
r
Adm.

I OD I J
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

""

PODSEKCJR 111 PRRWH. CYWILłiEGO. TOM l. ZESZYT 3 b

T R E Ś Ć N U M E R lJ:

KODEKS CYWILNY
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

KSłĘGR PiERWSZR
P R Z E P I S Y o G Ó L N E.

PROJEKT
WRAZ Z U Z A S A D N I E 1"11 E lvi

opracował

lON A C Y Ł Y S K O W S K I,
profesor Uniwersytetu. warszawskiego, referent główny
do części ogólnej kodeksu cywilnego ł pJa\va zobowiązań.

Warszawa, dn. 20 stycznia 1928 f.

UZRSf\DNIENIE
CZĘŚĆ PIERWSZR (flRT$ 1 .... \28).



325560
.....,""" f' F



.

Objaśnienie skróceń.

A c h i II e s ==- Burgerliches Gesetzbuch nebst Ejnfuhrungsge­
setz. Mit Einleitung, Annerkungen und Sachregister.
Herausgegeben von A. Achilles, F. Andre, O. Strecker, O.
Meyer, K  v Unzner, M. Greiff. 12 wyd  Berlin, 1927.

B o s s o w s k i == Fr. Bossowski, Prawo ziem -ł-vVschodnich
(w wydawnictwie zbioroWelll F. ZolI, Prawo cywIlne w za­
rysie, Część IV). YIVarszawa 1922.

C a p i t a n t == H. Capitant, Introduction a l'etude du droit civil.
4 wyd. Paryż (Pedone) 1925..

C o II e c t i o n D a II o z == Petite collection Dalloz. Code civil.
26 wyd. Paryż, 1926.

D a l l o z == Jurisprudence Generale Dalloz. Nouveau Code ci­
viI annote. Paryż 1900 - 1926

D b a ł o w s k i == W. Dbałowski i J. Przeworski, Kodeks cywil­
ny obowiązujący w okręg'ach sądów apelacyjn:ych w Kra­
kowie i Lvvowie oraz sądu okręgowego w Cieszynie, ustawy
i rozporządzenia dodatkowe, z uwzględnieniem ustawoda'iV­
stwa polskiego oraz orzecznictwa Sądu Najwyższego. War­
szawa, 1927.

E g g e r I-V. == Kommentar zum schweizerischen Zivilge­
setzbuch. Herausgegeben von A. Egger, H. Oser, A. Escher,
A. Reichel, Co Wieland. Zurich 1911 -- 1915.

E g g e r 85 III. == Kommentar zum schweizerischen Zivilge­
betzbucho Die kantoIlalen Einfuhrungsgesetze und - ver­
ordnungen zum schweizerischen Zivilgesetzbuch. Zurich,
1915.
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J a e g e r === J. Jaeger, Reichszivilgesetze. Eine SammlUJlg der
wichtigsten Reichsgesetze Uber BUrgerliches Recht und
1\8chtspflege. Monachjum. 1926.

K. A. :::::::: Kodeks cywilny austrjacki (powszechna ustawa cy­
wilna z r. 1811 1 ).

K. B e l g. === Collection des Codes Belges. Cocie civil. Bruxel­
les 1924.

K. B r a z . == Kodeks cywilny Brazylji z r. 1916 (tłóm. nie­
mieckie obok tekstu portugalskiego w wydawnictwie zbio­
rowem K. Heinsheimer, Die Zivilgesetze der Gegenwart,
Band III. Mannheim 1928.

K. C. == Kodeks cywilny, Księg'a II i III, obowiązujący w b.
Królestwie Kongresowem (identyczny z ks. II i III kodeksu
cywilnego Napoleona). Wydanie Warszawa (F. Hoesick)
1923.

K. F. === Kodeks cywilny francuski.
K. H i s z p. == Kodeks cywilny hiszpański z r. 1889 (tłóm.

francuskie, A. Leve, Paryż, Pedone, 1904).
K. I. == Kodeks cywilny italski.
K. N. === Kodeks cywilny niemiecki z r. 1900 (Przekład urzę­

dowy polski staraniem Ministerstwa Sprawiedliwości. War­
szawa - Poznań 1923).1)

K. N i d . === Kodeks cywilny Niderlandów (tłóm. francuskie:
Code civil N eerlandais, Paryż, Librairie Generale de
droit? 1921).

K. P. === Kodeks cywi1ny polski, Księga I, z r. 1825,; obowiązu­
jący w b. Królestwie Kongresowem (wzorowany na ks. I
Kodeksu cywilnego Napoleona).

K. R. === Zbiór ustaw rossyjskich, X tom, część 1, w redakcji
z r. 1914 (tłóm. polskie, A. Mogilnicki, Prawo cywilne tym­
czasowo obowiązuj ące na obszarach ziem wschodnich. War­
szawa 1920). 1)

1) Powołuję K. A., K. N., K. R., wskazuj ąc na pochodzenie tych
kodeksów, chociaż one dzisiaj obowiązują w Polsce, jako kodeksy cywilne
miej scowe.
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K. R. u. P, c. == ustawa postępowania cywilnego z r. 1914,
ObOWIązująca w b. zaborze rosyjskim (przekład urzędowy
wraz z przytoczeniem orzecznictwa, ustaw związkowych
i przepisów, dotyczący ch ustroju sądownictwa, opracowali
W. Miszewski, St. Goldsztein, W. Przedpełski, \Vł. żywickL
O. Federowicz, St. Franl{enstein - Sieczkowski. Warszawa,
:F'. Hoesick, 1923). 1) zob. str. 2.

K. S z w . == Kodeks cywilny szwajcarski z r. 1907.
K. 3 z w. O. == Prawo zobowiązafl szwajcarskie, w redakcji

z r. 1911.
K. S z wed. == Ustawy szwedzkie o małżeństwie (tłóm. fran­

cuskie  R. Rean, Les lois suedoises sus 1e rnariage. Paryż,
Presses Universitaires, 1925).

K o n i c == H. Konic, Prawo osobowe, część pierwsza, Wykład
porównawcz r na tle prawodawstw obowiązujących w Pol­
sce w zestawieniu z kodeksem szwajcarskim. Warszawa,
1924.

L e o n h a r d == R. Leonhard, Der Allgemeine Theil des btir­
gerlichen Gesetzbuchs. Berlin, 1900.

L o n g c h a m p s-R. Longchamp3 de Berier, Wstęp do nauki
prawa cywilnego ze szczególnenl uwzględnieniem kodel{­
sów obowiązujących w b. Królest\vie Kongresowem, w Ma­
łopolsce i w W. Ks. Poznańskiem" Lublin, 1922.

Ł Y s k o w s k i, K i l k a u wag I. II ::::=: l. Łyskowski, Kilka
uwag o zadaniach naszego prawnictwa w dziedzinie pra­
wa cywilnego, z powodu dwóch najnowszych  dzieł. Gazeta
Sądowa Warszawska 1927 Nr. 43 (I) i Nr. 44 (II).

Ł Y s k o w s k i, W s p r a vv i e === I. Łyskowski, W sprawie
kodyfikacji naszego prawa cywilnego, Themis Polska, III
Serja, II Tom (War zawa 1924/25); streszczenie w języ­
ku francuskim w dodatku: Themis Polonaise of. Revue
trimestrielle de droit civil 1928 Nr. 4.

Pr. == Proj ekt niniej szy.
Pr. D. == Projekt prawa o zobowiązaniach w opracowaniu

korefereI1ta projektu, adwokata L. Domańskiego, Komisja
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ICodyfikacyjna, Sekcja prawa cywil11ego, Tom,I zeszyt 1.
Warszawa (Mokotowsl{a 14) 1927.

P r. F .-1 t. == Projet du Code des obligations, Partie g'elle­
rale, elabore par le Comite franco-italie11 pour l'Union 1e­
gislative, w redakcji z Febraio 1927 (Avant - projet) jest
ogłoszony w Bulletin de la So iete d'etudes legislatives, Pa­
ryż, XXI, 1925, str. 255 n.

p r. ;IŁ. == Contre-projet vis - a - vis de l'Avant - projet du Co­
rnite franco-italien pour l'Union legislative pub1ie dans IE­
Bulletin de la Societe d'etudes legislatives XX! (1925) p.
255 suiv., presente au Con1ite par l. de Koschembahr-Łys
l{owski, aout 1926.

P r. T.. ==- Polskie prawo zobowiązań, część ogólna. Projekt
wstępny z motywami, opracowali Prof. E. TiU, jako refe­
rent, ora  Proff. M. Allerha:nd, A. Doliński, R. Longchamps
i K. Stefko. Przegląd prawa i administracji, IJWów, 1923.

T i II === E. TiU, Nauki ogólne austrjackiego praTvVa prywatnego.
3  "yd. Lwó\v 1911 (jako tom I podręcznika Prawo pry­
watne austrjackie).

ZI o l 1=== F. ZolI, Austryacl{ie prawo prywatne, Część" ogólna
2 wyd. Kraków 1909.

Z o II, P r a vV o c y w i l n e === F. zon, Prawo cywilne w za­
rysie. 2 wyd. Warsza\tva - Kraków. 1921.

Z o II i O h a n o w i c z ==- F. ZoIl i A. Ohanowicz, Pra/wo cy­
wilne b. dzielnicy pruskiej,tom I. Warszawa - Kraków,
1923 (w wydawnictwie zbjoro\tvem F. ZolI, Prawo cywilne
Dzielnic polskicl1, w zarysie).

Uwaga wstępna.

Przepisy ogólne uj ąłem nieco szerzej, niż może będzie się
uważać za potrzebne. Ponieważ terminolog"ja nasza prav\lnicza
pod wpływem praw obcych jest rozbieżną w dzielnicach na..
szych, kodeks cywilny musi jasno powiedzieć, co rozumie przez
poszczególne pojęcia prawne. Wobec tego nie zawahałell1 się dać
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czasami nawet definicje, na przekór zda 1 1iu, że omnis definitlo
periculosa est. Kodyfikacja musi przedewszystkiem dostosovvać
się do potrzeb życiowych i nie rnoże krępowac się hasłan1i dok
trynersl{ielni. Tego stanowiska trzY111ały się rÓ"'ln eż \viellcle ko­
dyfikacje na początku XIX wiel{u (Kodeks Napoleona i Kodeks
austrjacki), ktore również musiały na I10WO ustalić terlninologję
prawnIczą.

Definicje, aczkolvviek nie Illają sankcji prawa 9 stanowić bę­
dą podstawę dla ujednostajnienia naszej un1ysłowości prawni­
czej, oraz dla dalszego rozwoju naulci pravva, a pOzateITI będą
cenna wskazówka dla orzecznictwa.6.- 6.­

Nie wolno zbyt niewolniczo trzymać się zasady, że przepi­
sy prawa mają zawierać wyłącznie nakazy lub zal{azy, pod sank­
cją prawa wydane (D 1, 3, 7 Legis virtus haec est irnperare
veta re permittere punire).

Na "praktyczną" wartość definicji słusznie zwraca uwagę
W rób l e w s k i, Komentarz do ustawy o spóldzielniach z dn
29 października 1920 r., Kraków 1921 uvv. 1 do Art. 1"

GłÓ'VnelTI staraniem mojeITI było, aby przepisy byIy JaS11e,
i każdemu zrozumiałe. Za wzór pod tym względem służyć lTIOŻe
kodeks cywilny szwajcarski.

Na uwag i powołuję sję w tekstach przepISÓW, aby ułatwIć
zorjentowanie się. Chodzi mi o to, aby \v naszycl'l dzjelnicach
czytano projekt nie z stanowiska kodeksu, któryn1 dotychczas
rządzono się, lecz aby go czytano niezależnie od kodeksów do­
tychczas obowiązujących i w myśl samych tekstów p_cojelctu.

Artykuły zaś i paragrafy kodeksów, dotychczas ObOWIąZU­
jących, dodałem \v uwagach, jako materjał kodyfil{acyjny, aby
każdy mógł się orjel1.tować, w jaki sposób zagadnienia rozvviąza­
ne zosiały w kodeksach dotychczasowycll, oraz w l{odeksach za­
granicznych, których sformułowania zasługiwały na uwzględ .
nienie szczególne. Chodziło mi też o to, aby ułatwić lcontrolę, czy
z przypadków uwzględnionych w kodeksach dotychczasowych
niektóre nie zostały przeoczone i nie znalazły rozwiązania, cho­
ciaż w konstrukcji prawnej odmiennej.

5



To "zazębienie" projektu z dotychczas obowiązującemj
przepisami prawa uvvażam za niezbędne, jeżeli unikać chcemy
rozbieżności przy stosowaniu nowego kodeks'} cywilnego. Nasz
kodeks cywilny, jeżeli niema "wisieć \tv po\vietrzu" musi uchwy­
cić przepisy prawa, obowiązujące w naszych dzielnicacll i spro
wadzić je do jednego rnianownika, jaki przedstawia nasz wspól­
ny kodeks cywilny. Wszystkie-pTzypadki życiowe, które zachodza
w naszych dzielnicach i tan1 doznają rozstrzygnięcia według obo:\':
wiązujących tam przepisów prawa, uwzględnione być muszą
w naszym kodeksie cywilnym i doznawać w nilll rozstrzygnię­
cia, chociaż według odmiennych przepisów prawa i w OdlTIien­
nych l{onstrukcjach pra\vnych.

iii>

6



Art. 1, 1. 2. Art 2.

Do Art. 1.

1) Projekt stoi na stanowisku, że prawo prywatne nie
przedstawia ,,3 y s t e m u p l' a w p o d m i o t o w y c hU,
lecz ogół przepisów, normujących postępowanie ludzi. Stosunkj
społeczne i gospodarcze nie są kształtowane przez prawo, lecz
przez życie; prawo nakłada zaś normy postępowania, których
przestrzeganie jest obowiązkiem przy zawiązywaniu stosunków
prawnych i kształtowaniu tą drogą stosunkóvv społecznych. i gos
podarczych. Zob. Ł y s k o w s k i, Kilka uwag II.

2) Projekt stoi na stanowisku, że prawo prywatne i wy­
miar sprawiedliwości muszą o b j e k t y vv n i e urzecrzywistnić
sprawiedliwość społeczną i gospodarczą, biorąc za podstawę o b
j e k t y w n y cel społeczny i gospodarczy stosunku prawnego,
jaki strony zawiązały pomiędzy sobą i jaki przewidują przepisy
prawa. Sędzia pyta się strony, "o co im chodziło" przy zawiąza­
niu stosunku prawnego, i ocenia o b j e k t Y w n i e cel społecz­
ny lub gospodarczy stosunku pravvnego, nie zważając na dalsze
,;vvywody" stron oraz świadków powołanych. Zadaniem sędziego
nie jest "urzeczywistnienie woli stron", lecz ocena objekty,vna c
11a podstawie "norm postępowania", przez prawo przepisanych.,
czy strony dążyły do osiągnięcia dozwolonego celu społecznego
lub gospodarczego i jakie stąd skutki prawne wynikają dla stroI1.
Zob. Ł y s k o w s k i, Kilka uwag I. Porówna poniżej uw. 1 do
Art. 5 i uvv. 2 do Art. 18.

Do Art. 2.

1) Zasada, wypowiedziąna w tym artykule, jest povvszech­
nie przyjęta; vvyraźnie wymienia ją K. A. S 2.
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Arte 3, 1. 2. Art. 4, 1.

Do Art. 3.

1) Zasada, wypowiedziana w tym artykule, jest po\vszech­
nie przyjęta. Wyraźnie wynlieniają ją K. P. Art. 2 i K. A.
9 5. Zaleca się ten przepis, aby podkreślić naruszalność praw
nabytych tylko mocą wyraźnego przepisu prawa, który zara­
zem winiell ustalić wysokość odszkodowa11ia za "wywłaszczenie".
Porówna M. M e n a s s e, O mocy wstecznej ustaw, Gazeta Są­
dO\\la Warszawska 1926 Nr. 36.

2) Stąd akty prawne i czyny niedozwolo11e IrlUSZą być oce­
niane przez sędziego vvedług' przepisów, które obowiązywały
w chwIli zawarcia aktu, lub popełnienia czynu niedozwolonego
To odnosi się oczywiście tylko do prawa prywatnego, które jest
przedmiotem przepisów kodeksu cywilnego. W prawie karl1em
obowiązuje częściowo inna zasada, np. że czyn jest niekaralny,
J.2żeli nim jest w ch,vili wydania wyroku, chociażby był karalny
w chwili jego popełnienia.

Do Art. 4e

1) K. A. i K. N. nie zawierają przepisu podobnego.
Artykuł podobny znajduje się natomiast w K. P., którego
Art. 6 postanawia: "Nie można przez prywatne umowy ubliżać
przepisom prawa, które dotyczą porządku publicz11ego i dobrych
obyczaj ów".

K. P. Art. 6 jest uzupełnieniem do K. C. Art. 1133,
według którego nieważne są zobowiązania przez ustawy zakaza­
ne, albo niezgodne z dobremi obyczajami lub z porządkiem pu­
blicznym. Albowiem Art. 1133 mówi tylko o nieważności zobo­
wiązania (analogicznie także l{ażdego innego aktu prawnego),
natoITliast z K. p" Art. 6 w związku z K. C. Art. 1382 wy­
nika, że btrona lub osoba inna, poszkodowana przez umowę nie­
dozwoloną, ma podstavvy do wniesienia do sądu powództwa o od­
szkodowanie. Albowiem niestosowal1ie się do Art. 6 przedstawia
czyn niedozwolony i winę w myśl Art. 1382, gdyż nieznajomość
pr __{:v  nie obroni przed odpowiedzialnością. Zob. C o l i n e t
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Art. 4, 2. 3. 4.

C a p i t a fi t, Cours de droit civil fran ais II (2 wyd. Paryż,
1920), str. 605/606 do Art. 6, oraz J o s s e r a n d (poIliżej
str. 17) str. 148 n. Porówna też D a l I o z do Art. 6 no 5
a contrario ) ·

2) Czem są dobre obyczaje, o tem rozstrzyga uczciwość
w obrocie.. Czasami ustawa wprost napiętnuje pewne postępowa­
nie, jako niezgodne z dobremi obyczajami, jak to przewiduje np,.
Art. 8 ustawy z dn. 2 sierpnia 1926 r. o z\valczaniu nieuczciwej
konkurencji (Dz. U. Nr" 96 poz. 559).

3) K. P. Art. 6 mówi o przepisach prawa, które doty­
czą "porządku publicznego" (w K. F. Art.. 6: aux 10i8 qui in­
teressent l'ordre public) . Jednakże określenie to nastręcza wąt­
pliwości. Coprawda, orzecznictwo francuskie pojmuje przez "po­
rządek publiczny" nietylko przepisy policyjne, lecz wszystkie za­
sadnicze przepisy ustroju prywatnego i publicznego. Zob. H. C a­
p i t a n t str. 65/66 n. no 28 - 32, str. 341 n. no 277 - 279,
C o l i n e t C a p i t a n t, j" w" I str. 63 n., D a 11 o z do
Art. 6 no 14 - 74. To też dałelTI wyraźne sformułowanie tego,
co odpowiada dzisiejszemu pojmowaniu "porządku publicznego".

4) Są przepisy prawa, które pozwalają stronom odbiegać
od nich i odmiennie ukształtować stosul1ek; są atoli i takie, któ­
re na to nie pozwalają. Pierwsze nazywamy przepisami w z g l ę­
d n i e o b o w i ą z u j ą c e m i, drugie zaś przepisami b e z­
w z g l ę d n i e o b o w i ą z u j ą c e m i. Które przepisy są
względnemi, a które bezwzględnemi, to zwykle stwierdzone być
może z łatwością. Albowiem, albo przepis wyraźnie to zaznacza,
jak np. Art. 2 ust. 2. ustawy z dn. 29 października 1920 r. o spół­
dzielniach (Dz" U. Nr. /111 poz.. 733), który postanawia "Sta­
tut może odbiegać od postanowień ustawy niniej szej tylko o tyle,
o ile ona na to wyraźnie pozwala", albo wynika to z zadania
przepisu. Do przepisów bezwzględnych należą przedewszystkiem
przepisy wydane w interesie ogólnym całego społeczeństwa, l{tó­
re przedstawiają zatem "zasady podstawowe ustroju prawne­
go". Są jednakże przepisy bezwzględne, które nie maj ą tak do­
niosłego charakteru np. jeżeli wydane są w celu uzasadnionej
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Art. 5, 1. 2.

ochrony jednostki, chociaż nie 'ivchodzi vv rachubę interes ogól­
ny. O różnicy pomiędzy przepisami względnellli, a bezwzględne­
mi poróvvn.' T i l l str. 90 n., Z o 11 str. 40 Nr. 19, L o n g ­
c h a ITI p s str. 5, C a p i t a n t str. 60 11., no. 24 i no. 25,
L e o 11 11 a r d st.r. 6/7.

Do Art. 5.

1) A zatenl, nietylko wówczas akt jest nieważny, jeżeli
s k i e r o w a n y jest na obejście praW8, ale we vvszystkich
przypadl{ach, w których on o b j e k t y w n l e jest niezgodny
z przepisami prawa lub z zadanieITI przepisu, l{tóre to zadanie
wynil{3., z wyl{ladni przepisu (zob  poniżej Art. 8). SłusznIe pod­
h :reśla J o s s e r a n c1 (poniżej str. 17) str. 8: "tandis­
que, pour les j uristes rOlnains, l 'acte abusif etait surtout,
si YlOn exclusivenlent, l'arte m a l i c i e u x, ił est devenu, dans
l\ tat actuel de notre droit positif, l'acte antifonctionnel, l'acte
contraire a l'esprit d'un droit determine - le critere est deve­
nu social". Zastrzeżenie mam tylko co do poglądu autora na pra­
vo rzymskie, gdyż prawo k l a s y c z n e rzymskie domagało
się również o b J e Je t y w n e g o urzeczywistnienia sprawie­
dliwości, jak to wykazałem w rozprawie: Kilka uwag I. Por.
też 1.1 y [, k o 'tV s Te i, C o n v e n t i o n e s c o n t r a b 0­
11 o s fi o r e s vv prawie rzymskiem, w Rozprawach Pol­
skiej Akademji Umiejętności, Wydział hist. - filoz. t. 65
Nr. 4, Kraków 1925, oraz po francusku w l\;Ielanges Ide droit
rOlnain, cledies a Georges Cornil, Gand, 1926. To uznaje
też teraz Ho S t o l l, Beziehungen der Rechtslehre zur
Praxis. Archiv fur civilistische Praxis, Nr. F. VI (1926) str. 187:
"hier (t. j. w prawie klasycznem rzymskieITI) findet man das
Streben - wie heute bei den Englandern - den Rechsfall nach
0ei11en objelctiven Merkmalell zu beurteilen".

2) I{ o P 0' I{. A. i K. N. nie zawierają podobnego
przepisu. Jednakże w orzecznictwie i w nauce uznaje się insty­
tucję obejścia przepisów pra\va (in fraudem legis agere).

10



Art. 6, 1. Art. 7, 1, 2. Art 8, 1.

W nauce niemieckiej podporządkuje się instytucję pod
K. N.   134. Zob. W i n d s c h e i d - K i p p, Lehrbuch des
Pandektenrechts I (8 wyd. 1900)   70 na k. do UV;l. 2.

Umieszczam powyższy przepis wyraźny, aby da  podsta­
wę do obowiązku odszkodowania. Zacllodzi zaś obejście prze­
pisu prawa, jeżeli strona, przestrzegaj ąc słovya przepisu, jego
zadanie obchodzi (D 1, 3, 29 in fraudem [legis facit] vero, qui
salvis verbis legis sententiam eius circumvenit).

Do Art. 6.

1) Wyraźny przepis o pravvie zwyczajowem, aczkolwiek
ujemny, zawiera tylko K. A.   10, zrozumiały, aby przepro­
wadzić ujednostajnienie prawa cywilnego na wszystkich zie­
miach b. monarchji habsburskiej. Przepis ten jednakże poszedł
za daleko usuwając lub bardzo ograniczając zastosowanie prawa
zwyczajowego, które, bądź co bądź odgrywa ważną, i to twórczą
rolę, zwłaszcza w stosunkach lokalnych. Zob. Capitant str. 50
no. 17.

O ile chodzi o ujednostajnienie naszego prawa cywilnego
to Art. 7 projektu zabezpiecza, aby 11asze prawa dzielnicowe po
wprowadzeniu jednolitego kodeksu cywilnego nie utrzymały się
w mocy jako prawo zwyczajowe.

Do Art. 7.

1) Chodzi o to, aby poprzednie przepisy dzielnicowe nIe
utrzymały się w mocy jako prawo zvvyczajowe.

2) Może zatem powstać nowe prawo zwyczajowe, zgodne
1; nowym stanelll rzeczy, t. Zll. na podstawie obecnie obowiązu­
jących przepisów prawa, przyczem nie jest wykluczone odchy­
lenie od przepisów prawa, spowodowane zwłaszcza stosunkami
lokalnemi.

Do Art. 8.

1) Przepis jest skierowany przeciw temu, aby nie utrzy­
mały się lub wytworzyły się zwyczajowo stosunki, niezgodne
z zasadami podstawowemi naszego ustroju prawnego.
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Art. 9, 1. 2. 3, Art 10, 1.

Do Art. 9.

1) V\T lcodeksacll cywilnych., dotychczas na ziemiach na­
szyc11 obo\'viązujących, postanowienia o wykładni prawa, aczkol­
wiek krotkie, majC! tylko JC c P. Art. 4 (sędzia obowiązany jest
do wy-'-kładnl pravva, pod groźbą występku odmówienia wymiaru
spravificdliwości) i K. A.  9 6-8. Natomiast K. N. nie da
Je żadl1ych postanowień, co Lłómaczy się tern, że K N. zbu­
dowany Jest na "woli stron" (zob. S9 116-144) oraz ujęty jest
jako "System pravv podmiotowych"'. Zob. Ł y s k o "\v S k i, I(il­
}\:a uwag II.

2) To dzisiaj już jest prawie powszechnie przy] ęte. SQ­
rJzia nie  1a stać na stanowisku StOSUIlków, jakie były 'lv chvrill

"

wydania przepIsu, lecz stosunków współczesnych. Zob. Z o l l,
str. 66 no, A. P e r e t i a t k o w i c z, Prąd nowy w prawoznavv­
stwie, Przeg ląd prawa i adn1inistr. (Lwów 1911), stro 1006,
1011, 1012; S Ze R U n d s t e i n, Wykładnia prawa i orzecznie­
t\vo ('TV arszawa 1916) str. 17 n., 27 no, 107 n.; G e n y, Science
et 'Tech.nique en droit civil positif (2 odbicie, Paryż, 1922­
1924) I stro 2L1. 124; II Note de l'auteur str. IV i str. 274 n.,
371 n.; III str. 416 - 419. 514. 515; Go C o r n i l, Le droit
}Jrive. ES5ai de 50clologle juridique simplifiee (Paryż 1924)
str. 60 n., 78; C a p l t a n t, str. 12. 113. N a tern stano­
wIsku stoi też sędzia w Anglji i Vi1 Stanach Zjednoczonych Al11e­
ryki PółnocneJ. Zob. L. E h r l i c h, Przegląd pra'7\la i admi­
ni str. (Lwów, 1914) stro 148 uw. 1; R. P o u n d, The theory of

1

judicial decision VI{ Harvard Lavv Revie\v, vot 36 (Cambridge,
Mass. Uo So .l\.. 1923) str. 950 no

3) To wyraźnie postanawiają Ko A. 9 6 i K. l. Art. 3
ust. 1.

Do Art. 10.

1) Zasady podstawowe ustroju prawnego polskiego są
b iJź ,vyr8il1;e w T1'YlienioI1e w kodeksie cywilnym, oądź wywnio­

12



Art. 10, 2. Art. 12, 1.

skować j e należy z postanowień poszczególnych kodeksu lub
ustaw szczególnych.

K. A.   7 odsyła do "Zasad prawnych naturalnych"
I{. I., Przepisy wstępIle, Art. 3 ust. 2 do "zasad ogólnych pra­
wa". Zob. Ł y s k o w s k i, Kilka uwag I.

K. S z w. w Art. 1 usLępy 2 i 3 postanawia, że w raZIe
braku przepisu i prawa zwyczajowego "sędzia ma rozstrzygnąć
vvedług zasady, którą 011 ustanovviłby, będąc u '-1+ vV(\clavTe"''',
"przyczem kierować SIę winien wypróbówaną teorJą naukową
l tradycJą". Jednakże postanowienie to nie zawiera dostatecznie
ol\:reślonych znamion i nie zaleca się w naszych stosunkach,
gdzie bynajmniej jeszcze nie wykształcił się jednolity pog-11d
naul{owy na prawo cywilne, który prawie że dopiero na podsta­
wie Jednolitego l{odeksu cywilnego wykształcić się może. Obar­
czenie zaś sędziego pracą ustawodawczą musiałoby obciążać
zbytnio nasze sądovvnictwo. Ponadto praca ustawodawcza sę­
dziego w poszczególnych przypadkach, w których kodeks cy
wilny nie daje odpowiedzi, mogłaby łatwo zachwiać jednostaj ­
nością orzecznictvva.

2) Może zdarzyć się, że sędzia będzie miał wątpliwości,
k t ó r ą zasadę podstawową ustroju prawnego polskiegó ma za­
stosować, czy np. zasadę o obowiązku dotrzymania Ull10WY, albo
zasadę o bezpodstawnen1 wzbogaceniu się. W takim przypadku
zakończenie artykułu daje sędziemu wskazówkę, aby zastosowal
tę zasadę podstawową, przy której zastosowaniu nikomu nie sta­
nie się "krzywda". Dalszą cenną wskazówką dla sędziego będzie
cel społeczny lub gospodarczy stosunku prawnego pomiędzy stro­
nami zawiązanego. Zob. Ł y s k o w s k i, Kilka uwag I.

Do Art. 12.

1) Na analogiczne zastosowanie przepisów prawa wska­
zuj ą wyraźnie K. A.   7 oraz K. I., Przepisy wstępne, Art.
3 ust. 2.

1J



Art. 13 j 1 Art. 14. 1. Art 15, 1

Do Art. 13.

1) To przyjmuje także K. A.   8, ale z zastrzeżeniem dla
spraw jeszcze nie rozstrzygniętych. J ak się rzecz ma według
Pr. Art. 13, jeżeli wykładnia autentyczna nastąpi po wy­
daniu wyroku prawomocnego? Przypadki, wchodzące w zakreR
zastosowania artykułu 13 będą nader rzadkie. Ale, jeżeli zda­
rzy się przypadel{ ogłoszenia wykładni autentycznej, która
uchyla wykładnię przyjętą w vvyro 1 {u prawon1ocnym, to wedłuQ'
Projektu (z r. 1927) Kodeksu procedury cY1vilnej Art. 450 Lit. g.
służy stronie prawo do wznowienia postępowania, albowiem
wspomniana wykładnia aute11tyczna stanowi "nową okoliczność
faktyczną", przemawiającą na korzyść strony. Jeżeli wykładnia
auteńtyczna przyjmuje wykł<.,-dnię zastosowaną w wyroku, wóvv­
czas wznowienie postępowania nie może mieć miejsca, albowiem
nie zachodzi "nowa" okoliczność fal{tyczna.

Do Art. 14.

1) Jest to znana zasada: lex posterior derogat priori (D. 1,
4, 4). Porówna D e r n b u r g, Pandekten I (4 wyd. 1891)
30, 2.

Do Art. 15.

1) Przępis prawa szczególny daje normy dla stosunków
szczególnych, które wymagają odrębnego unormowania i nie
dadzą się podciągnąć pod przepisy ogólne. Zob. T i II str. 85.
Pierwszeństwo przepisu szczególnego wynika więc z zadallia
tego przepisu, które jest wytyczną dla wykładni prawa wogóle.
Zob. C a p i t a n t, str. 108 no 69 pod C. Trafne wywody o prze­
pisach prawa szczególnych daj  R e g e l s b e r g e r, P a n­
d e- k t e n, I (Lipsk 1893) str. 126 n. A zatem bez wzglęrlu
na stosunek w czasie, chociażby te przepisy znaj dowały się w tej
samej ustawie, przepis szczególny ma piervvszeństwo.
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Art. 15, 2. 3. 4. Art. 16. 1. Art. 17, - 20, 1.

!

2) Zasadniczo obowiązuje za ada lex posterior generalis
non derogat legi priori speciali. Zob. D e r n b u r g., P a n­
d e k t e n I (4 wyd. 1894) 9 30, 2. Lex specialis może odnosić
się do ograniczonego koła osób lub Bto,unków, albo też do ogra­
niczonego terytorjum (prawo partykularne jak miejskie, wo­
j ewódzkie i t. d.). 1,\

3) Porówn. powyżej uw. 1 i powyżej uw. 3 do Ąrt. 9.
4) Że zasada lex posterior generalis non derogat legi prio­

liJ

ri speciali zawiera tylko połowiczną prawdę, słusznie podnosi
R e g e l s b e r g e r, Pandekten I (1893) str. 111 uw. 11.

""'
Do Art. 16.

1"'­

1) Przewodnią myślą tego przepisu jest, aby sędzia do
kOl1kretnego stosunku prawnego zastosował całokształt przepi­
sów kodeksu cywilnego polskiego, a nie szukał "luk" w prawie,
starając się tę lukę zapełnić przepisem poprzednio obowiązu­

.

J ącym.
Dalszem zadaniem przepisu jest, aby postanowienia, wy­

dane na zupełnie innym podkładzie, nie wlokły się popI:zez no­
{:}

We postanowienia z nowerni zadaniami, czy społecznemi, czy gos­
podarczemi, czy wreszcie prawnemi.

Stąd prawa dzielnicowe, oparte na poprzednio obowiązu­
jących kodeksach obcycll, uchylone są przez nowy kodeks cywil­
ny polski..

Często ujmuje się zasady, zawarte w powyższym Art. 16,
w regułę cessante ratione legis, cessat lex ipsa, która to reguła
dopuszcza wykładnię bardzo rozciągliwą. Porówn. D e r n­
b u r g, Pandekten I (4 wyd. 1894) 9 30 uw. 3.

:!II

Do Art. 17 - 20.

1) O tern, że projekt nie staje na stanowisku wyko11ywa­
nia praw podmiotowych (zob. L o fi g c h a m p s, str. 263 n.),
zob. Ł y s k o w s k i, Kilka uwag II.
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Art. 17 - 20, 2. Art 17, 1. 2. 3. 4.

2) Prawo dzisieJsze porzuciło dawne stanowisko, według
którego korzystanie z prawa uzależnione było od posiadania praw
obywatelskich. Zob. K o n i c, str. 7 n.

Do Art. 17Q

1) Kto zgodził się I1a zaniechanie korzystania z prawa, by­
najmniej nie zrzekł się "prawa", lecz zrzekł się tylko korzysta­
nia z niego. Subtelnie prawo rzymskie w takim przypadku dawa­
ło pozwanemu tylko exceptionem pacti conventi, którą powód
unicestwić mógł przez replicatio doli mali, skutkiem czego "pra­
wo" powoda znów ostało się nienaruszone. Z tego powdou nie
uważam przepisu powyższego za zbędny.

Zaniechanie jest n i e d o z W G lon e, jeżeli przepi1
jest bezwzględnie obowiązujący (powyżej Art. 4).

2) Chodzi o t. zw. venire contra factum proprium. Zob.
Sz. R u n d s t e i n, O zaprzeczeniu własnego czynu. Themis
Polska, Serja II, tom III (Warszawa) 1914.

3) To moze być osoba inna niż ta, wobec której ma na­
stąpić  aniechanie }{orzystania z prawa.  Niewątpliwie sęd?;ia
może zawsze spowodować "ugodę" pomiędzy stronamL Ale prze­
pis powyższy idzie dalej, 011 upoważnia sędziego do n a ł o..
ż e n i a zobowiązania, jako ekwiwalent zaniechania korzy­
stania z prawa; nie ma więc "ugody" w tym przypadku.

4) Nie chodzi o "ugodę" pomiędzy stronami, ale strona,
,vobec której druga strona zaniecha korzystania z prawa, mu­
SI zgodzić się na to zaniechanie.,

Jeżeli strona nie godzi się na to, aby druga strona zanie­
chała korzystania z prawa, upatrując może w tern zaniechaniu
ubliżającą jej "darowiznę", nie J,TIożna stronie narzucić tego za­
niechania. Ale tylko o zgodę na zaI1iechanie chodzi; skoro ta
zgoda nastąpiła, sędzia z własnej mocy władny jest do nałoże­
I1ia zobowiązania na stronę, w celu wyrównania sprzecznych
interesów. W prawie klasycznem rzymskiem, służyły stipulatio­
nes praetoriae i stipulationes iudiciales, mocą których praetor,
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Art. 18, 1. 2.

względnie sędzia, zmuszał strony do zaciągnięcia zobowiązania
celem wyrównania sprzecznych interesów. Zob. E. I. Bekker,
Aktionen II (1873) str. 35 n.

Do Art. 18.

1) Porówn. powyżej Art. 1 i 10. Czy zachodzi niezgodność
z zasadami podstawowemi ustroju prawnego, to ocenia sędzia.
Inaczej, jeszcze pod wpływem stanowiska subjektywnego, J o s­
s e r a n d (poniżej uw. 2), str. 398 n.

2) Trzebaby napisać cały traktat prawno-socjologiczny,
aby uzasadnić stanowisko projektu l1iniejszego, l{tóry przyjmu­
je o b j e k t Y w n ą podstawę ustroju prawnego. Zob. ił y­
s k o w s k i, Kilka uwag I.

Co do zagadnienia o nadużywaniu prawa, chodzi zasadni­
czo o to, czy o nadużywaniu można mówić tylko wówczas, jeżeli
jest "wola" szkodzenia drugiej osobie, lub już wówczas, jeżeli
o b j e 1{ t Y w n i e miejsce miało korzystanie z prawa, nie­
zgodne z jego zadaniem, niezgodne z zasadami podstawowemi
ustroju prawnego. Dobrze orjentują w zagadnieniu G. R i­
p e r t, La regle morale dans les obligations civiles, Paryż,
1925, str. 151 ll. i L. J o s s e r a n d, Essais de teleolo ie
Juridique. I. De l'esprit des droits et de leur relativite. Theorie
dite de l'Abus des droits. Paryż (Dalloz) 1927, wynik ostateczny
str. 384 n.

K. P. i K. F. nie mają wyraźnego przepisu o nadużywa­
niu prawa. O r z e c z n i c t w o f r a n c u s k i e rozwinęło
jednakże instytucję nadużywania prawa dla przypadków po­
szczególnych, opierając się na odpowiednich przepisach kodeksu
cywilnego. O ile zaś chodzi o ochronę prawną przeciw naduży­
waniu prawa w ogólności, orzecznictwo francuskie domaga się
w osobie nadużywającej prawa, "winy", która nadużywaIlia
prawa czyni deliktem z Art. 1382. 1383. Zob. M" L e w y, O na­
dużyciu prawa według jurysprudencji francuskiej, Dziennik
urzędowy Ministerstwa Sprawiedliwości, Rok II (Dział nieu­
rzędowy) Nr. 1, Warszawa 1921, str. 17 n.
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Art. I8 J 2.

K. A. 9 1295 ustęp 2 (nowela z r. 1916) podkreśla bardzo
silnie, że z nadużywania prawa tylko wówczas rodzi się obo­
wiązek do naprawienia szkody, jeżeli "wykonywanie prawa oczy­
wiście miało na celu poszkodowanie drugiego". Porówn. D b a­
ł o w s k i do 9 1295, str. 1268. Podciągnięcie zaś nadużywania
prawa pod wyrządzanie szkody, w sposób sprzeciwiający się
dohrym obj1\czajom (9 1295, ustęp 2, zdanie pierwsze), nie zmie­
nia stanu rzeczy. Zob. E h r e n z w e i g, System des oster­
reich. allg. Privatrechts II, Wiedeń 1920, 9 391, str. 568 n.

K. N. 9 226 (porówn. 9 826), wyklucza wykonywanie pra:
wa, "jeżeli ono wyłącznie ma na celu poszkodowanie drugiej
osoby"; staje zatem również na subjektywnem stanowisku.
Ęorówn. J o s s e r a n d, j. w., str. 266 n.

Zbliżone do K. N. stanowisko zajmuje P r. T. Art. 75,
ustęp 2: Obowiązany jest do odszkodowania "kto rozmyślnie wy­
rządzi drugiemu szkodę w sposób wykraczający przeciwko do­
bryn1 obyczajom, chociażby działał w wykonaniu swego prawa".

K. R. Art. 1539 zawiera przepis, który może służyć do obro­
ny przecivv nadużywaniu prawa w wykonywaniu umowy, albo­
wiem postanawia, że "umowy rozumieć należy według zamia­
rów stroIl i dobrej wiary". Nadużyvvanie prawa może więc być
uważane jako sprzeciwiające się dobrej wierze.

Natomiast stanowczy krok ku objektywnej ocenie naduży­
. .

wanIa prawa czynI.
K. S z w. 2 ustęp 2, który postanawia: "Oczywiste nadu­

żywanie prawa nie doznaje ochrony prawnej". Porówn p E g g e r
I do Art. 2, str. 9 n. i J o s s e r a n d, j. W., str. 271 n. O sank­
cji przepisu w przypadku, jeżeli druga strona uległa nadużyciu
prawa i n. p. świadczyła zob. poniżej uw. 4.

Natomiast K. S z w. O. Art. 41, ustęp 2, stoi jeszcze na
stanowisku dawniejszem (subjektywI1em), co jednakże wyrów­
nane zostało przez naukę i orzecznictwo. Zob. O s e r w E g­
g e r V do Art. 41 Nr. III.

Jeszcze dalej ku objektywnej podstawie dla oceny naduży­
wania prawa idzie l{ o d e k s c y V.l i 1 n y R o s j i S 0­
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Art. 18, 2.

w i e c k i e j z dn. 31 października 1922 r. (tłómaczenie fran­
cuskie w Bibliotheque de l'Institut de droit compare de Lyon,
tom 9, Paryż 1925), postanawiając w Art. 1: "Prawa cywilne
doznają ochrony prawnej, z wyjątkiem w przypadkach, w któ­
rych wykonywane są w kierunku sprzecznym z ich zadaniem go­
spodarczem lub społecznem". Porówn. Josserand j. W., str. 273 TI.

Stanowisko to zbliżone jest do mego stanowiska, na co
wskazuje J o s s e r a n d, j. w., str. 274 uw  4, które przedst ­
wiłem już we wrześniu 1922 r. na inauguracyjnem posiedze­
niu Polskiego Towarzystwa ustavvodawstwa cywilnego w War­
szawie (zob. Łyskowski, W sprawie str. 1, uw. 1) i przed zapozna­
niem się z Kod. Sowo

Zresztą, rolą, jaką odgrywa w prawie prywatnem cel spo­
łeczny, lub gospodarczy (causa w prawie rzymskiem), zajmuię
się od przeszło 20 lat; zob. !{ o s c h e m b a h r - Ł y s k o w­
s k i, Die condictio aIs Bereicherungsklage im klassichen romi­
schen Recht l. Weimar 1903. 1907.

Jednakże zachodzi różnica pomiędzy stallowiskiem, zaję­
tem w Kod. Sowo a mojem stanowiskiem. Albowiem Kod. SO\v.
za podstawę bierze "system praw podmiotowych w ustroju pravv....
nym (przeciwko temu zob. Ł y s k o w s k i, Kilka uwag II)
i odmawia im ochro11Y prawnej, jeżeli one wykonywane są
w sprzeczności z zadaniem gospodarczem i społecznem tych
praw podmiotowych. Projekt niniejszy zaś za podstawę bierze
o b j e k t y w n e urzeczywistnienie sprawiedliwości społecz­
nej i gospodarczej (zob. Ł y s k o w s k i, Kilka uwag I).

Według stanowiska projektu niniejszego nie wysuwają się
prawa podmiotowe Jednostek (własne "Ja"), lecz jednostkom
wolno jest korzystać z prawa przedmiotowego, jednakże zgod­
nie z zasadami podstawowemi ustroju prawnego, aby nikomu
nie stała się krzywda (powyżej Art. 1 i Art. 10).

Co zaś do "celu społecznego i gospodarczego", to za pod­
stawę ustroju prawnego bierze go już I h e r i n g (Celowość
w prawie I. II), a dawno przed nim zajmowali się rolą tego ce­
lu k a n o n i ś c i średniowiecza. Zob. H. C a p i t a n t,
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Art. 18, 2.

De la cause dans les obligations, 2 wyd. Paryż 1924, str. 137 n.
Porówna A. O h a n o w i c z, Wolność umów w przyszłym
polskim kodeksie cywilnym, "Ruch prawniczy" VI (Poznań
1926). Zeszyt 3, str. CLIV n.

W naj nowszych czasach zaś H. C a p i t a n t, De la
cause J. W., str. 19 do uw. 1 podkreśla, że w K. F. "la cause"
oznacza ,?l e b u t e c o n o m i q u e". Poróvvn. J o s s e­
r a n d, j. w., str. 149 n., zwłaszcza str. 152 no. 116.

K. F. Art. 1135 wskazuje wyraźnie na o b j e k t y w D ą
ocel1ę celu Ul1l0WY, wymaganego według Art. 1131 i Art. 1133,
albowielll postallawia: "Umowy obowiązują nie tylko do tego,
co w nich Jest wyrażone, lecz zarazem do wszystkich następstw,
jakie s ł u s z n ość, zwyczaj lub prawo lladają zobowiąza­
niu według jego natury".

Branie więc za podstavvę obJektywną "cele społeczne i go­
spodarcze przez prawo określone" (powyżej Art. 1), bynaj­
111nieJ nie jest stanowiskiem, które zburzy cały ustrój prawny,
lecz jest tylko reformą, często w kodeksach już przewidzianą, ale
w praktyce przeoczoną (mamy we wszystkich kodeksach dużo
postanowień, które nie zostały wyzyskiwane i stały się "martwe­
ITI i "), a dopiero w czasach naj nowszych przez naul{ę i orzeczni­
ct\vo wskrzeszaną.

Ale, oczywiście, moje stanowisko bynajmniej nie zgadza
się z stanowiskiem t. zw. liberalnej szkoły, według którego pra­
wo nie jest niczem więcej, jak "urzeczywistnieniem woli stron".
Przeciw temu stanowisku podkreślam, że cZYl1nik społeczny, któ­
ry uwydatnia się w "woli stron" (wola silniejsza za(wsze bierze
górę), bynajml1iej nie przedstawia E,prawiedliwego układu sto­
sunków społecznych i gospodarczych, gdyż właśnię w stosunkach
"społecznych" obowiązuje hasło, że "prawem jest siła". Zob.
Ł y s k o w s k i, Czynnik społeczny, a czynnik państwovvy
w prawie prywatnem rzymskiem, Themis Polska, Serja III
tom I, Warszawa 1923/24.

Gdyby zaś chciano powiedzieć, że cele prawa sięgają wy­
żejł niż do zaspokojenia potrzeb społecznych i gospodarczych, bo
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Art. 18, 2

do urzeczywistnienia e t y c z n e j sp:-avliedliwości, to sądzę,
ie właśnie osiągnięcie urzeczywistnIenIa celów społecznych i go­
spodarczych prawa, będzie piervvszym krokiem do urzeczYvvist­
nienia sprawiedliwości etycznej o Prin1UTa vivere, deinde philo­
phari obowiązuje także dla prawa.

Prawnicy rzymscy epoki kJ asycznej, zanim na początku
II wieku po Chr., pewnie pod wpływem filozofJi greckiej,
vvzllleśli się do etyczYlo-filozoficznego hasła, że praVlO jest sztu­
k4 dobrego i sprawiedliwego (Celsus Do 1, 1, 1 pro ins est ars
boni et aequJ), już od I wieku przed Chr. brali za podstawę ustro­
JU pravvnego cel społeczny i gospodarczy (causa) głosząc zasadę,
ze zvvrócone być musi, co u lcogo znajduje się bez uzasadnio­
nego celu (Do 12, 5, 6, Perpetuo Sabinus probavit veterum opi­
nionem existimantium id, quod ex iniusta causa apud aliquem
sit, posse condici: in qua sententia etIam Celsus est). PojęcIe zaś
celu społecznego i gospodarczego (causa) znane było Vi prawie
rzymskiem już za czasów ustawy XII tablic (legis actio sacra­
mento in rem), co nie jest doktrynerską koncepcją, lecz koncep­
cją, wynikającą z samych stosunkó'iV życiowych w obrocie praw­
nym. Causa jest niewątpliwie podstawą p r a w n ą, ale ponie­
waż prawo nie powstaje dopiero w państwie, lecz tworzy się spo­
łecznie w każdem środowisku życia społecznego, 1) causa jest za­
razem "przyczyną", "celem społecznym lub gospodarczym" aktu
prawnego, stosunku prawnego, zawiązanego pomiędzy stronami,
drogą aktu prawnego.

O b j e k t y w n ą oceną nadużywania prawa przyjmuje
również P r. Fo-J t. postanawjając w Art. 74 ustęp 2: "Doit
egalement reparation celui qui tout en usant de son droit, cause
a autri un dommage depassant la mesure de ce qui doit etre
norlnalement tolere". Co może być cierpiane, to ocenia sędzia ob­
jektywnie, bez względu na intencję strony. To objektywne prze­
kroczenie pewnej miary uważa Pr. - F. It. za "czyn niedozwolo­

1) Porówna P. d e F r a n c l S C l, L'etatisatIon progressive du
dro1t romaIn (wykład w UnIwersytecIe WarszawskIm, dn. 19 maja 1927 t.),
Themis Polska, III Serja, III tom, Warszawa 1926/27.

r
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J\rt. 18, 3. 4, 5

ny") albowiem przepis znajduje się na początku Sekcji VI, któ­
ra 1101muje "czyny niedozwolone". Nadużywanie prawa obowią­
zuje zatem, według Pr. F. - It., zawsze do naprawienia szkody.
Moje stanowisko nie idzie tak daleko, i obowiązuje tylko do
zwrotu bezpodstawnego wzbogacenia (zob. poniżej uw. ;1
i Art. 19).

Po linji stanowiska zajętego przez Pr. F. - It. idzie P r.
D. Art. 150: "Kt0 korzysta z przysługującego mu prawa, powi­
nien korzystać w taki sposób, aby w miarę 1110żności nie wyrzą­
dzać drugielTIll szkody. Winny nadużycia prawa obowiązany jest
do naprawienia wyrządzonej przez to szkody".

3) To jest sankcją przepisu. Jeżeli kto wnosi do sądu po­
wództwo, Iladużywając prawa, powództwo będzie oddalone.

4) Używam t e r m i n o log j i "b e z p o d s t a w n e­
g o" w z b o g a c e n i a. Termin ten pokrywa się w swej
treści z terminem "niesłusznego" wzbogacenia, albowiem "bez­
podstawność" obejmuje: 1) przypadki, w których wzbogacenie
niema podstawy p r a w n ej, 2) także te przypadki, które
życiowo są bezpodstawne. Pozatem terminologja tutaj przyjęta
ma tę zaletę, że nie odbiega zbytnio od terminologji dotychcza­
sowej (enrichissement sans cause, ungerech tfertigte Bereiche­
rung). A chociaż K. N.    812 n. zdaje się tylko obejmować
przypadki wymienione powyżej pod 1), albowiem mówi o naby­
\vaniu kosztem innej osoby, bez podstawy p r a w n e j ("ohne
rechtlichen Grund"), to jednakże R. S t a m m l e r, Zur Lehre
von der ungerechtfertigten Bereicherung (Festgab  fur Fitting,
Halle 1903), str. 14 n., 21 n., 31 n., słusznie podkreśla, że   812
rna zastosowanie także w tych przypadkach, w których wzboga­
cenie nie przedstawiałoby prawa "trafnego", t. zn., w których
ono byłoby niesłuszne.

, 5) Dalszą kwestj ą jest, co się dziej e, jeżeli strona ulegla
nadużywaniu prawa, i n. p. świadczyła, chociaż do tego nie była
obowiązana. W tym przypadku druga strona musi zwrócić swe
bezpodstawne wzbogacenie. Nie można tutaj zastosować zasad
o zapłacie nienależnej i rozróżnić, czy strona, nadużywając pra­
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Art. 18, 6 .7. 8. Art. 19; 1.

wa, otrzymała świadczenie w dobrej lub złej wierze; przypadek
złej woli lub niedbalstwa przy nadużywaniu prawa jest uwzględ­
niony w osobnym przepisie (Art. 19). Na stanowisku, że
stronie służy zwrot bezpodstawnego wzbogacenia, jeżeli
świadczyła? mimo, że miała excepcję przeciw akcji powo­
da, stało również prawo klasyczne rzymskie, ujmując to
stanowisko w regułę exceptio parit condictionem, jednakże nie
bezwzględnie stosowaną, a mianowicie nie vvobec świadczenia zo­
bowiązania naturalnego. Zob. Ł y s k o w S }{ i, Condictio I,
str. 86 n. Przypomnieć należy? że exceptio doli mali służyła nie­
tylko w przypadku złej woli powoda, lecz zawsze, jeżeli zasądze­
nie pozwanego byłoby nIesłuszne (G. 4, 116 sed iniquum sit eum
iudicio condemnari).

że strona może nadużywać prawa bez świadomości uczyn­
ku niepoprawnego, podnosi słusznie J o s s e r a n d (powyżej
str. 17), str. 345 n.

6) Skargi ustalaj ącej z K. S z w c Art. 28 (o ochronie oso­
bistości), domaga się słusznie E g g e r I do Art. 28 pod
J\Tr. V l, str. 116,117. Sądzę, że to je t uzasadnione także
\v przypadkach nadużywania prawa. Porówna poniżej Art. 16.
Skargę ustalającą dopuszcza ogólnie Projekt (z r. 1927) Kud.
proced. cywilnej Art. 228.

7) To może nastąpić bądź drogą przywrócenia stanu po­
przedniego, bądź drogą zagrożenia obowiązku zadosyćuczynienia
pieniężnego za każde ponowne nadużywanie prawa; nie wyklu­
cza to, że dalsze nadużywanie prawa, jako rozmyślnie dokonane
(poniżej Art. 19) spowoduje obo'iViązek do naprawienia szkody.
Porówna o tej materji J o s s e r a n d (powyżej str. 17), str.
405 n.

8) Porówn. poniżej uw. 3 do Art. 46.

Do Art. 19.

1) Co do t e r m i n o log j i, to niezbędne jest jej
ustalenie ostateczne. W nauce o naprawieniu szkody zwykle po­
sługujemy się terminem "w i n y", który obejmuje działanie

23



Art.  9, 2. Art. 20, 1. ­
rozmyślne (dolus), jako też niedbałe (neglegentia), przedstawia
zatem culpam w znaczeniu szerszem. Porówna K. A. 9 1294.
Skutkiem teg"o nie używamy często terminu "rozmyślnie", zwła­
szcza w b. Król. Kongr owem, rządzącem się prawem francu­
skiem. Są jednakże przypadki, w }{tórych rozmyślność przeciw­
stawić należy niedbalstwu. Chodzi o to, jak nazwać to przeciwień­
stwo, które stanowi wyższy stopień niedbalstwa i mieści w so­
bie złą wolę (dolus). Termin "podstępnie" nie nadaje się, ponie­
waż mieści w sobie wskazanie na działanie ukryte, a zła wola
może objawiać się również j a w n i e. Termin "rozmyślnie"
przyj ął się zwłaszcza w dzielniach naszych, rządzącYCh się pra­
wem austrjackiem, (D b a ł o Vv s k i S 1295, ustęp 2), lub nie­
mieckiem, i wydaje mi się odpowiednim. Przyjął go też Pr. D.
Art. 149. Termin "z umysłu", wprowadzony w Pr. T. Art. 75,
ustęp 1 (ale "rozmyślnie" w ustępie 2), dobrze uwydatnia złą
wolę działaj ącego, ale ma tę uj emną stronę, że mówiąc, n. p. o od­
Ipowiedzialności za różne stopnie winy, trzebaby mówić o odpo­
wiedzialności za niedbalstwo i d z i a ł a n i e z umysłu, kiedy
używając terminu "rozmyślnie" mówić można o odpowiedzial­
ności za niedbalstwo i "rozmyślność", chociaż lepiej byłoby mó­
wić "za d z i a ł a n i e rozmyślne", a jeszcze lepiej za "złą wolę".
Wobec tego byłoby może naj odpowiedniej przeciwstawiać "lłą
wolę" niedbalstwu. Tak czyni K. A.   1294.

To też proponowałbym termin '"w złej woli", gdyby termin
"r o z m y ś l n i e" nie był już przyjął się częściowo, zwłaszcza,
że jest również zadawalniaj ący; termin "w złej woli" zaś nie jest
używany. Przeciwieństwem do "złej ,voli" byłaby "dobra \viara".

2) Sądzę, że nadużywanie prawa może obowiązywać do
naprawienia szkody tylko wówczas, jeżeli dokonane zostało
"rozmyślnie, lub przez njedbalstwo". Porówn. J o s s e r a n d
(powyżej str. 17), str. 397 n.

Do Art. 20.

1) A zatem nawet dav/niej sze nadużywania prawa przeda­
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Art. 21, 1. 2. 3.

wniają się dopiero upływem lat pięciu od ostatniego dokonania
nadużycia. Porówn. poniżej Art. 50..

Do Art. 21.

1) Zwykle dodaje się, że naruszenie cudzego prawa mUSIa­
ło nastąpić w celu odwrócenia od siebie niebezpieczeńst\va
i t. p.; czynią to K. A..   1306 a, K. N.   228, K. S z w. O. Art.
52, P r. T. Art. 84, P r. D. Art. 155, P r. F. - It. Art. 76. Są­
dzę, że sędzia najlepiej oceni, czy zachodzi stan konieczności. Tak
samo oceni sędzia, czy strona nie spowodowała sama tego stanu
konieczności (R. N. 9 228 na k.) i \vówczas z winy obowiązaną
będzie w całej pełni do naprawienia szkody.

2) W wyrazie "narusza" - mieści się już zaznaczenie, że
osoba nie postępuje w wykonywanIu swego prawa. Naruszać,
znaczy tyle, co "pogwałcić". Kto korzysta z służebności, przysłu­
j ącej mu na cudzym gruncie, nie "narusza" cudzej V\'"łasności;
cudza własność jest w tym przypadku ograniczona przez słu..
żebność. Korzystający z służebności wykonywa zatem swe pra­
wo, ograniczaj ące własność cudzą.

3) Zwykle kodeksy postanawiają, że sędzia oceni, w jakich
rozmiarach ma być naprawiona szkoda: K. A.   1306 a, K. S z w.
O. Art.. 52, ustęp 2, P r. F. - It. Art. 76, ustęp 2.

K. N.   228 wyklucza wogóle odpowiedzialność; za nim po­
szedł P r. T. Art. 84 i P r. D. Art. 155.

Nie można jednakże dopuścić, aby poszkodowany poniósł
szkodę dla tego, że druga strol1a znaj do wała się w stanie ko­
nieczności. Projekt nie nakłada na drugą stronę obowiązku na­
prawienia szkody, bo niema "winy" u osoby, która szkodę wy­
rządziła.

Ale poszkodowany słusznie domagać się może, aby przywró­
cony był stan, w jakim znajdował się poszkodowany przed wy­
rządzeniem szkody, a zatem może żądać sumy pieniężnej w wy­
sokości wartości stanu poprzedniego. To nie jest odszkodowa­
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Art 22, 1. 2. 3.

niem, lecz uchyle11iem skutków wyrządzenia szkody" dokonanej
w stanie konieczności". Kto, w stanie koniecznośći, rozbił cudze
okno, obowiązany jest wstawić takie samQ okno SWOiITI kosztem.
Trafnie przeto podnosi ° s e r w E g g e r V, str. 221 pod G
do K. S z w. O Art. 52, że sędzia oceni, w jakich rozrniara h
ma być naprawiona szkoda, gdyż ustawa, wobec braku winy,
chciała jedynie wykluczyć "odpowiedzialność".

Do Art" 22

1) "Osobowość" zaczyna się, t. zna, że człowiek staje się
"osobą" w zrozumieniu prawa. ° "początl{u osobo\vości człowie­
ka" mówi również T i l I, str. 179.

2) "czło"\vieka", albovviem cały ustrój prawny istnieje tyl­
ko dla ludzi. Zwierzę nie może być osobą. Gdyby urodził się
twór, który nie mógłby być uważany za człowieka, nie mógłby
on stać się "osobą" (tak postanawia K. Hiszp. Art. 30).
Stan rzeczy rozstrzygnięty być musi przez lekarza, chociaż me­
dycyna zasadniczo "potworów" nie uznaje. Zob. T i 11, str. 180
uw. 4.

3) P 1'. don1aga się tylko. aby<t dziecko było urodzone "ży­
we" i nie wymaga "żywotności" dziecka, jak to czyni orzeczni
ctwo francuskie, powołując się na K. F. Art. 314, 725 i inne.
Zob. C a p i t a n t, str. 135 uw. 2. życie dziecka w razie w t­
pliwym stwierdzone być n1usi przez znawcę, który zwykle toczyni drogą próby płucnej. J

K. P. nie zawiera przepisu wyraźnego w tej materji.
K. A.   23 przyjmuje domnienlanie, że dziecl(o urodziło się

"żywe", dopuszcza jednakże dowód przeciwny; natomiast dziec­
l{o urodzone "nieżywe" (  22), uważane jest za nieistniejące.
Z tego wnioskuje się słusznie, że K. A. "żywotności" dziecka nle
wymaga. Zob. T i 11, str. 180 uw. 3.

K. N.   1 postanawia, że zdolność prawna człowieka zaczy­
na się z urodzenieIn; z tego nauka i orzecznictwo wnioskują, że
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Art. 22, 4 5. 6.

nie potrzeba wykazać "żywotności" dziecka. Zob. L e o n h a r d,
str. 73, uw. 2, A c h i 11 e s, uw. 1 do   1.

K. S z w. Art. 39, ustęp 1, postanawia, że "osobowość '
zaczyna się z życiem "po ukończonym porodzie".

Jeżeli dziecl{o urodziło się "nieżywe" , nie mogło ono stać
się "osobą", a przeto prawnie nigdy nie istniało, skutkiem cze­
go nie może być podlniotem praw (do własności, do spadkobra­
nia i t. d.), oraz nie może być ogniwem do nabycia praw przez
inne osoby (nikt nie może dziedziczyć po dziecku, które "praw­
nie" nie istniało) o Tak postanawiają wyraźnie K. A.   22
i I{. S z VI. Art. 31, ustęp 2, a zresztą, powszechnie jest przy­
jęte. Zob. C a p i t a n t, str. 137 uw. 97 nako

4) Przed odłączeniem od matki, płód nie jest istotą samo­
istną, lecz częścią ciała matki. Tak sformułowali już prawnicy
rzymscy (D. 25, 4, 1, 1). Wymóg odłączenia od matki podkre­
ślają też T i l l, str. 179, uw. 2, Z o l l, str. 188, L e o n­
h a r d, str. 72, uw. 4.

Z stanowiska biologicznego domagano się czasami, aby
uznano osobowość płodu, i to już z chwilą j ego poczęcia. Ale,
wobec częstych poronień, musiałoby to spowodować zbyt wielką
niepewność, zwłaszcza w spadl{obraniu. Płód jest pod ochroną
prawa karnego (zob. W. M. B o r o w s k i, Spędzenie płodu,
Gazeta Sądowa Warszawska, 1927 Nr. 12 n.); w prawie pry..
watnem mogą mu być tylko zastrzeżone prawa, pod warunkiel11,
że urodzi się żyw. Zob. poniżej uw. 8.

vVymagane jest więc urodzenie dziecka, żywego po odłą­
czeniu od lllatkL Jeżeli dziecko po odłączeniu od matki nie jest
"żywe", nie stało się ono "osobą", chociaż przed odłączeniem
było dało obj awy życia; ono jest "poronione". Zob. poniżej uw. 5.
Objawy życia dziecka, dane przed odłączeniem od matki, nie są
objawami życia dziecka, lecz życia m a t k L

Dowód formalny urodzenia dziecka dany jest przez akty
stanu cywilnego o Zob. poniżej Art. 84.

5) t. zn. w razie poronienia (abortus).
6) Poronienie przedstawia pewne trudności przy ocenla­
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Art. 22, 7.

niu, czy dziecko poronione uważane być ITIOŻe za osobę. Jeżeli
dziecko ZYJ e i wyrasta. chociaż urodziło się po 5 miesiącach Clą­
zy, co nierzadko zdarza się, to oczywiście Jest ono "osobą". Ale,
czy dziecko poronione po 3 lub 4 mIesiącach ciąży, l{tćre d,lIo
objawy zycia, także ma być uważane za "osobę", przez którą
n. p. przechodzić n10że spadkobranie po poprzednio zmarłeJ mat­
ce? To też sądzę, że w razie poronienia żądać należy dalszych
kryterJów, i zrozumieć można.. czemu o r z e c z n i c t w o
f r a n c u s k i e w wszystkich przypadkach urodzenia dziec­
ka don laga się vvykazania Jego "żywotności". Jeżeli słusznie od­
rzuca się ten wymóg ogólny, to Jednakże zastrzedz go l1ależy dla
przypadku poronienia. Trafnie więc podnosi L e o n h a r d,
str. 73 pod Lit. c, a llak., że w razie poronienia, dopiero po pevv­
nym okresie życia uważać lTIOŻ11a ruchy noworodka lub inne obJa­
wy życia za objawy życia rzeczywistego.

p r. przyjmuje przeto, że, w razie "poronienia", noworo­
dek nie stał się "osobą", jeżeli nie miał organów I1iezbędnyc1i
do życia i w przeciągu miesiąca z powodu tego umiera. Ostatni
termin dodaję, ponieważ często jest rzeczą wątpliwą, czy nowo­
rodek miał organy niezbędne do życia, lub nie. Tutaj czas roz­
strzygnąć lTIusi, a skoro dziecko żyło przez miesiąc, to vvidocznie
miało organy niezbędne do życia. Czy zaś śmierć przed upływem
ITIiesiąca nastąpiła z povvodu braku tych org anów, to zwykle łat­
wieJ będzie 1110gło być stwierdzone.

Przy s z t li C Z n e m d o 1( o 11 C z e n i u c i ą ż y obo­
"\viązuJą te same zasady. JeżelI dziecko przez miesiąc żyło
w sztucznym przyrządzie dokończenia ciąży, w takim razie stało
się "osobą'6, oczywiście o ile 11liało organy niezbędne do życia.

7) A zatem n1usiało być "poclęcie'6. !{. R. Art. 1106 podno­
si to V\-Tyraźnie. Porówna B o s s o V.l S k i, str. 30 pod II. Nie mogą
być zastrzeżone prawa dla kogoś, który nawet nie był "poczęty",
który zatem w całej pełni Jest pers na in certa. Czy "przyszle"
dziecko, Jeszcze nie poczęte, moze być usianowione dziedzicem,
o tem postanawiaJą przepisy o spadkobraniu. Prawo rzymskie
l1ie dopuszczało tego (D. 37, 11, 3). K. A.   274 zezwala jed­
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Art. 22, 8. Art. 23, 1.

nakze na ustanowienie kuratora navvet w tym przypadkJ.. Zob.
T i l l, str. 181 do uw. 9.

8) Jest to znana zasada, przejęta z prawa rzymskiego
(nascIturus pro iam nato habetur quotiens de commodIs eIUS
quaeritur, według D. 1, 5, 7), zob. Z o l l, Prawo cywilne, str.
33 uw. 48, Z o l l i O 11 a 11 o w i c z, str. 26 li góry. Wy­
11lIenIaJą Ją wyraźnie K. A.   22. Zob. T i l l, str. 180, uw.
6 - 8, Z o l l, str. 189   72.

K. N. nie zna tej zasady, dopuszcza Jednakże ustanowienie
kuratora dla matki, a zatem umozliwia również, chocIaż w od­
mIenneJ konstrukcJ i prawneJ, zastrzeżenie pravv dla "poczęte­
go". Ponadto K. N. w przepIsach o spadkobraniu przYJmuJe
wYjątki na korzyść "poczętego" (embryona). Zob. L e o n h a r d
str. 71/72.

Do Art. 23.

1) T e r m i n o log i a f r a n c u s k a lnówi o "zdol­
nOSCl korzystanIa (c;c z prawa) o "c a p a c i t e d e J o u 1 s­
s a n c e". Zob. C a p i t a n t, str. 179 do uw. 1.

T e r m i 11 o log J a n i e m i e c k a mówi o "z d o l n o­
ś c 1 p r a w n f' J" ("RechtsfahIgkeit"), zob. L e o n h a r d,
str. 69 9 28.

U n a s uzywa się przewaznie terminu "z d o l n ość
p r a W n a".

O d z d o l n o ś c i p r a w n e J o d róż n i Ć 11ależy
"z d o l 11 ość d o d z 1 a ł a n i a p r a w n e g o", t. Zl1.
zdolność do działa11Ia, pociągaj ącego za sobą skutki prawne.

t

Dziecko Tria zdolność pravvną, bo może mieć lnajątek, Il10że być
podmiotem praw; ale ono nie może samo działać w celu nabycia
maJątku, bo nie moze działać z skutkiem prawnym, bo niema
zdolności do działania prawnego.

T e r m i n o log J a f r a n c u s k a mówi o "zdolno­
ściści dokonywania", "c a p a c i t e d'e x e r c i c e". Zob. C a­
p i t a n t, j. w.
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Art. 23, 2

T e r m i n o log j a n i e m i e c k a IDOWI o "z d o I­
n o ś c i d o d z i a ł a n i a". "Handlungsfahigkeit", ale odróż­
nia od niej "zdolność do uskuteczniania interesu", "G e­
s c h a f t s f a h i g k e i t", jako zdolność do działania s k i e­
r o w a n e g o na wywołanie skutków prawnych, kiedy pod zdol­
ność do' działania podpada też zdolność do dokonania czynów nie­
dozwolonych, z skutkiem ponoszenia odpowiedzialności. Zob.
L e o n h a r d, str. 270 S 70.

U n a s mówi się przeważnie o "zdolności do działania
prawnego", nie odróżniając, czy chodzi o działanie s k i e r 0­
w a n e I1a wywołanie sl\.:utków prawnych, albo o działanie,
które przedstawia się, jako czyn nied0 4 wolony; albowiem w j ed­
nym i drugim przypadku następuj ą skutki prawne. Jeżeli chce­
my podl\:reślić, że chodzi o przypadek ostatni, mówimy o "odpo­
wiedzialności" za czyn niedozwolony, podobnie, jak terminologja
francuska używa w tym przypadku terminu "responsabilite"
(K. F. Art. 1383 n.). Nie mamy więc powodu do przyjęcia ter­
n1inu, odpowiadającego terminowi nien1ieckiemu "Geschafts­
fahigkeit". SłusznIe też Z o 11, str. 186 rozróżnia tyll{o zdolność
prawną i zdolność do działania prawnego. Na ten1 samem stano­
wisku stoi K. S z w. Art. 11 - 13.

2) Obcokrajowcy mają pod warunkiem wzajemności zdol­
ność prawną na równi z obywatelanli polskimi. Tal\: postanawia
Art. 95 ust. 2 naszej Konstytucji z dn. 17 marca 1921 r. Prze­
pisy szczególne mogą jednakże ograniczać ich zdolność prawną

I
w poszczególnych punktach, np. w punkcie własności ziemskiej
(ustawa z dn. 24 marca 1920 o nabywaniu nieruchomości przez
obcokrajowców, Dz. U. Nr. 31, poz. 178), lub w punkcie osób
prawnych np. spółek akcyjnych.

K. Fo Art. 7 postanawia, że "używanie praw cywilnych nie
jest zawisłem od posiadania praw obywatelskich". Słusznie za­
znacza K o n i c, str. 8 n., że przepis taki jest zbędny w kodeksie
cywilnym, ponieważ zrównanie cudzozien1ców z kraj owcami
w dziedzinie zdolności prawnej jest za Ilaszyc}l czasów ipra\vą

!;f
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Art. 23, 2. Art 24, 1. 2. 3.

prawa publicznego, a nie prywatnego. K. S z w. Art. 11 pod..
kreśla jednakże zdolność prawną dla "wszystkich ludzi".

Nie jest, mojem zdaniem, ograniczeniem zdolności praw­
nej pozbawienie prawa zajmowania pewnych stanowisk (usunię
cie z urzędu, z wojska i t. p.), lub prawa wykonywania pewnego
zawodu (odebranie koncesji i t. p.). Zob. Z o l l, str. 192 n.
W tych przypadkach chodzi raczej o przepisy prawa publicznego,
lub administracyjnego, lnianowicie o zakaz zajmowania pewnego
stanowiska, lub wykonywania pewnego zawodu. Zakaz taki na­
stąpić może jedynie na podstawie wyraźnego przepisu prawa,
często jedynie na podstawie wyroku sądowego  Co najwyżej moż­
naby w ostatniej kategorji przypadków mówić o ograniczeniu
zdolności do działania prawnego (n. p. w sprzedaży napojów
wyskokowych, podobnie, j ak mąż jest ograniczony w swej zdoI
ności do działania prawnego, odnośnie do posagu żony).

Do Art. 24.

1) Co do t e r m i n o log J i zob. powyżej uw. 1 do
Art. 23

2) P r. nie przyjmuje terminu "o ś w i a d c z e n i e
w o l i", jakiego używa K. N.   104 rod Nr. 2    116 n., ponie­
waż termin ten powoduje liczne trudności przy stwierdzaniu
woli, a 111ianowicie, czy miarodajną jes.t wola "zewnętrzna", c y
"wewnętrzna", czy "rzeczywista".

Również K. C. Art. 1123 n. i K. S z w. Art  12 mówią wy­
łącznie o "działaniu", obejmując tym terminem wszystkie obja­
wy woli ludzkiej.

Działanie obejmuje również działanie ujemne (z a n i e­
c h a n i e), np. milczenie, niedbalstwo i t. p. (Zob. TiU, str.
321), oraz c z y 11 Y n i e d o z w o lon e.

3) Przepisy szczególne mogą tę zdolność ograniczać, nie
tylko ogólnie, ale także do czynności wyszczególnionych, np.
do wykonywania czynności bankowych (Art. 27, 64 i dalsze,
Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 27 grudnia 1924 o wa­
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Art. 24. Art. 25, 1. Art. 26, 1. 2. Art. 27, 1.

runkach wykonywania czynności bankowych (Dz. U. Nr. 114,
poz. 1018).

Zdolność o b c o kra j o w c a do działania prawnego np.
do prowadzenia przedsiębiorstwa przemysłowego uzależniona
być może od .,wzaJemności" w kraJu Ojczystym obcokrajowca,
zob. np. Art. 4. 6. ustawy z dn. 7 czerwca 1927 r. O prawie
przemysłowem (Dz. U. Nr. 53, poz. 468).

Przez przepis artykułu powyższego uchylony zostaje
K. P. Art. 1124 nak. (w nowelizacji ustawy z dn. 1 lipca 1921 r.
Dz. U. Nr. 64, poz. 397).

Do Art. 25.
1) To wynika z Art. 96 ust. 1 naszej KonstytucJi z dn. 17

marca 1921 r. ("Wszyscy obywatele są równi wobec prawa").

Do Art. 26.
1) Oboje małżonkowie są ograniczeni w zdolności prawnej

do działania, co atoli nie jest przywiązane do płci, lecz przed­
stawia się Jako skutek zawarcia małżeństwa, a więc w.?jścia
w stan życiowy, który z natury rzeczy nakłada więzy na obie
strony. Ograniczenia w zdolności do działania prawnego, które
w b. Królestwie Kongresowem obowiązywały wyłącznie dla mę­
żatki, zniesione zostały przez ustawę z dn. 1 lipca 1921 (Dz. U.
Nr. 64, poz. 397). Porówn. H. K o n i c, Prawo małżeńskie
obowiązuJące w b. Królestwie Kongresowem (Warszawa 1924),
str. 199 n. O ograniczeniach kobiety w prawie Ziem wschodnich
zob. B o s s o w s k i, str. 41/42.

2) Przypadki te wymienione są w innych częściach Ko­
deksu Cywilnego. MilTIO to uważam za wskazane umieścić prze­
pis powyższy, w przepisach ogólnych Kodeksu, aby podkreślić,
że z przepisów szczególnych nie wolno wnioskować o zasadni­
czem ograniczeniu mężatki.

Do Art. 27.

1) Zgodnie z prawem dotychczas obowiązującem. Zob.
K. P. Art. 345, Art. 1 ustawy z dn. 21 października 1919 o wie­
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Art. 27. Art. 28, 1. 2ł Art. 29, 1 2.

ku pełnoletności w b. zaborze austrjackim (Dz. U. Nr. 87, poz
472), K. N.   2, K. R. Art. 221. Pełnoletność zaczyna się więc
od rana tego dnia, w którym osoba ukończyła 21-ty rok ży­
cia i zaczyna rok 22-ty. Kto urodził się dn. 1 lutego 1905 r.,
Jest pełnoletnim od rana dnia 1 lutego 1926 r., i w tym dniu
zaczyna 22-gi rok życia.

Do Art, 28&

1) Przepisy o postępowaniu upełnoletnienia (oraz ubez­
vvłasnowolnienia, zob. poniżej Art. 29, ustęp 1 Nr. 3), miejsce
swe mają wśród przepisóvv o opiece. Aż do wydania jednolitych
przepisów o opiece zacl10wują zatem moc obow ązującą dotych­. ..
czasovv-e przepISY mIeJ scowe.

Przepis o dopuszczalności upełnoletnienia jest wskazany,
ponieważ taki przepis mają również l{. P. Art. 468 i KG N.   3,
które uchylone będą wobec wprowadzenia Przepisów ogólnych
naszego kodeksu cywilnego; nie może przeto być pozostawiona
"luka" .

2) Ten rok przyjmują Art. 1 zdanie 2 ustawy z dn. 21
października 1919 o wieku pełnoletności w bo zaborze austrjac­
kim (Dzo U. Nr. 87, poz. 472), oraz K. N.   3 i K. B r a Zo
Art. 9 p. l. Natomiast K. P. Art. 468 dopuszcza upełnoletnienie
JUŻ po dOJściu lat piętnastu. Zaś KG R.. nie zna instytucji upeł­
noletnienia, ale dopuszcza udzielania pewnych uprawnień ma­
łoletnim, którzy przekroczyli wiek określony (14 albo 17 lat)
Zobo B o s s o w s k i, str. 38 n.

Do Art  29Q

]) Przez artykuł niniejszy uchylony zostaje K. P. Art.
1124 (w nowelizacji ustawy z dn. 1 lipca 1921 r., Dz. U. Nr. 64,
poz. 397).

2) P r. przYJmuje tylko dwa okresy wieku, pełnoletnich
i n1ałoletnich (niepełnoletnich) o Takie stanowisko zajmuj ą rów­
nież K. Co Art. 1124 i K. 3 z w. Art. 13. Natomiast K. A.   21,
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Art 29, 3. 4. 5. 6. Art 30, 1 2. 3

K. N. 99 104. 106 i K  R. Art. 213. 217. 218 i inne przyjmują
kilka okresów wieku. Zobo T iII, stro 188 n , Z o II i O h a­
D o w i c z, strc 27/28, L e o n h a r d, str" 87/88, B o s s o w­
s k i, str. 38 n. Porówna L o n g c h a m p s, str  90 n.

3) Sędzia musi to stwierdzić w każdym przypadku po­
szczególnym.

4) W ten sposób P r. obejmuje pod jednym punktem
wszystkie przypadki niezdolności do rozeznania. Inne ujęcie nla
K  S z w  Art  13. 16 - 18.

5) Skoro osoba jest ubezwłasnowolniona, ona nie ma zdol­
ności prawnej do działania, a sędzia stwierdza tylko ubezwłas­
nowolnenie..

6) Praktyczne to postanowienie ma K. A  9 1310, za nim
poszedł K. S z w. O. Art. 54, ustęp 1, K. N. 9 829, a rów
nież Pr. T. Art. 82 nak., Pr. D. Art. 157, ustęp 2, oraz
p r  Fa - I t. Art. 76.

Do Art. 30.

1) Słusznie rozpowszechnia się dzisiaj zapatrywanie, że
nie można przyznać zdolności do działania prawnego osobie,
upośledzonej umysłowo. Zob. L o n g c h a m p s, str. 92 n.,
L e o n h a r d, str.. 90 n. Wyraźnie postanawia to K. S z w.
Art. 16.

2) Ze względu na bezpieczeństwo obrotu nie można bez­
względnie pozbawiać zdolności do działania prawne,go osoby,
która uskutecznia akt prawny w stanie nietrzeźwym, czynią­
cym ją niezdolną do rozumnego postępowania. Częśto stan nie­
trzeźwości nie jest widoczny, a późniejsze wystąpienie o unie­
ważnienie aktu prawnego z powołaniem się na jego uskutecz­
nienie w stanie nietrzeźwym, może dać podstawę do pieniactwa.
To też, mojem zdaniem, K  S z w. Art. 16 idzie za daleko,
i z tego to powodu projekt niniejszy domaga się "widocznego"
stanu nietrzeźwego

3) Do takich okoliczności zaliczyć można stan silnego pod­
niecenia, powodującego niezdolność do rozumnego postępowa­
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Art. 30, 4. Art. 31, 1. 2 3

nia, wywołaną użyciem morfiny, kokainy i podobnycll narkoty­
ków, oraz atak epilepsji, histerji i t  p. Ale i tutaj ta okolicz­
ność musi ujawniać się na zewnątrz, aby nie dać podstawy do
pieniactwa

4) Zastanawiałem się nad tern, czy nie należałoby dodać
przepisu przeciw osobie, która wprowadza się w stan pozbawia­
jący ją zdolności rozeznania, aby sobie zapewnić późniejsze żą­
danje unieważnienia działania. Zaniechałem jednakże takiego
dodatku, ponieważ on mógłby dać podstawę do pieniactwa  Jeżeli
druga strona uskutecznia działanie z osobą, będącą w stanie
niezdolności rozeznania, i przez to ponosi szkodę, musi ona E,a­
ma ponosić tę szkodę. Inna rzecz jest, jeżeli osoba, która wpro­
wadziła siebie w stan, pozbawiający ją zdolności rozeznania..
szkodę wyrządza przez popełnienie czynu niedozwolonego, np.
oszustwa, gdyż w tym przypadku osoba, wprowadzając siebie
w taki stan, ponosi winę i z tego odpowiedzialną jest, według
zasad ogólnych o odpowiedzialności za wyrządzoną szkodę.
M. zd , wynika to z zasad ogólnych, i nie potrzeba wyraźnego
w tym kierunku postanowienia, które daj e np  K. A. 9 1307
(nowela z r. 1916),--za którym poszły Pr. T. Art  81 i P r.. D..
Art. 154

Do Art. 31.

1) Za niezbędnością niniejszego artykułu, ze względu na
K  N    6 przemawiają analogiczne te same powody, które
przytoczyłem za niezbędnością artykułu o upełnoletnieniu. Zob
powyżej uw. 1 do Art. 28. Co do postępowania sądowego, zob.
powyżej uw  1 do Art. 28.

2) Jeżeli osoba jest małoletnia zbyteczne jest ubezwłas­
nowolnienie, gdyż starczy władza rodzicielska lub opieka.

3) To jest określenie odpowiadające prawie powszechnie
przyjętemu zapatrywaniu, i dające sędziemu dostateczną swo­
bodę w ocenianiu konkretnych przypadków. Zob  T i l l, str
194 n , B o s s o w s k i, str. 44  45.
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Alt. 31, 4. ArL 32, 1. 2. 3. 4.

4) Ten powód ubezwłasnowolnienia przYjmUją K  N..
Art. 6 pod Nr  3 i K  S Z w  Art  370.

Do Arto 320

1) W artykułach poprzednich ustalono niezdolność do
działania prawnego u osób wspomnianych, jednakże nie powie­
dziano, że one maj ą ograniczoną zdolność do działania prawne­
go w tym kierunku, iż mogą działać przy współdziałaniu ich za­
stępców ustawowych  Tak też wyraźnie postanawiają K  N.
107. 108 i K. S z w. Art  19, ustęp 1

2) K. S z w. Art. 19, ustęp 2, dopuszcza to tylko dla
"korzyści nieopłatnych".

3) Jest to t  zw  akt prawny utykający (negotium clau­
dicans), w którym jedna strona zyskuje prawa, ale nie obowią­
zuje się.. Wyraźnie wypowiadają tę powszechnie przyjętą zasa­
dę K. N. 9 107 i K. S z w. Art  19, ustęp 2. W nieco innej
formie wypowiada tę zasadę K. F.. Art. 1125 ust. 2, oraz
p r. F. - I t  Art  13, ustęp 1.

4) To wynika z przepisów o bezpodstawnem wzbogaceniu,
jednakże zostaje dodane w przepisie powyższym, aby wyklu­
czyć "\iVszelkie wątpliwości. Jeżeli np. lnałolet11i A, zdolny do
rozeznania, kupuie od X konia, to X jest obowiązany, nato­
miast A nie jest obowiązany, t  zno X nie może żądać od A wy=
konania umowy, (zapłaty ceny kupna)  Oczywiście X nie jest
obowiązany darować konia; on musi tylko czekać, aż A może
dostarczyć zgody albo odmowy rodzica lub opiekuna. Jeżeli A
nie dostarczy zgody w terminie określonym przez zwyczaje obro­
tu, w takim razie X może żądać zwolnienia z swego zobowią­
zania (condictio liberationis), na tej podstawie, że A uzyska­
wszy tę wierzytelność przeciw X  vvzbogacił się bezpodstawnie..
Jeżeli X zawierając umowę wykonał ją i wręczył konia małolet­
niemu A, ale A nie uzysl{a zgody rodzica lub opielcuna, ani nie
płaci ceny kupna, w takim razie X może żądać zwrotu bezpod­
stawnego wzbogacenia, t  j  zwrotu konia, którego X otrzymał
bez podstawy (sine causa).
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Art. 32, 5. 6 7   Art, 33, 1. 2.

To wszystko wynil{a z powszechnie uznanych zasad praw­
11ych  Kazuistycznie unormowały to wyraźnie K  N.    107­
110, przyczem, oczywiście, uwzględnić należy   812

5) Osoba małoletnia i osoba ubezwłasnowolniona może
w granicach powyżej wskazanych nabywać prawa, ale z tego
nie wynika, że ona może prawem nabytem rozporządzać, "rflp..
ubezwłasnowolniony może przyjąć darowiznę, ale rzeczą otrzy­
maną rozporządza jego zastępca ustawowy (kurator)  Zaleca
się ustalenie tych kwestji w naszym kodeksie cywilnym, aby
unikać wątpliwości, wobec rozbieżności naszych praw miejsco­
wych.

6) Tak słusznie postanawia K. S z w  Art  19, ustęp 2
7) A więc, jest obowiązaną do odszkodowania. Zasadę tę

przyjmuje K. C  Art. 1310 w nieco innej formie, natomiast
głoszą ją w powyższem ujęciu P r  F  - I t. Art  75, oraz
K. S z w  Art. 19, ustęp 3

Jeżeli osoba małoletnia, lub nieubezwłasnowolniona, nie
mająca zdolności rozeznania, popełni czyn niedozwolony, odpo­
wiadać będzie za szkodę osoba, na której ciąży dozór za culpa
in custodiendo. To wynika z zasad ogólnych, a przepis wyraź­
ny, jaki ma K  S z w  O. Art  54" ustęp 2, jest zbędny.

Do Art. 33.

1) Miejscem zamieszkania jeat m i e j s c o w ość, a nie
mieszkanie, w którem osoba mieszka, ponieważ prawnie tylko
ITliejscowość wchodzi w rachubę; zlTIiana mieszkania w obrę­
bie tej samej miejscowości nie stanowi o zmianie miejsca za­
mieszkania, chyba, że chodzi o inną dzielnicę tej samej miej­
scowoścL Porówn  L e o n h a r d, str  81 n  Na tern samem
stanowisku co Pr. stoi również ....t\.rt  12 Projektu (z r. 1927)
Kodeksu procedury cywilnej

2) Określenie powyższe zawiera wszystkie znamiona, ja­
kie dzisiaj powszechnie przyjmujemy dla określenia miejsca za­
mieszkania  Zob  L o n g c h a m p s, str  95 n  Ujęcja są,
oczywiście różne. Zob. K  P. Art  26 (a do tego K o n i c,
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Art 33, 3. 4.

str  13 n ), K  A. nie zawiera określenia, ale czyni to ustawa
o normie jurisdykcyjnej (zob  T i l l, str  126 n ), K. N    7
(zob  Z o II i O h a n o w i c z, str  30 Nr  43), K  R. rów­
nież nie zawiera określenia  Natomiast czynią to K  R. u  p. c..
Art. 204, I{  F. Art  102 (zob. C a p i t a n t, str  145 n ),
K. S z w  Art  23, ustęp 1. Takie określenie przyjął też za
naszych czasów ustawodawca polskL Zob  Art  3 Nr.. 1, usta­
wy z dn  2 sierpnia 1926 r.. o prawie właściwem dla stosunków
prywatnych wewnętrznych (prawo prywatne międzydzielnico­
we) (Dz  U  Nr. 101, poz  580)  Porówn  też Projekt (z r. 1927)
Kodeksu procedury cywilnej, Art  12, zdanie drugie

3) To przyjmują również K. S z w. Art  24, ustęp 2
i Projekt (z r  1927), Kod  procedury cywilnej, Art. 13, zdanie
pierwsze. Osoba może nigdzie nie przebywać s t a l e, nie mó­
wiąc już o tem, że nie ma wogóle z a m i a r u stałego pobytu;
a jednakowoż jest niezbędne, aby ustalono jej "miejsce za­
mieszkania", np. w celu ustalenia miejscowej właściwości sądo­
wej  Ustawa z dn  2 sierpnia 1926 (zob  powyżej uw. 2 nak.),
mówi w Art. 3 Nr  2, jeszcze o miejscu "s t a ł e g o pobytu",
ale to nie przedstawia odrębnego rodzaju "miejsca zamieszka­
nia", lecz służy wyłącznie dla ustalenia prawa właściwego
w obrocie międzydzielnicowym

4) To przyjmują K  N    7, ustęp 2 i ustawa z dn  2 J
sierpnia 1926 r. (o prawie międzydzielnicowem, zob. powyżej
uw.. 2 nak ) Art  3 Nr  1  Natomiast K  S z w  Art. 23 ust.

I

2 wyklucza to, z wyj ątkiem dla przedsiębiorstwa przemysłowe­
go, lub handlowf'go. Jednakże dopuszczenie kilku miej sc zamie­
szkania jest uzasadnione, jak trafnie podkreśla K o n i c,
str. 12. Słusznie zatem Projekt (z r  1927) Kodeksu proce­
dury cywilnej Art  12 nak. dopuszcza kilku miejsc zamieszka­
nia.

Ustawa z dn. 2 sierpnia 1926 1\ (o prawie międzydzielni­
cowem) Art  3 Nr  1, zdanie 2, daje, w razie kilku miejsc za­
mieszkania, pierwszeństwo temu miejscu, "w którem skupia się
główny i przeważający zakres jego działalności". Ale ten prze-­

- 38 ­



Art. 34, 1. Art. 35, 1 2.

pis jest przepisem szczególnym, obowiązującym tylko w materji
ustalenia prawa w łaś c i w e g o w obrocie międzydzielni­
cowym.

Do Art. 34.

1) Takie postanowienie ma K. P. Art. 34. Odpowiedniej­
sze miej sce tego przepisu byłoby wśród przepisów o spadko­
braniu, jak słusznie podnosi K o n i c, str. 22. Ponieważ jed­
nakże K. C. wprawdzie kilkakrotnie wspomina o miejscu otwar­
cia spadku wśród przepisów o spadkobraniu (K. C. Art. 784.
793. 812. 822), ale nigdzie nie postanawia, g d z i e znajduje
się to miej sce, przepis powyższy umieszczam, aby nie było
"luki" w prawie. Porówn. poniżej uw. 1 do Art. 38. Projekt
(1927 r.) Kodeksu procedury cywilnej normuje tę kwestję
w Art. 16, który czyni powyższy Art. 34 zbędnym, jeżeli wspo­
Inniany Art. 16 utrzyma się w redakcji ostatecznej.

Do Art. 35.

1) Umieszczam ten przepis, aby nie było "luki" w prawie
(porówn. poniżej uw. 1 do Art. 38), gdyż za wzorem K. F.  Art.
111 (zob. bogate orzecznictwo u Dalloz'a), zawiera takiż prze­
pis K. P. Art. 3b (porówn. K o n i c, str. 21. 22). Ponieważ
K.. P. Art. 35 uchylony zostaje z chwilą wejścia w życie księgi
pierwszej naszego kodeksu cywilnego, sędzia nasz potrzebować
będzie oparcia o przepis prawa, ponieważ K. C. Art. 1264 wspo­
mina o umownem oznaczeniu miejsca zamieszkania, nie zazna­
czając jednakże, że, i w jakich granicach to jest dozwolonea
Postanowienie artykułu niniejszego mają również K. B e l g.
Art. 111, K. N i Id. Art. 81, K. I. Art. 19, K. B raz. Art. 42;
przewidują je także Art. 24, ustęp! 1 i Art. 41 Projektu (z roku
1927) Kodeksu procedury cywilnej.

2) Dopuszczam obranie miejsca zamieszkania tylko w gra­
nicach Polski, gdyż dopuszczenie obrania zamieszkania za gra­
nicą mogłoby prowadzić J do nadużyć: strony obierają miejsce
zamieszkania za granicą, aby uchylić się od miejscowej właściwo­
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Art. 35 Art. 36, 1. Art 37, 1

ści sądów polskich. Co prawda, dopól\:i zagadnienie o wykonalno­
ści wyroków sądów zagranicznych nie jest rozwiązane, na razie
niebezpieczeństwo nie byłoby wielkie. Analogicznie Art. 9 usta­
wy IZ dn. 2 sierpnia 1926 r. o prawie prywatnem międzydziel
nicowem (Dz" U. Nr. 101, poz. 580), dopuszcza poddanie stosun­
ku obowiązkowego któremukolwiek z praw, ale tylko "z praw,
obowiązujących w Polsce".

Do Art. 36.

1) Taką zasadę przyjmują K. P. Art. 27 - 29 (zob. K o­
n l c, str. 19, 20) oraz K. S z w. Art. 24, ust. l.

Natomiast K. N. 9 7, ustęp 3 stoi na innem stanowisku
i przepisuje, że miejsce zamieszkania zostaje utracone już
z chwilą, kiedy osoba je opuszcza z zamiarem porzucenia go"
Wobec takiego stanowiska osoba może być bez miej sca zamiesz­
kania, skoro obecne miej sce opuszcza z zamiarem porzuceni q
go. Według powyższego Art. 36 będzie to niemożliwe. Nie ma
zaś żadnego powodu ułatwienia możliwości, aby osoba była bez
miej sca zamieszkania.

O prawie właściwem w stosunkach międzydzielnicowych
rozstrzyga Art. 2 ustawy z dn. 2 sierpnia 1926 (Dz. U. Nr. 101),
który postanawia, że, w dziedzinie zdolności osobistej, stosun­
ków familijnych i praw spadkowych, prawo nowego miejsca
zamieszkania zastosowanie ma dopiero po jednym roku.

Do Art. 37.

1) Zasada powyższa odpowiada powszechnej praktyce q
a wyraźnie przyjęta jest przez K. S z w. Art. 26, który jednak­
że jeszcze dodaje przebywanie w przytułku (hospice, Versor­
gungsanstalt, ospizio od asilo). Ostatnią ewentualność wyłączam,
ponieważ przebywanie w przytułku trwa zwykle czas dłuższy.
a często jest stałe; a zatem tam też będzie miejsce zamiesz­
kania.

- 40 ­



Art. 38.

Do Art. 38.

1) Zasadę powyższą, chociaż w innem sformułowaniu,
przyjął K.. N. 9 8. Umieszczam powyższy przepis wyraźny, aby
nie dopuścić do przyjęcia "luki" w prawie. Porówn. poniżej.

Natomiast nie daję przepisó\v odnoszących się do innych
przypadków, ustawowo wskazanego miej sca zamieszl{ania. Te
bowiem przepisy najodpowiedniejsze miejsce znajdą w tych księ­
gach naszego Kodeksu cywilnego, które normować będą cało­
kształty instytucji prawnych, w których zachodzą przypadki
ustawowego wskazania miejsca zamieszkania..

Jednakże należy tutaj stwierdzić, że przez takie opuszcze­
nie nie powstaJe "luka" w Projekcie niniejszym. Albowiem
z chwilą wejścia w życie Przepisów ogólnych naszego Kodeksu
cywilnego.. uchylone są wszystkie przepisy, wchodzące w cało­
kształt materji o miejscu zalTIieszkania, znajdujące się w na­
szych kodeksach cywilnych miej scowych.

Niektóre bowiem z tych kodeksów cywilnych miej scowych
zawierają, wśród przepisów o lTIiejscu zamieszkania, także prze­
pisy o ustawowem wskazaniu miejsca zamieszkania, a miano­
-YwlCle :

K. P. Art. 30 - 35 dla urzędnika, mężatki, małoletniego,
l1 k pzwłasllowolnionego, pracownil{a dOInowego, otwarcia spad­
ku dodając jeszcze przepis o obiorze miejsca zarnieszkania. Zob$
K t' 11 j C ę str 11 n..

K. A. nie zawiera przepisów, pozostawiając unormowanie
te] materji przepisom o normie jurysdykcyjnej. Zob. T i l l,
str. 128. 129.

K. N.    9 - 10 dla wojskowego, mężatki, dziecka ślubne­
go i nieślubnego..

K. R. nie za)Niera przepisów w tej materji, jak wogóle
nie mówi o miejscu zamieszkania. Zob. B o s s o w s k i, str.. 241.

Ponieważ sędzia nasz z konieczności rzeczy będzie potrze­
bO"\1\ T ał wskazówek, rozpatrzę te przypadki.

K. N.. 9 10 "\vyznacza mężatce miejsce zamieszkania w miej­
scu zamieszkania męża. Wobec tego, że w przepisach K. N.
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Art. 38.

o prawie familijnem nie ma przepisu o ustawowem wskazaniu
miejsca zamieszkania dla mężatki, jak sobie poradzi sędzia w b.
dzielnicy pruskiej, z chwilą, kiedy K  N.   10 będzie uchylony?
Sędzia może odwołać się do K. N. 9 1354, który wszakże pozosta­
je w mocy aż do chwili ujednostajnienia naszego prawa mał­
żeńskiego. Postanawia zaś K  N. 9 1354 (w przekładzie urzędo­
wym) , że mąż "wyznacza miejsce zamieszkania i mieszkanie".
Z tego 9 1354 sędzia wnosić musi, że mężatka ma miejsce usta­
wowo wskazane w miej scu zamieszkania męża. Na takiem sta­
nowisku stoi też niemiecki Sąd Rzeszy (59,337), mimo, że w tek­
ście l1iemieckim mowa jest o "wohnort", a nie o "wohnsitz".
Zob. A c h i l l e s do 9 1354 uw. 6  Ale na co w takim razie
ustawodawca umieścił zdanie pierwsze w 910? Czy to jest tylko
zbyteczny pleonasmus, powstały z przeoczenia, oczywiście za­
wsze do wytłómaczenia w wielkiej pracy kodyfikacyj11ej? Lecz
to jE'st sprawą ustawodawcy niemieckiego  Nasz urzędowy prze­
kład polski, a ten jest obowiązujący, w każdym razie ułatwił­
rozstrzygnięcie kwestji, bo wprost mówi, że mąż "wyznacza
miejsce zamieszkania"  Nie potrzebuje zatem sędzia wśród Prze­
pisów ogólnych naszego Kodeksu cywilnego żadnego przepisu
o ustawowem wskazaniu miejsca zamieszkania dla mężatki.

Ale K. N. 9 10 zawiera jeszcze inne przepisy:
qo do przepisu, że mężatka nie dzieli miejsca zamieszka­

nia męża, jeżeli mąż przenosi swe miejsce zamieszkania za gra­
nicę do miej scowości, dokąd żona nie idzie za mężem, nie będąc­
do tego obowiązaną, to przy wykładni życiowej dla tego przy­
padku również wystarcza K  N  9 1354, który posfanawia, że
mąż nie może nadużywać swego prawa, nIe mówiąc już o tern)
że nadużywanie prawa wogóle jest niedozwolone.

Co zaś do przepisu K. N  9 10, ustęp 2, że zona może mieć
samoistne miej sce zamieszkania, skoro mąż niema miej sca za­
mieszkania lub żona nie jest obowiązana dzielić go z mężem, to
taki przepis jest zbyteczny, albowiem jego treść wynika, jako
konsekwencja z   1354, w łączności z Art. 25 Projektu niniej­
szego.
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Art. 38.

Ale j ak sprawa się ma z innemi     K. N.?
K. N.   9 wyznacza miejsce zamieszkania osobom w o j­

s k o w y m. Ta kwest ja jest li  nas jednolicie unormowana
przez Art. 26 ustawy z dn. 23 marca 1922 o podstawowych obo­
wiązkach i prawach oficerów Wojsk Polskich (Dz. U. Nr. 32,
poz. 256), który postanawia, że obowiązki oficerów, nie uregulo­
wane ustawowo, określą regulaminy i instrukcje. One zatem
wyznaczają miejsce zamieszkania. To samo postanawia dla sze­
regowych Art. 10 ustawy z dn  18 lipca 1924 o podstawowych
obowiązkach i prawach szeregowych Wojska Polskiego (Dz. U.
Nr. 72, poz. 698). Sprawę miejscowej właściwości sądowej,
w razie siedziby urzędowej za granicą, przewiduj e Art. 14 Pro­
jekt l (z r. 1927) Kodeksu procedury cywilnej.

K. N.   11 wyznacza miejsca zamieszkania dla dziecka
ślubnego, nieślubnego, przysposobionego, oraz dziecka dopiero
po uzyskaniu pełnoletności uprawnionego lub przysposobionego
Ale te kwestj e są normowane także przez pozostaj ące w mocy
1617. 1619. 1627 i 1631, ustęp 1 nako (analogicznie do po­
wyżej wspomnianego   1354) co do dziecka ślubnego; zaś przez
1707 zdanie drugie, co do dziecka nieślubnego ; przez   1757
co do dziecka przysposobionego; przez    1719.1736, co do dziec­
ka uprawnionego.

Co zaś do przepisu, że dziecko zatrzymuj e miej sce zamiesz­
kania, dopóki nie pozbywa się go prawomocnie (  11, ustęp 1
nak.), to kwestj a ta rozstrzygnięta jest w Proj ekcie niniej szym
przez Art. 36.

Wreszcie, co do przepisu o uprawnieniu, lub przysposobie­
niu, uskutecznionem po uzyskaniu pełnoletności, to kwest ja ta
doznaje rozstrzygnięcia przez przepisy o miejscu zamieszka­
nia dziecka. Jeżeli dziecko może mieć osobne zamieszkanie
(  1617 a contrario ), w takim razie to obowiązuj e również dla
dziecka uprawnionego lub przysposobionego.

Analogicznie przedstawia się sprawa dla:
K. P. Art. 30 o miejscu zamieszkania u r z ę d n i k a. Ta

kwest ja jest u nas jednolicie normowana przez Art. 32 ustawy
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Art. 38. Art. 39 - 44.
li:

z dnG 17 lutego 1922 o państwowej służbie cywilnej (Dz. U.
Nr. 21, poz. 164), który postanawia, że "Urzędnik powinien obrać
sobie miej sce zamieszkania w ten sposób, by mógł czynić za"
dość wszystkim obowiązkom służby". Jest to bardzo trafne uję­
cie. O ile bowiem cł-lodzi o sprawy urzędu, rozstrzyga siedziba
urzędu; o ile zaś chodzi o sprawy prywatne urzędnika, to nie"'!
ma powodu łączyć ich z sprawami urzędu. Sprawę miejscoweJ
właściwości sądowej w razie siedziby urzędowej za granicą, prze­
"vidnje Projekt (1927 r.) Kod. procedury cywilnej Art. 14.

K. P. A r t.. 3 2. u s t ę P 1 o miejscu zamieszkania mę­
żatki. W tej kwestji wystarcza powołanie się na Art. 210 usta­
wy o małżeństwie z r. 1836.

K. P. Art. 3 2, u s t. 2 i 3 o miejscu zamieszkania ma­
łoletniego, oraz ubezwłasnowolnionego. W tej kwestji wystar­
cza powołanie się na Art. 38 proJektu niniejszego.

K. P. Art. 3 3 o miejscu zamieszkania pracownika
dOIllowego. Przepis jest zbyteczny; skoro pracownik mieszka
li swego pracodawcy, to z Art. 33 niniejszego Projektu wynika,
że tam jest jego miejsce zamieszkania.

O K. P. Art. 34 (miejsce otwarcia spadku), zob. powy­
żej Art. 34.

O I{. P. A r t. 35, zob. powyżej Art. 35.

Do Art. 39 - 44.
I

1) K. A. (   40 - 42) i K. S z w. (Art. 20 - 21) za­
wieraj ą przepisy o pokrewieństwie wśród przepisów ogólnych,
l1atomiast K. P. (Art. 733.735 - 738), wśród przepisów o spad­
kobraniu, zaś K. N. (   1589 - 1590) wśród przepisów prawa
familijnego.

Ponieważ na pokrewieństwie opieraj ą się stosunki tak pra­
wa familijnego, jak spadkowego, zaleca się umieszczenie przepi­
sów o pokrewieństwie wśród przepisów ogólnych Kodeksu cy­
wilnego. Natomiast stanowisko d z i e c i n i e ś l u b n y c h
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Art 39, 1 2 Art. 40, 1 Al t. 42, 1. 2 PArt. 43, 1.

(R. N.   1589, ustęp 2), normowane być winno w materjach
szczególnych prawa familijnego i spadkowego.

Po zatem dla ustalenia pokrewieństwa i jego stopni, oraz
powinowactwa stosują się dzisiaj powszechnie te same zasady..

Do Art. 39.

1) a zatem rodzice, dziadkowie, pradziadowie i t. d. w sto­
sunku do dzieci, wnuków, prawnuków i t. d.,

2) a zatem dzieci, wnuki, prawnuki i t. d. w stosunku do
rodziców, dziadków, pradziadków i to d.

Do Art. 40.

1) a zatem bracia i siostry (rodzeństwo), bracia i SIO­
stry stryjeczni, wuj, stryj i t.. d., jak wogóle wszystkie osoby,
których pochodzenie sprowadzone być ITIOŻe do wspólnego przod­
ka, z wyłączeniem pochodzenia w linji prostej.

Do Art. 42.
$

1) Zatem małżonek jest powinowaty rodziców drugiego
małżonka w stopniu pierwszym, rodzeństwa drugiego małżon­
ka w stopniu drugim, i t. d.

2) Jest to przyjęte powszechnie; wyraźnie postanawiają
to K. N.   1590, ustęp 2, K. S z w. Art. 21, ustęp 2.

Do Art. 43.

1) Jeżeli chodzi o ustalenie stopnia pokrewieństwa w linJi
prostej, liczy się w tej linji prostej urodzenia, a zatem dziecko
Jest z rodzicami w stopniu pierwszym pokrewieństwa, wnuk
z dziadkami w stopniu drugim i t. d.

Jeżeli chodzi o ustalenie stopnia pokrewieństwa w linj i
bocznej, liczy się urodzenia od jednej osoby, której stopień po­
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:"J Art 45 - 50.
\,

krewieństwa ma być ustalony, do wspólnego przodka, a od tegoż
do osoby drugiej, z którą ustalony być ma stopień pokrewień,
stwa. Brat i siostra są zatem krewnemi w stopniu drugim (jed'ł
no urodzenie do rodziców, a drugie urodzenie od rodziców do sio,
stry), siostrzeniec jest, w stosunku do wuj a, krewnym w stop..
niu trzecim i t. d.

Do Art. 45 - 50.

1) Porówna Z o 11, str. 118 n. i Z o 11, Prawo cywilne
str. 15, Nr. 24, oraz Polska ustawa o prawie autorskiem i kon­
wencja berneńska, Warszawa 1926, do Art. 12, str. 53, n., P e r­
r e a u, Des droits de la personnalite, Revue trimestrielle de
droit civil, t. 8 (Paryż 1909), str. 503 n., K. S p e c ker, Die
Pei'sonlichkeitsrechte mit besonderer Berucksichtigung des
Rechts auf die Ehre im schweizerischen Privatrecht (Aargau
1911), E g g e r I, str. 86 n., Ł y s k o w s k i, W sprawie
str. 74 n., J 10 S S e r a n d (powyżej str. 17), str. 119 n.

W tern zagadnieniu chodzi o ochronę prawną, aby jedno­
stce zapewnić "uszanowanie godności człowieka'», jak to trafnie
określa Z o II, str. 118 Nr. 48, porówna E g g e r, I str. 90
pod. 2.

Prawo klasyczne rzymskie otaczało osobistość człowieka
ochroną prawną drogą actio iniuriarum. Zob. Pernice, Labeo II,
1 (2 wyd. 1895), str. 33 n., wynik str. 42.

Merytorycznie uznaje ochronę osobistości człowieka już,
K. A.    15. 16. 1293. Zob. Z o 11, str. 119. 120 oraz austrjackie
prawo prywatne. Zobowiązania (Kraków 1907), str. 43 n. Nr. 32.

Wyraźnie jednakże sformułował ochronę osobistości czło­
wieka dopiero K. S z w. O. Art. 49 oraz K. S z w. Art. 27 ­
30, pod napisem: "Protection de la personnalite", "Schutz der
Personlichkeit", "Protezione delIa personnalita". Porówna E g...
g e r I do Art. 27 - 30.

K. N.   ] 2 nie ma przepisów wyraźnych o ochronie osobi­
stości człowieka, i pod ochronę szczególną bierze tylko "prawo
do nazwiska". ("Namenrecht") o Jednakże   823 (o czynach nie­
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Art. 45 - 50

dozwolonych), obowiązuje do wynagrodzenia szkody, "kto roz­
myślnie albo ;Z niedbalstwa narusza bezprawnie "życie - wol­
110ŚĆ, własność, lub Jakie inne prawo drugiego".

p r. F. - I t. Art. 85 zna ochronę osobistości, którą
uwzględnia w przepisie o rozmiarach naprawienia szkody (zob.
poniżej uw.. 3 do Art. 46). Osobistość człowieka doznaje, we­
dług tego stanowiska, ochrony prawnej, nie objektywnie, lecz
tylko wówczas, jeżeli "dotknięcie" osobistości nastąpiło "z wi­
ny", albowiem tylko w tym przypadku służy prawo do żądania
naprawienia szkody (K. F. Art. 1382, Pr. F. - I t. Art. 74).

O krok dalej idzie n a s z a u s t a w a o p r a w i e
a li t o r s k i e fi (poniżej, str. 49), albowiem w Art. 55 obo­
WIąZUJe do "zaniechania naruszenia" prawa autorskiego, oraz
do "wydania wzbogacenia", bez względu na to, czy naruszenie
nastąpiło z winy lub bez winy. W tej kwestji przyjmuje zatem
ustawa, jaki projekt nin ejszy, o b j e k t y w n ą podstawę
dla prawa i dla wymiaru sprawiedliwości.

Wprawdzie Art. 55 ustawy o prawie autorskiem dodaje, że
naruszenie nastąpić musiało "bezprawnie" (o tem pojęciu zob.
poniżej uw. 1 do Art. 46), ale to rozumie się samo przez się;
kto wykonuje własne prawo, o tym nie można powiedzieć, że
"wkracza w cudze prawo", gdyż tego cudzego prawa niema, bo
ono Jest ograniczone przez własne prawo.

Czy autor może b V.ć dotknięty w swej osobistości, mimo
ze dał drugiej osobie zezwolenie na korzystanie z jego prawa
autorskiego, n. p. przez umowę o nakład? Sądzę, że tak! Albo­
wiem ochrona osobistości byłaby iluzoryczną, gdyby przez umo­
wę lub innego rodzaju zezwolenie ochrona mogłaby być uchylo­
ną (zob. poniżej uw. 1 do Art. 46). W t e fi m i e j s c u
uwydatnia się w całej pełni objektywna
p o d s t a wad l a o c h r o n y o s o b i s t o ś c i, k t ó r a
to objektywna podstawa służyć może za
w z ó r i z a w s k a z ó w k ę d l a u r z e c z y w i s t­
l1ienia objektywnej podstawy w całym
li s t r o j li P r a w n y m.
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Art. 45 - 50.

że autor może być dotknięty w swej osobistości, chociaż
drugiej osobie zezwolił na korzystanie z j ego prawa autorskiego.
przewidują również Art. 58 - 60 naszej ustawy o prawie autor­
skiem.

Zaznaczyć należy, że w zagadnieniu o ochronie osobisto­
ści nie chodzi o ochronę "praw podmiotowych" jednostki (po­
równo Ł y s k o w s k i, kilka uwag II) 1 lecz o uznanie donio­
słego sta110wiska człowieka w ustroju prawnym, jak to trafnie
zaznacza F. G e n y, Science et Technique en droit p.five po­
sitif II (Paryż 1915), str. 400.

Przepisy o ochronie osobistości człovvieka zbiegają się
w części z przepisami prawa karnego o obrazie (zniewadze) 'l
w części z przepisami ustaw szczególnych.

Co do zbiegu z przepisami prawa karnego o obrazie (znie­
wadze), to podstawa prawna w obu przypadkach jest odmien­
TI8. Prawo karne bierze za podstawę obrazy (zniewagi) działanie
w złej woli, w złym zamiarze, lub przynajmniej w świadomości
działania bezprawnego (zob. J. Makarewicz, Prawo karne ogól­
ne y Lwów 1914) S 39, str. 125 n., W. M a k o vV s k i, Prawo
l{arne, Część ogólna (Warszawa 1920) Nr. 51, str. 163 11. oraz
Kodeks karny ob 7 owiązujący tymczasowo w Rzeczypospolitej Pol­
skiej nd ziemiach b. zaboru rosyjskiego (Warszawa 1922) do
Art. 530, str Q 209 no).

Natomiast przepisy projektu niniejszego o ochronie osobi­
stości człowielca y biorą za podstawę dotknięcie osobistości czło­
wieka bez względu na zamiar działającego. Porówn. pdniżej uw.
1 do Art. 46.

Wymogi prawa karnego są zatem większe, niż wymogi dla
dotknięcia osobistości człowieka. Porówna J o s s e r a n d, str.
204 n. Nr. 161 - 165. Ale wzamian za to idzie prawo karne da­
lej w swojej sankcji..

Skutek prawny tej różnicy będzie taki, że, kto dowiódł
uchybienia przepisom prawa karnego, może domagać się sank­
cji także według przepisów o ochronie osobistości człowieka (po­
niżej Art. 46-50), j ak dalece tej sankcJ i nie uzyskał na podsta­
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Art. 45 - 50.

wie powództwa z przepisu prawa karnego. Natomiast odwrotnie,
kto dowiódł dotknięcia swej osobistości, nie może domagać się
sankcji według przepisów prawa karnego, albowiem podstawa
prawna w obu przypadkach jest odmienna. Bogaty materjał do­
starczony nam jest w tern zagadnieniu przez prawo rzymskie
w jego zasadach o concursus actio11umo

Analogicznie rzecz się ma, gdy chodzi o zbieg przepisó\v
o ochronie osobistości człowieka z przepisami ustaw szczegól­
nych. W rachubę wchodzą zwłaszcza przepisy o ochronie dóbr
niematerjalnyc}l (zob. Z o I l Nr. 62.- 68, str. 163 - 179,
oraz sprawo.zdanie "Komisja Kodyfikacyjna", dział ogólny,
tom I, Zeszyt 10, Warszawa 1927, str. 270.. 271), a mianowicie:

ustawa z dn. 5 lutego 1924 ro o ochronie wynalazków, wzo­
rów i znakóvv tOV\Tarowych (Dzo U. Nr. 31, poz. 306),

ustawa z dn. 29 malca 1926 r. o prawie autorskiem (Dz. U.
1\f I". 48, poz. 286), z drobnemi zmianami wprowadZOnelYli Rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dno 11 kwietnia 1927
roku (Dz. U. Nr.. 36, poz. 318),

ustaV\Ta z dn. 2 sierpnia 1926 r. o zwalczaniu nieuczciwej
konkurencji (Dz.. U. Nr. 96, poz. 559), z zmianami wprowadzo­
nelni Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z ąn. 17
września 1927 r. (Dz. U. Nr. 84, poz. 749)"

Co do ustawy o ochronie wynalazków, wzorów i znaków
towarowych, to ustawa udziela ochrony prawnej tylko w razie
uzyskania patentu (Art. 1) lub zarejestrowania (Art. 107), oraz
w razie wywołania mylnego mniemania, jakoby chodziło o przed..
ITIloty patentowane (Art.. 29). Ratio legis jest, aby ochrona
praVlna miała miejsce tylko w tych granicach, oczywiście, aby
zapobiedz pieniactwu.

Ale poza znal{ami towarowemi, są inne z:;naki osobiste
(pieczątka prywatna, znaki członkowstwa klubu, korporacji
1 t. p.). W tych przypadkach osoba dotknięta odwołać się może
do ochrony osobistości..

Co do ustawy o prawie autorskiem, to "każdy przejaw
dZIałalności duchowej, noszący cechy osobistej twórczości", do­
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Art. 45 -, 50

znaje bardzo szerokiej ochrony prawnęj. rQrówn. /Z o II; Pol...
ska u&tawa o prawie autorskiem i konwencjł1 berneńska, War..
szawa 11926. Nadto ustawa w Art. 18 i 19 uwzględnia niektóre
przypadki ochrony osobistości, a mianowicię, o ile chodzi o por­
trety i listy, (jak to słusrznie rozumie Z o II, j. W., Uwagi ogól­
ne do Art. 18 i 19, str. 71), oraz daje vV Art. 5i ---- 60 ochronę
stosunkowi twórcy do j ego dzieła

Poza przykładami Art. 58 - 00 ustawy, ochrona oso­
bistości opierać się musi na przepisach Kodeksu cyv/i1nego
o ochronie osobistości, a nie na przepisach ustawy o prawie
a.utor kiem, jak słusznie podkreśla Z o II, j. W., str. 71-72.
Ustawa o prawie autorskiem normuje tylko niektóre; szczególnie
ważne, przypadki .dotknięcia osobistości. Porówna też G. M a i 1- '"
l a :r n, Loi polonaise du 29 mars 1926 rclative aux droits d'atl­
teur (Paris, Recueil Sirey 1926), preface, str. 7e 10.

Zaznaczyć jeszcze należy, że z przepisami o ochronie oso­
bistości mogą jeszcze zbiedz się przepisy o nadużywaniu prawa
(powyżej Art. 18. 19).

Co do ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji (po­
wyżej, str. 49), to normuje ona szczegółowo zwalczanie \tvspól­
zawodnictwa niellczciwego, przeważnie w postępowaniu karnem,
przyznając jednakże w Art. 1 ustęp 2 i wArto 11 p. 1 i 3 także
prawa cywilne pokrzywdzonemu. Porówna R. Kur a t o w­
K li r a t o w s k i, La nouvelle legislatio11 polonaise sur la re­
pression de la concurrence deloyale, Bulletin de la gociete de
legislation comparee, Annee 56 (Paryż 1927) Nr. 7 - 9, stre
352 - 356 (w odb., str. 14 - 18). Ale to nie wykJucza odwoła­
nia się do przepisów o ochronie osobistości w celu uzyskania
nadwyżki po nad to, co pokrzywdzony już otrzymał na podsta­
wie ustawy szczególnej, lub w celu uzyskania całości po prze­
dawnieniu skargi z ustawy szczególnej.

Słusznie zaznacza Z o l l, Zur Charakteristik des 11euen
polnischen Gesetzes vom 2 August 1926 betreffend dle Be­
kampfung des unlauteren Wettbewerbes, w czasopiśrrlie "Ost­
recht" (Berlin 1927) III, zesz. 2, str. 120. 122, że zwalczanie
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Art. 45 - 50

współzawodnictwa nieuczciwego jest tylko "emanacją" ochrony
osobistości przedsiębiorcy. Porówna Z o l l, A propos de la loi
polonaisce du 2 aout 1926 concernant la repression de la concur­
rence deloyale, w czasopiśmie "Propriete industrielle" (Paryż
1927) i R. Kur a t o w - Kur a t o w s k i, j. w., str. 350/351
(w odb., str. 12/13).

W całej pełni jednakże przepisy o ochronie osobistości bę­
dą miały zastosowanie do przedstawicieli zawodów wolnych, któ­
rych ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji w Art. 13,
p. 2 wyłącza z pod rygoru tej ustawy.

O stanie prawnym na ziemiach Polski przed ustawą z dn.
2 sierpnia 1926 r., zob. K. G ł ę b o c k i, Uwagi z powodu usta­
wy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, Gazeta Sądowa W:Jr­
szawska 1926 Nr. 43.

O stanowisku prawa amerykańskiego, zob. M. Was S e r­
m a n, La derniere phase de la legislation americaine contre les
trusts, la speculation illicite et les pratiques commerciales de­
loyales, Bibliotheque de l'Institut de droit compare de Lyon, Pa­
ryż 1925.

Można jeszcze poruszyć zapytanie, czy wyrok prawomoc­
ny, wydany na podstawie przepisów o ochronie osobistości, vvią­
że sędziego w procesie toczącym się na podstawie ustawy szcze­
gólnej i odwrotnIe.. Odpowiedź zależy od tego, czego wymaga
ustawa szczególna. Wyrok, wydany na podstawie przepisów
o ochronie osobistości, stwierdza jedynie, że osoba "dotkniętą"
została w swej osobistości (poniżej Ari. 46). Jeżeli zatem usta­
wa szczególna stawia większe wymagania, wyrok nie będzie
obowiązywał sędziego. Ponieważ zaś większe wymagania obej­
mują eo ipso "dotknięcie" w osobistości, więc sędzia wyrokują­
cy z ustawy szczególnej, potrącić musi, co pokrzywdzony już
faktycznie otrzymał na podostawie wyroku z przepisów o ochro­
nie osobistości (t. zw.. konkurencja solucyjna) i zasądzić może
tylko nadwyżkę, należną pokrzywdzonemu z ustawy szczególnej

Pokrzywdzony może, oczywiście, dochodzić swych praw
w jed11ym sporze, powołując się na przepisy o ochronie osobi­
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Art. 45 - 50. Art. 45, 1.

stości oraz na przepisy ustawy szczególnej. Zob. Projekt (z ro­
ku 1927) Kodeksu procedury cywilnej, Art. 199. 227. 235.
238, p. 2.

Do Art. 45.

1) K. S z w. Art. 27 formułuje zasady powyższe w spo­
sób następujący: "Nikt nie może zrzec się, w całości lub czę­
ściowo, zdolności prawnej, ani zdolności do działania prawnego.
Nikt nie może zrzec się swej wolności, ani 'v korzystaniu z niej
ograniczać siebie w sposób, ubliżający prawu lub moralności".
Porówna do tego sformułowania E g g e r I str. 104, pod lrt. {;),
str. 115.

Przepis projektu niniejszego, oczywiście, nie wyklucza
ograniczenia przez wyraźne przepisy prawa, wolności lub swo­
body działania prawnego i powództwa. Albowiem w tych przy­
padkach nie można mówić o "dotknięciu", Zob. poniżej uw. 1 do
Art. 46. Natomiast ograniczenie przez umowę nie stanowi pod­
stawy prawnej dla ograniczenia, albowiem to byłoby niezgodne
z celem społecznym i gospodarczym (contra rationem legis)
przepisu powyższego, a umowa taka byłaby nieważna na podsta­
wie powyższego Art. 4. Porówna poniżej uw. 1 do Art. 46...

Możnaby sądzić, że zapewnienie przez Kodeks cywilny wol­
ności, jest zbyteczne w krajach europejskich w wieku XX, po­
nieważ niewolnictwo nie istnieje. Należy jednakże zauważyć, że
nie chodzi tylko o zakaz ustanowienia niewolnictwa   przypad­
ku poszczególnym, lecz także o powstrzymanie zawarcia umo­
wy, któraby stworzyła na zbyt długi czas zależność od drugiej
jednostkL Jeżeli zawarta zostaje umowa dzierżawna na 50 lat,
może to być nawet zbawienne dla racjonalnego gospodarstwa
rolnego. Skoro zaś warunki tej dzierżawy, ze względu na jej
długie trwanie, są zbyt uciążliwe dla jedneJ strony i zagrażaJą
wprost jej wolności, może strona odwołać się do przepisu powyż­
szego o ochronie osobistości, i skutkiem tego domagać się z a­
d o s y Ć u c z y n i e n i a.
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Art 45, 2, 3.
łff:

2) O zbiegu tego przepisu z przepisami prawa karnego,
zob. powyżej uw. 1 do Art. 45 - 50.

Pod ochroną przepisu tego stoi "cześć; ustalona przez włas.
ne postępowanie". Kto przez własne postępowanie nadwyrężył
swoją cześć, nie ID(}Źe odwołać się do ochrony osobistości, jeżeli
to nadwyrężenie  ostanie wykazane. Porówna trafnie E g g e r I
do Art. 11, pod 3 Lit. e pod   (str. 36). Jeżeli zaś to wykaza..
nie w formie lub treści, przekracza granice nadwyrężenia czci,
spowodowane przez własne postępowanie, wówczas maJą Z3­
stosowanie przepisy o ochronie osobistości.

3) Że nazwisko stanowi dobro osobiste, słu znie podkreśla
K o n i c, str. 124 n.; tamże podane jest (str. 129 - 164)
zwięzłe przedstawienie zagadnienia i stanu ustawodawstwa.
Porówna też S p e c ker (powyzej str. 46), str. 53 n.

Brzmienie nazwiska i jego pisow:r;lia ustalone są przez akty
stanu cywilnego lub przez inne dokumenty historyczne. Zob.
E g g e r I do Art. 29, uw. 2 pod lit. b), A c h i II e s przed   12,
uw. 3.

K. S z w. Art. 29. 30 daJe przepisy szczegółowe, dotyczące
ochrony n a z w i ska. Podobnie czynią to K. A.   43 (no­
wela z r. 1916) i K. N.   12. Sądzę atoli, że ochrona osobistości
człowieka musi otrzymać sankcję w przepisach wspólnych, jak
to czyni projekt niniejszy. Re P. nie normuje szczegółowo tej
materji. Zob. K o n i c, str. 2, nak., str. 136 n.

Z fi i a n a n a z w i s k a (K. S z w. Art. 30, ustęp 1)
jest postępowaniem administracyjnem. Gdyby władza adminI­
stracyjna zmieniła nazwisko osoby wbrew jej woli, służyłaby
skarga do sądu o ustalenie stanu rzeczy (poniżej Art. 46,
ustęp 3).

Zapisanie z m i a n y n a z w i s k a do aktów stanu cy­
wilnego (K. S z w. Art. 30, ustęp 2), dzieje si-ę na podstawie
przepisów o aktach stanu cywilnego; postanowienie takie nie
należy do Kodeksu cywilnego. Trafnie K. N i d. Art. 63 - 69
umieszcza takie postanowienia wśród przepi-Śów o aktach stanu
cywilnego.
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Art 45, 4 Art. 46, 1"

t1 nas obowiązuje w materJi zmiany nazwiska Jednolite
prawo, na mocy ustawy z dn. 24 października 1919 r. w przed­
miocie zmiany nazwisk (Dz. U. Nr. 88, poz. 478). Porówna K o­
n i c, str. 138 n., oraz D b a ł o w s k i do   43, str. 56, gdzie
wYlllienione są dalsze ustawy, oraz Rozporządzenia wykonawcze.

O p r 0 4 j e k c i e f r a n c u s k i m ochrony nazwiska
zob. J. H a m e l, Le nom patronymlque en math re cIvIle et
commerciale, Rapport de la Commission, Bulletin de la Societe
d'etudes legislatives XXIII (1927 1\Tr. 2), str. 115 n.

4) O zbiegu tego przepisu z przepisami ustawy z dn. 5
lutego 1924 r. o ochronie wynalazków, wzorów i znaków towa­
rowych (Dz. U. Nr. 31, poz. 306), porówna povvyżej uw. 1 do
Art. 45 - 50, szczególnie zaś powyżej str. 49 ku końcowi.

Do Art. 46.

1) "Dotknięty" Jest ten, kto miał interes materJalny lub
moralny w tern, aby druga strona nie była tak postąpiła, Jak
uczyniła. Porówna E g g e r I, str. 113 pod 3, lit. c.

Już prawIlik rzymski Paulus ColI. 2, 5, 2, mówi cornmune
o;mnibus iniuriis est, quod semper adversus bonos mores fIt
idque non fieri alicuius interest. O pojęciu iniuria zob. P e r­
n i c e, Labeo II, 1 str. 42.

Jeżeli takiego interesu nIema, wówczas wogóle nIema pra­
wa, "'\,iVówczas nie można powiedziec, że osoba została "dotknięta",I

sądząc, nie według jej podmiotowego mniemania, lec  według
oceny o b j e k t Y w n e j

Wykluczone od przypadków "dotknięcia" są zatem wszyst­
kie te przypadki, w których prawo wyraźnie ogranicza j ednost­
kę, bądź w jej zdolnQści prawnej, bądź w zdolności do działania
prawnego, bądź w innych przypadkach. Ochrona człowieczeń­
stwa nie jest sankcją dla swawoli.

Trafnie wywodzi E g g e r I" str. 92 pod lit. d: "Warto-­
ściowanie ("Werturteil") musi nastąpić na podstawie o b j  e k
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Art 46ł- 1.

t Y w n e j (podkreślone II autora). Ono musi być objektywne
(- - -). To jest możliwe tylko w ten sposób, jeż e l i
5ędzia potrafi uchwycić zagadnienie
p r z y p a d k li P o s z c z e g ó l n e g o, w j e g o CI a ł o­
k s z t a ł c i e, i według tego ustdłla normy objektywne". Po­
wołuJe się przytem autor słusznie na K. S z w. Art. 4, który
postanawia: "Skoro Qstawa wskazuje na uznanie sędziego lub
na ocenę okoliczności lub na poważne powody, s ę d z i a w i­
n i e n r o z s t r z y g a ć wed ł u g p r a w a i s p r a­
\viedliwości". Według tych samych norm
w przypadkach naszego Art. 46 s ę d z i a r o z s t T Z Y g n ą ć
w i n i e n, c z y z a c h o d z i "d o t k n i ę c i eH o s o b i­
s t o ś c i. Porówna jeszcze E g g e r I, str. 113 pod lit. b.

Z tego stanowiska należy również ocenić "o b r o n ę i n­
t e ł  e s Ó w u z a S a d n i o n y c h". Obrona taka jest do
zwolona, a często nawet wskazana. Ale ona obracać się musi
w formach i granicach, jakich domaga się objektywnie wspo­
rnniana obrona. Porówna S p e c ker (powyżej, str. 46), str.
221 n., E g g e r I, str. 112 - 115.

Z tego stanowiska należy rów11ież ocenić, czy osoba nie
n a d u ż y w a p r a w a (powyżej Art. 18) o ochronie osobi­
stości. Porówna S p e c ker, str. 300 n.

Projekt niniejszy w Art. 46 wysuwa osobę dotkniętego, jak
to czyni również K. S z w. Art. 28, ustęp 1, a nie osoby do­
puszczaJąceJ się dotknięcia. Porówna do tej kwestji O s e r
w E g g e r V, str. 174  pod III, 1 ustęp 2.

żądać zaniechania dotknięcia może każdy człowiek, ponie­
waż prawo bierrze jego człowieczeństwo pod ochronę. Niema żad­
nego przypadku, niema żadnej podstawy, ani faktycznej, ani
prawneJ, gdzie dotknięcie człQwieczeństwa byłoby dopuszczalne.
Już K. A.   16 mówi o ,,.wrodzonych" prawach człowieka, a w g
17 postanawia   "Co odpowiada wrodzonym naturalnym prawom
CZłOWlęką, tak długo uważane je$t za prawnie obowiązujące, dQ­
póki nie będzie udowodnione ustawowe ograniczenie tych praw"'.

Jądrem kwestji jest, c y Q oba może być dotknięta, mimo.
;
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że na to zgodziła się, n. p. w stosunku umownym. Słusznie prze­
czy temu E g g e r I, str. 112 pod 2 lit. a, ustęp 1. Gdyby zgo
-da osoby uchyliła "dotknięcie", cała ochrona osobistości stałaby
się iluzoryczną. Osoba nie mogłaby powołać się na "dotknięcie",
ponieważ" zgodziła się na zawarcie umowy, która mieścI vV SObl
dotknięcie osobistości. Gdyby zaś chciano powiedzieć, że w ta­
kich razach umowa jest niemoralna ("s p r z e c i w i a j ą c a
s i ę d o b r y m o b y c z a j o m"), w takim razie mielibyś
my błędne koło. Albowiel"1 z JcdneJ strony "dotknięcie" osobi­
stości byłoby przeciwne przepisowi prawa, z drugiej strony to
dotknięcie podpadałoby tylko wówczas pod przepis prawa, jeżeli
jest niemoralne ; nie można niemoralności umowy uzasadnIć "do­
tknięciem", ponieważ samo "dotknięcie" świadczy o nien1oral­
noś ci umowy.

To też d e l e g e f e r e n d a uważam za zbędne zastrze­
żenie "bezpodstawnie", które czyni K. S z w. Art. 28, ustęp 1,
postanawiając: Kto w swoich stosunkach osobistych dotknięty
zostaje bezpodstawnIe (unbefugterweise, Qui subit une atteln­
te illicite, chi e illecitamente pregiudicato). AlbowIem z tego rno
żnaby wywnioskować, że dotknięcie "podstawne" jest dopuszczal­
ne, a taką podstawą mogłaby być zgoda dotkniętego, skutkiem
czego zachwiałaby si  cała ochrona osobistości. To trafJlie zau­
ważył również E g g e r I, str. 112 pod lit. c: Das "unbe­
fugterweise ist insowert geradezu uberflussig".

Ale d e l e g e l a t a nauka i orzecznictwo są skrępowa­
ne tekstem ustawy. Możnaby, co prawda, z mego stanowiska,
tekst ustawy zroz.umieć w ten sposób, że dotknięty jest Hunbe­
fugterweise", kto miał interes materjalny lub moralny wtem,
aby druga strona nie była tak postąpiła, jak uczyniła.

Jednakże nauka i orzecznictwo przyjmują p awie zgodnie,
ż  "bezpodstawne" w K. S z We Art. 28, ustęp i oznacza to sa­
mo co  ,b e z p r a w n i e" w K. S z w. O. Art. 41, ustęp 1.
Zob. S p e c ker, str. 191, E g g e r I, str. 112 pod 2, przy­
czem jednakże Sąd Zwlązkowy szwajcarski, w wykładni wycho­
dząc od osoby działającego, a l1ie old osoby "dotkniętego' , zajmu­
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Je stanowisko, że "bezprawność" nie zachodzi, jeżeli działający
postąpił podstawnie ( ,befugterweise"), lub "w obronie intere­
sów uzasadnionych" (według Specker'a, str. 191/192).

N a tern tle rozwinęły się liczne i często bardzo głęboko
w rozważaniu o istocie prawa sięgające teorje o "bezprawno­
ści" ("W i d e r r e c h t l i c k h e i t"), - zob. S p e c ker,
str. 7 n. - TI. p. teorja, że "bezprawne" jest wszelkie postępo­
wanie, które sprzeciwia się moralności ("Sittlichkeit") prawa­
zob. E g g e r I, stro 90 n. - przyczem. powołano się na zdanie
kodyfikatora Prof. E. H u b e r'a, wypowiedziane na posied.ze­
niu Rady Narodowej podczas rozprawy nad kodyfikacją "bez­
prawne Jest każde działanie, którego na ogół nie dopuszcza się
uczciwie postępująca osoba" O s e r vv E g g e r V, str. 175
pod 2 nak.).

Ale dotychczasowe wyniki tych badań nie dojrzały do te
go stopnia, aby można je ująć w konkretne przepisy ustawo­
dawcze.

T o t e ż n i e w a h a m S i ę t w i e r d z i Ć, ż e d e
'-----­

l e g e f e r e n d a p o J ę c i e "b e z p r a w n i e" n i e
ID. o Ż e b y ć p r z y jęt e w p r z e p i s a c h o o c h r o­
n i e o s o b i s t o ś c i, b o, t ł ó m a c z o n e d o s ł o­
w n i e, j e s t z b y t c i a s n e, i z a c h w i a ł o b y c a ł ą
o c h r o n ą o s o b i s t o ś c i, n a t o fi i a s t w i n n y c hprzepisach kodeksu cywilnego jest
z b ę d n e.

Ale twierdzenie ostatnie wypada uzasadnić nieco obszer­
nieJ, chociaż o przedstawieniu wyczerpującem tego zagadnienia
nie może być mowy w tern miejscu - pozostawiam to rozważa­
niom osobnym naszych cywilistów.

p r a w o f r a n c u s k i e, jak wiadomo, nie zna wcale
pOJęcia "b e z p r a w n i e". Według te8'0 prawa rozstrzygane
być musi tylko to, czy strona ponosi w i n ę, albo jej nie po­
nosi (K. F. Art. 1382). Całe zagadnienie tyczy się oczywi­
ście tylko czynów niedozwolonych i przy czynach dozwolonych

i

nie może wcale powstać kwest ja, gdyż one wywołują skutki
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w prawie określone np. skutki aktu prawnego. Jeżeli osoba wy­
rządza szkodę w stanie konieczności, w takim razie czyn jest
dozwolony, ćhyba że strona ponosi winę, bądź wywołuj ąc stan
koniecz;ności, bądź przekraczając graniGe wskazane przez stan
konieczności. ,,0 d p o w i e d z i a l n ość" osoby jest więc
zawisłą wyłącznie od tego, czy osoba ponosi "winę". Jeż e l i
niema "winy", niema , odpowiedzialności".
Nie można powiedzieć (E g g e r, I, str. 111 pod IV 1 lit. ą,),
że dziecko może postępować "bezprawnie", ale być bez winy.
Dziecko Jest nieodpowiedzialne, i slcutkiem tego nie ma winy.
To najzupełniej wystarcza, i nie potrzeba stwierdzić, czy czyn
był popełniony "bezprawnie". Również nie można powiedzieć
(E g g e r, tamże), że obrona konieczna jest dozwolona, cho..
ciaż czyn jest "bezprawny"; albowiem obrona konieczną wyklu­
cza odpowiedzIalność, i skutkiem tego czyn nie jest "bezprawny".

Termin "bezprawnie" jest tłomaczeniem terminu rzym­
skiego i n i u .r i a. Ale prawnicy rzymscy mówią, że wówczas
popełniona zostaje iniuria t. zn. objektywne "bezprawie"; jeżeli
zachodzi wina (culpa) po stronie tego, który dopuścił się czy­
nu. VIp. D. 9, 2, 5, 1, lniuriam autem hic (chodzi o odpowie­
dzialność za wyrządzenie szkody z lex Aquilla), aCClpere nos
oportet - quod non iure factum, hoc est contra ius, id est si
c u l p a quis occid€rit; Paul ColI. 2, 5, 1, G e n e r a l j t e r
dicitur iniuria omne, quod non iure fit. Do iniuria, jako
poj ęcia "generalnego", zalicza Paulu s contumelia, c u l p a, ini­
quitas i iniustitia.

Sama "wina" (culpa) przedstawia "bezprawie" i nie po­
trzeba, aby wykazane było: 1) że czyn jest "bezpr wny" oraz
2) ż-e zachodzi "wina" przy popełnieniu tego czynu "bezpraw­
nego" .

To też bardzo trafnie postąpił P r   F. - I t., że w Art. 74
t

postanawia: "Każda wina, która powoduje sz odę dla drugiej
osoby, obowiązuje tegQ, który ją popełnił, do jej 11aprawienia"
(Toute fante qui cause un dommag'e a autrui oblige celui qui
l' a COlTIll1ise a le reparer), kieqy K. r. Art. 1382 Ż ą da, aby j e­\- \
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szcze był wykazany c z y n, który został popełniony z winy
(T o u t f a i t quelconque de l'holnme, qui cause i t. d.).

Rzut oka na inne ustawodawstwa, obowiązujące na zie­
miach naszych, wystarcza,  by wykazać, że p o j ę c i e "b e z­
p r a w n i e" j e s t z b ę d n e vv s y s t e m i e p r a w a.

K.. N.   823 - 853 normuje skutki prawne z czynów nied{\­
zwolonych ("unerlaubte Handlungen" w oryginale :niemiec­
kIm) ..

9 823 (w tłómaczeniu urzędowem) postanawia: "Kto roz­
myślnie, lub z niedbalstwa narusza bezprawnie życie, ciało, zdro­
wie, wolność, własność lub jakie inne prawo drugiego, jest obo­
wiązany wynagrodzić drugiemu sz,kodę stąd powstającą".

Według tego tekstu należy przyj ąć, że do wyn grodzenia
szkody jest obowiązany, kto narusza życie i t. d. "rozmyślnie
lub z niedbalstwa" oraz nadto "bęzprawnie".

Sądzę atoli, że do uzasadnienia obowiązku wynagrodzenia
szkody wystarczałoby wykazanie, że wyrządzenie szkody na­
stąpiło z winy (rozmyślnie lub z niedbalstwa), i że osobne wyka­
zanie "bezprawności" wyrządzenia szkody jest zbędne. Skoro bo­
wiem zawinione naruszenie ciała i t. d. pociąga za sobą uj em:ne
skutki prawne (obowiązek do wynagrodzenia szkody), już z te­
go wynika, że ono jest czynem niedozvvolonym ("bezprawnym")
i nie potrzeba Jeszcze osobno udowodnić, że to "zawinione na""f

ruszenie" musiało nadto nastąpić "bezprawnie"..
r

Jeżeli strona postąpiła "w obronie koniecznej", w takim
razie ona :t).ie ponosi "wJny", a zbędny jest postanowienie 9 227,
ustęp 1 "czynność podjęta w obronie koniecznej nie jest bez­
prawna".

A c h i II € S na początku uwag wstępnych do    823 ­
853 podnosi, jako znamienne dla stanowiska K. N., że on ,,:nie
ustanawia obowiązkU odszkodowania dla peszczególnych, okre­

oL

ślonych cZrynów niedozwolonych, lecz ustala dla odpowiedzialno­
ści z takich czynów wymogi ogólne (S 823)". Dla wymoo-u "wi­

\C op
nyH, to jest txafne, albowiem   tego '" ymogu wynika, że  . N.
nie chce opuścić dotychczasowego, powszechnie przyjętego, sta­
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nowiska, według którego odpowiedzialność ma mIeJ sce tylko
w przypadkach "winy". Ale co do wymogu "bezprawności" rzecz
inaczej się ma. Nasamprzód K. N. w    823 - 853 wylicza
i określa przypadki czynów niedozwolonych, które już przez to
stają się czynami "bezprawnemi". Zbędne zatem jest powtórne
wymaganie, aby udowodnione zostało "bezprawne" dokonanie
tych czynów niedozwolonych (bezprawnych).. Jeżeli zaś w nie­
których przypadkach, np.. w przypadku obrony koniecznej, bez­
prawność jest wyraźnie wykluczona (  227, ustęp 1), to mieścI
się w tern Ziaznaczenie wyjątku od wyliczonych czynów niedo­
zwolonych.. Nie zostało zatem osiągnięte określenie ogólne czy..
nów nIedozwolonych, J ak sądzi A c h i l l e s, lecz także przez
K. No wyliczone są poszczególne czynY' niedozwolone..

O r z e c z n i c t won i e m i e c k i e, skrępowane tek­
stem ustawy, miało trudności do pokonania. Wprawdzie, ze
względu na ustawę, musiało ono stać na stanowisku zasadni­
czem, że "bezprawność" ("Widerrechtlichkeit") nie pokr3Twa się
z "winą" ("Verschulden"); zob.. A c h i 11 e s, j. w. Po zatem
orzecznict lo stosuje jednakże wykładnię bardzo oględną..
Porówn.. A c h i 11 e s do   823 pod 5.

K.. A. w redakcJi z r.. 1811 zajmuje stanowisko jasno i ści­
śle określone.

1294 postanawia, z jakich czynów powstaje szkoda, wy­
mieniając przedewszystkiem czyn "bezprawny", t. j. c z y n,
przez prawo n i e d o z w o lon y. Jakie czyny są niedozwo­I
lone, wynika z ich wymienienia w ustawie (   1301.. 1325. 1329.
1330.. 1331.. 1333.. 1339 i to do) D Ale K.. A. nie vvymaga, aby czyn
niedozwolony był dokonany "bezprawnie", jeżeli czyn powodo­
wać ma obowiązek do naprawienia szkody, lecz wymaga tylko,
aby wyrządzenie szkody nastąpiło z "w i n y".. Zob. Z o l l,
Austrjackie prawo prywatne.. Zobowiązania (Kraków 1907),
str. 45 TI. Nr.. 45. Albowiem   1295 jasno postanawia: "Każdy
Jest uprawniony do żądania naprawienia szkody od osoby, któ­

ł

ra n1U tę szkodę z winy wyrządziła; bądź że szkoda spowodowa­
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na została przez ubliżenie obowiązkowi umownemu, bądź nieza..
leżnie od istniej ącej umowy".

Nowelizacja z r. 1914 - 1916 w tern stanowisku zasadni­
czem nic nie zmieniła, lecz (pod wpływem K. N.   826) dodała
do   1295 ustęp, w którym ustanowiła odpowiedzialność za szko­
dę wyrządzoną rozmyślnie w sposób sprzeciwiaj ący się dobrym
obyczajom oraz za szkodę przez wykonywanie prawa wyrządzo­
ną w oczywistym celu szkodzenia drugiemu. Przez ten dodatek
powiększyła nowelizacJa liczbę czynów niedozwolonych (bez­
prawnych), ale bynajmniej nie wprowadziła wymagania, aby
czyn niedozwolony dokonany był "bezprawnie". To też dążenie,
aby przepisy Ko Ao pogodzić z pojęciem "bezprawności", przy­
]ętem w K. N., robią autorom wielkie trudności. Zob. E h r e n­
z w e i g, System des Oesterreichiśchen allgemeinen Privat­
rechts (6 wyd. Wiedeń 1920) II, str. 44 n.   301 Nr. III.

K. R. wymienia czyny niedozwolone (bezpra\vne, przestęp­
stwa, delicta), ale nie vvymaga do odpowiedzialności, aby czyn
dokonany był "bezprawnie", lecz zadawalnia się wymogiem "vvi­
ny"" Zob. B o s s o vV s k i, str. 227 11.

W o b e c t e g o, ż e p o j ę c i e "b e z p r a w n i e"
n l e j e s t p r z y jęt e a n i w K P., a n i w K. A.,
l u b K. R., w o b e c t e g o d a l ej, ż e t o p o j ę­
cie bynajmniej nie wykazuJe zalet przy
s t o s o w a n i u p r a w a i n i e J e s t j e .s z c z e o s t a­
t e c z n i e u s t a lon e, s ą d z ę, Ż e n i e m a p o w o­
d u, a b y p o j ę c i e "b e z p r a w n i e" w p r o wad z o­
n e z o s t a ł o d o n a s z e g o K o d e k s u c y w i I­
n e g o.

2) K. S z w. Art. 28, ustęp 1 postanawia "może skarżyć
na usunięcie niepokoju" (der Stornung). Słusznie E g g e r I
do Art. 28 pod Nr. V 4 (str. 119) zaznaGza, że "usunięcie nie­
pokoJu" obejmuje także przywrócenie stanu poprzedniego.
Porówna też 3 p e c ker, str. 340. "Przywrócenie stanu" przyj­
111uje jako ogólną zasadę dla ustalenia rodzaju i wysokości na­
prawienia szkody także K. N.   249.
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\

3) Instytucja "zadosyćuczynienia" ma dosyć długą eWQ­
łucję za sobą. Znało ją już prawo rzymskie w okresie klasycz.
nym, które w razie ubliżenia J czci obyvlratelskiej (po:rlówn. P e r<
n i c e, Labeo II, 2 wyd., str. 42, G i r a r d, Manuel de droit
romain, 7 wyd. 1924, str. 420/421; ud7Jielało a c t i o n e ID
i n i u r i a r u m a e s t i :rh a t o r i a m, na mocy której sę­
dziowie rozjemcy (recuperatores) ustalali wysokość zadosyć­
uczynienia, mającego być świadczonem dotkniętemu.

W kodyfikacjach nowoczesnych instytucja zadosyćuczy­
nienia została porzuconą na korzyść instytucji naprawienia
szkody (odszkodowania).

Wprawdzie K. A.    1323. 1324 mówi o "pełnem zadosyć..
uczynielliu", ale rozumie przez to wY11agrodzenie szkód i strat
(damnum emergens i lucrum cessans), w przeciwieństwie do
wynagrodzenia samej tylko szkody (damnum emergens). Zob.
Z o l l, Austrjackie prawo prywatne. Zobowiązania (Kraków
1907), str. 44 ad 2), str. 110.

W pierwszym okresie rozwoju uwzględniano tylko szkodę
m a t e r j a l n ą, którą powód musiał udowodnić. Jednakże
w dalszym rozwoju uwzględniono także szkodę m o r a I n ą.
Z o II, j. W., str. 44 ad 2). K. F. Art. 1382 i orzecznictwo C o l­
I e c t i o n D a II o z do Art. 1382, uw. 3, K. P. Art. 1382,
wydanie Warszawa, F. Hoesick, 1923, uw. Nr. 9. 17. 18.

To uwzględnienie szkody moralnej prowadziło do tego, że
naprawienie szkody moralnej, którą powód musiał ,udowodllić,

I

nazwano "zadosyćuczynieniem", poniewąż, o "naprawieniu"
szkody moralnej mówić nie można, gdyż taka szkoda z reguły nie
może być "napravvioną". Zob. J. J. L i t a u e r, O zadosyćuczy­
nieniu za krzywdy moralne ze stanowiska prp,wa cywilnego,
Themis Polska, 3erja II tom 1, Warszawa 1913, str. 74 n..
E g g e r V do K. S z w. O. Art. 41, uw. pod Nr. V (str. 182),
ustęp 2, E h r e n z w e i g, System des osterreichischen allg.
Privatrechts (6 wyd. Wiedeń 1920) II, 1   301, stro 35 n.

Jednakże K. S z w. O. Art. 49 poszedł dalej, uznając nie
tylko naprawienie eszkody moralnej w formie "zadosyćuczynie­
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nia' , ale także "zadosyćuczynienie'" "w inny sposób". Powód
może więc żądać nie tYlko wypłacenia sumy' pieniężnej jako la­

I

dosyćuczynienia za poniesioną szkodę moralną, którą musi udo­
wodnić, ale nadto także zadosyćuczynienia "w iilny sposób-" ("Le
juge peut substituer o u a j o u t e r a l'allocation de cette inde­
mnite un autre mode de reparation").

Z tego wysokiego stanowiska, które naj zupełniej odpowia­
da potrzebom życiowym, jeżeli osobistość człowieka! dozIiawać
ma w praktyce ochrony dostatecznej, cofnął się Jednakże w czę­
ści K. S z w. przez to, że w Art. 28, ustęp 2 (widocznie pod
wpływem K. N. 9 253), postanowił: "Skarga o naprawienie szko­
dy lub o świadczenie sumy pieniężnej, jako zadosyćuczynienie
służy tylko w przypadkach przez ustawę przewidzianych". Po­
wodem oczywistym była obawa przed pieniactwem. Jednakże
E g g e r V do K. S z w. Art. 49, uw. pod III, 2 słusznie podno­
si, że zastrzeżenie to odnosi się tylko do przyznania p o w o d 0­
w i sumy pieniężnej, jako zadosyćuczynienie, i nie obejmuje za­
dosyćuczynienia "w inny sposób".

Według K. S z w. Art. 28 służy zatem dotkniętemu w swej
osobistości skargą o zapłacenie j e m li sumy pieniężnej jako
zadosyćuczynienie tylko w przypadkach przez ustawę przewi­
dzianych; natomiast zadosyćuczynienie "w inny sposób"
(K. S z w. O. Art. 49, ustęp 2) n. p. przez oświadczenie publicz­
ne, przez złożenie sumy pieniężnej na rzecz instytucji użytecz­
ności publicznej i t. po, w wszystkich przypadkach, w których
sędzia uważać to będzie za wskazaneo

Instytucję zadośćuczynienia znają również Art. 23 naszej
ustawy o ochronie wynalazków, wzorów i znaków towarowych
(powyżej str. 49) oraz Art. 1 p.. 2 i Art. 3 naszej ustawy
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji (powyżej str. 49).

P r. F. - I t. nie zna osobnej instytucji zadośćuczynienIa"
Dla naprawienia szkody wymaga on (za K. F. Art. 1382)
w Art. 74 w i n y ("Toute faute qui cause un doumlnage a autrui
Dblige celui qui l'a commise a le reparer"), ale określa naprawie­
nie szkody bardzo szeroko w Art. 85: "L'obligation d  repara­
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Art. 46, 3.

tion s'etend a tout dommage materie} ou moral cause par l'acte
illicite. Le juge peut, notamment, allouer une indemnite a la
victime, ou a ses heritiers, par en ts, allies ou conjoint, a titre de
reparation de la douleur eprollvee, e n c a s d e l e s i o n d e
l a p e r s o n n e, d e l' h o n n e u r o u d e l a r e p u­
t a t i o n d e l a p e r s o n n e ou de sa falnille, d' a t­
t e i n t e a l a l i b e r t e p e r s o n n e Ił e, du violation
du domicile ou d'un secret interessant la partie lesee".

Naton1iast projekt niniejszy pojmuje "zadośćuczynienie"
jako prawo strony, l1iezależne od naprawienia szkody materjal..
nej lub moralnej" "Zadośćuczynienia" strona żądać może, b ą d ź
z a ID i a s t naprawienia szkody, materjalnej lub moralnej,
włas cza, jeżeli tej szkody udowodnić nie może, b ą d ź o b o k
tego naprawienia, stosownie do przepisu prawa.

Albowiem n a p r a w i e n i a s z k o d y strona żądać
1110że tylko v{ówczas, jeżeli udowodni szkodę materjal11ą lub mo­
ralną, oraz jej wysokość.

Z praktyki wiemy, że strona często tej szkody udowodnić
nie może, a przedewszystkiem jej wysokości.

To też w sporach o odszkodowanie, strona poszkodowa­
na często nie otrzymuje naprawienia całkowitej szkody. Kto
wyrządza szkodę drugiej osobie ma przewagę, właśnie dla tego,
że poszkodowany nie może udowodnić w całości swej szkody.
C'est la superiorite de l'immoralite, jak mówi sentencja fran­
cuska.

Jest więc luka w dotychczasowych przepisach prawa, któ­
rą zapełnić pragnie projekt niniejszy, przyjmując/ instytucJę
z a d ość u c z y n i e n i a, jako instytucję uzupełniającą do
instytucyj "naprawienia szkody materjalnej" i "naprawienia
szkody moralnej".

I n s t y t u c j ą o g'" ó l n ą j e s t "z a d ość u c z y­
n i e n i e", k t ó r e d a n e b y ć m u s i w 'v s z y s t­
k i c h p r z y p a d k a c h "k r z y w d y" (t o r t, U n­
re ch t). Rodzajami zadośćuczynienia są
"n a p r a w i e n i e s z k o d y m a t e r j a l n ej" w p r z y..
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Art. 46, J.

p a d k a c h w y r z ą d z e n i a t a k i e j s z k o d y z w i­
n y, o r a z "n a p r a w i e n i e s z k o d y m o r a l n ej"
w p r z y p a d k a c h w y r z ą d z e n i a t a k i e j s z k o­
d y z w i n y. W P r z y p a d k a c h, w k t ó r y c h a n i
s z k o d a m a t e r j a l n a, a n i s z k o d a fi o r a l n a
n i e m o ż e b y Ć li d o w o d n i o n a, a l e j e d n a k o w o Ż
z a c h o d z i "k r z y w da", m i e j s c e m a "z a d o ś ć­
u c z y n i e n i eH, jak o u z u p e ł n i a j ą c a r e a k c j a
p r a w a, i p r z e d s t a w i a t r z e c i r o d z a j "z a­
d ość u c z y n i e n i a"..

Od instytucji ogólnej "zadośćuczynienia" odszczepiły się
i skonsolidowały się jako instytucje ściśle określone, dvvie insty­
tucje, a mianowicie "naprawienie szkody materjalnej" i "na­
prawienie szkody moralnej", przyczem instytucję ostatnią uwa­
żać można za rodzaj pierwszej, powstały przez rozszerzenie po­
jęcia ,,5zkodyH.. Zob. poniżej str.. 65.. Po odszczepieniu tych
dwóch instytucyj pozostała reszta z instytucji "zadośćuczynie­
11ia", która obejmuje jako instytucja uzupełniająca tę dziedzinę
naprawienia "krzywdy", jaka nie jest pol{ryta przez il1stytUCję
,naprawienia szkody materjalneJ" i "naprawienia szkody mo­
ralnej" .

Takie pojmowanie instytuc]J "zadośćuczynienia" jako in­
stytucJi uzupełniającej zgodne jest z ewolucją historyczną za­
gadnienia o reakcji prawa przeciw "krzywdzie", w ogólnem zro­
zumieniu tego pojęcia, jak tę ewolucję śledzić możemy w pra...
wie rzymskieIn, gdzie również punktem wyjścia dla ewolucji
było pojęcie "krzywda" (iniuria).

Gdyby "zadośćuczynienie" przedstawiało tylko naprawie­
nie "szkody moralnej", instytucja "zadośćuczynienia" byłaby
zbędna. Wystarczałoby rozszerzyć pojęcie szkody, i tern poję­
CleiTI objąć nietylko szkodę materjalną, ale także szkodę "mo­
ralną". Tą drogą poszedł konsekwentnie P r. F. - I t. Art. 85 (po­
\vyżej stl. 63).. Stwierdziliśmy jednakże, że przyjmuj"ąc takie
stanowisko, tworzymy lukę w przepisach prawa, którą właśnie
zapel11" ć lTIa samoistna instytucj a "zadośćuczynienia".
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Jaką rolę odgrywa zatem ta samo­
i s t n a i n s t y t u c j a "z  d ość u c z y n i e n i a" i j akie jest jej stanowisko w stosunku do
i n s t y t u c j i  ,n a p r a w i e n i a s z k o d y"?

Jeżeli strona udowodnić może szkodę materjalną lub mo­
ralną, żądać ona może naprawienia doznanej szkody.

Natomiast "zadośćuczynienia" strona żądać może,
1) Jeżeli doznała szkody materJalnej lub moralnej ale

oprócz tego jeszcze "krzywdy", której w szczegółach udowod­
nić nie może.

2) jeżeli nie doznała szkody materjalneJ lub moralnej, któ­
rą w szczegółach mogłaby udowodnić, ale jednakowoż jest "po­
krzywdzoną ' bądź materjalnie, bądź moralnie.

Np.. osoba X skomponowała piosenkę, którą osoba Z roz­
powsz'echnia na płytach fonograficznych, maj ąc z tego znaczny
zysk. X szkody udowodnić nie może, bo on nie zajmował się roz­
powszechnianiem mechanicznem swej piosenki. Nawet zwrot
wzbogacenia, o którym mówi Arto 55 ustawy o prawie autor­
skiem (powyżej stro 49) nie służy mu, albowieITI zwrot bez­
podstawnego wzbogacenia obejmuje tylko wzbogace11ie dozna­
ne "cudzym kosztem" (zob. powyżej uw. 4 do Art. 18) o Jak X
ma udowodnić, że Z wzbogacił się j ego kosztem, kiedy X szkody
udowo,dnić nie może?

W takich to przypadkach służy "zadośćuczynienie", jako
uzupełnienie przepisów o "naprawieniu szkody", a mianowicie,
jako "naprawienie krzywdy". I

"K r z y w d a" m o ż e b y ć m a t e r ja) n   l u b
ID o r a l n a. Materjalna krzywda zachodzi np. w powyższym
przypadku o rozpowszechnianiu mechanicznem piosenki. W ta­
kich przypadkach sędzia przyzna pokrzywdzonemu sumę, jaką
uzna za odpowiednią, stosownie do okoliczności. Art. 47 projektu
niniejszego przyznaje pokrzywdzonemu stosunkowy udział w zy­
sku, jeżeli krzywdziciel miał zysk z "dotknięcia" cudzej osobi­
stości.

W przypadkach krzywdy moralnej sędzia przyzna pokrzy­
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Art. 46, 4 Art. 47, 1.
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wdZOnelTIU sumę pieniężną, jednakże w tej tylko wysokości, aby
pravvo do zadośćuczynienia nie pobudzało do pieniactwa, a Zatem
np. 1 zł. Może jednakże sędzia przyzhać zadośćuczynienie także
w tej formie, że nakaże pisemne lub publIczne oświadczenie
krzywdziciela, albo zasądzi od niego zapłatę określonej sumy
pieniężnej na cele użyteczności publicznej np. na ubogich gminy.

'/>

Nie powinny jednakże być zasądzone zapłaty na rzecz instytu­
cji państwowych lub społecznych, służących indywidualnym ce­
lom np. na rzecz kasy chorych, ka y emerytalnej i t. p., ponie­
waż to mogłoby powodować starania tych instytucyj o przyzna­
wanie im sum, które zasądzone bywają od osób "na zadoścuczy­
nienie". Podobne formy zadośćuczynienie wymienia Art. 23 na­
szej ustawy o ochronie wynalazków i t. d. (powyżej str. 49) :
"ogłoszenie wyroku", "odpowiednia deklaracja publiczna".

4) Porówna powyżej uw. 6 do Art. 18, oraz S p e c ker
(powyżej uw. 1 do Art. 45 - 50) str. 335 n., E g g e r I
str. 116, 117.

Do Arto 47.

1) Przepis obowiązuje ogólnie, i bez różnicy, czy dotknię­
cie nastąpiło z winy, lub bez winy.

Zwykle przyznaje się dotkniętemu w razie dotknięcia bez
winy wydanie w z b o g a c e n i a b e z p o d s t a w n e g o,
w razie zaś dotknięcia z winy - o d s z k o d o w a n i e. Na
tern stanowisku stoi też nasze ustawodawstwo o ochronie dóbr
niematerjalnych, a mianowicie Art. 23 ustawy o ochronie Wy­
nalazków, Art. 55 ustawy oprawie autorskiem, Art. 1 p. 2
ustawy o zwalczal1iu nieuczciwej l{onkurencji (powyżej str. 49),
które jednakże, zdając sobie sprawę, ze to nie wystarcza dla
unormowania licznych, często delikatnych, przypadków, w nie­
których razach przyznaje jeszcze "z a d ość u c z y n i e n i e"
dotkniętemu.

Trudności zagadnienia leżą w punktach następujących:
Jeż e l i n i e z a c h o d z i w i n a, a miej sce ma

wzbogacenie -osoby, która dopuszcza się dotknięcia, to wydawa­
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loby się, że w y d a n i e w z b o g a c e n i a jest dostatecz­
ną reakcję prawa.. Jędnakże skarga o zwrot wzbogacenia bez­
podstaw:pego wymaga, aby to wzbogącenie nastąpiło "kosztem"
dotkniętego (K  N.   812, Pr. F. - It. Art. 73 Celui  ui sans
ca{Jse s'enrichit au detritnent d'une autre personne, est tenu de
l'inddemniser de ce dont elle c'est appauvrie dans la mesu­
re de son propre enrichissement). W praktyce dotknięty zwykle
nie może wykazać, że jego kosztem nastąpiło wzbogacenie dru­
giej strony, albowiem dowieść nie może, że on byłby miał zysk,
gdyby strona druga nie byłaby dotknęła jego osobistości. Po­
równe powyżej uw. 3 do Art. 46.

Wprawdzie sędzia może przyznać "z a d ość u c z y n i e­
n i e" dotkniętemu, (Zob. powyżej na początku uw. niniejszej)e
Jtle sędzia nie ma żadnej wskazówki, w jakim kierunku ma być
ustalone to zadośćuczynienie. Tam, gdzie chodzi o zadośćuczy­
nienie dla samej osoby, dla jej krzywdy osobistej, tam sędzia
nie będzie miał trudności w ustaleniu zadośćuczynienia (oświad­
czenie publiczne) prywatne, zapłata sumy na cele użyteczności
publicznej i te p.). Ale gdzie chodzi o z a d ość u c z y n i e n i e
fi a j ą t k o w e, sędzia będzie potrzebował wskazówki. Z tego
to powodu projekt niniejszy wprowadza przyznanie dotknięte­
mu u d z i a ł u w z y s k u. Porówna przykład podany powy­
żej w uWo 3 do Arto 46 (str. 66 pod Nr. 2).

Je ż e l i z a c h o d z i w i n a, obowiązuj ą zasady na­
prawienia szkody.

2) Chodzi o to, aby dotknięty z swej strony nie dppuszczał
się p i e n i a c t w ao Osoba, która z dotknięcia osobistości cu­
dzej osiągnęła zysk majątkowy, robi często znaczne nakłady ma­
Jątkowe i umysłowe w celu osiągnięcia zysku. Dotknięty często
nie byłby potrafił osiągnąć chociaż części tego zysku. To też słu­
sznem jest, aby policzony został ten nakład na dobro tej osoby,
która zysk osiągnęła. Z tego samego powodu w rachubę brać na­
leży wagę dotknięcia w stosunku do zysku. Jeżeli dotknięcie oso­
bistości było niewielkie, dotknięty nie może domagać się znacz­
nego udziału w zysku; jeżeli zaś dotknięcie było wielkie, a zysk
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Art. 47, 2. Art 48, 1. Art. 49, 1. Art. 50, 1. Art. 51 - 82.

nieznaczy, dotknięty będzie mógł domagac się wydania wię­
ksze] części zysku.

Do  .t\,rt. 48.

1) Dotknięty musi wykazać szkodę moralną, według zasad
ogólnych o naprawienill; szkody.

Do Art. 49.
.J;r
li

1) Możnaby sądzić, że zadośćuczynienie jest zbędne wo­
bec przyznania naprawienia szkody moralnej (Art. 48). Ale zda­
rzyć się może, że dotknięty poniósł szkodę moralną, jednakże jej
wykazać nie może. W takim przypadku sędzia władny jest przy­
znać mu zadośćuczyrtienie. Porówna powyżej uw. 3 do Art. 46.

Do Art. r!JO.

1) Dotknięcie osobistości może trwać czas dłuższy, a do­
tknięty nie ] est zawsze w tem położeniu, aby mógł zaraz ucie­
ka6 się pod ochronę prawa. Jeżeli zatem przepisy o ochronie
osobistości nie mają pozostać martwą literą, należy liczyć czas
przedawnienia od ostatniego dotknięcia t. zna wszystkie dotknię­
cia, jakich dopuściła się ta sama osoba, może przez czas długi,
doznawają ochrony prawnej, a skargi o ochronę osobistości mo­
gą być wniesione przed upływem lat pięciu od os t a t n i e g o
dotknięcia, chociażby dotknięcia niektóre leżały wstecz ponad
lat pięć. Porówn. powyżej uw. 1 do Art. 20.

Do Art. 51 - 82.

1) l. Różne  ystemy, jakie obowiązują w tej materji na
ziemiach ńaszych, oraz system przyjęty przez K. S z w. przed­
stawione są trafnie u K o n i c a, str. 30 - 62.

........

II. Zasadnicza różnica polega na tem, że
1) jeden system zna tylko u z n a n i e n i e o b e c n e­

g o z a z a g i n i o n e g o. Już dla domniemanego zaginio­
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neg-O zostaje ustanowiony kurator (zob. poniżej, uw. 2 do Art.
51). Po uznaniu nieobecnego za zaginionego następuje tymcza­
sowe spadkobranie; dziedzice tymczasowi mają prawo zarządu
majątkiem otrzymanym, zatrzymując całość lub część docho­
dów. Po 30 latach od chwili tymczasowego spadkobrania lub po
70 do 100 latach po urodzeniu zaginionego następuje uregu­
lowanie stosunków ostateczne. Przed upływem tego czasu wszy­
stko Jest Vil zawieszeniu. Nieobecny, nie mający przedstawiciela,
bez względu na to, czy Jest uznany za zaginionego, lub nie, zdol­
ny jest d()  m.ab-ywania (np. spadku) tylko wówczas, jeżeli udo­
wodnione jest jego życie w chwili powołania do nabytku. Jeżeli
współmałżonek uznanego za zaginionego wstąpił w nowy zwią­
zek małżeński, tylko małżonek, uznany za zaginionego, po po­
wrocie zaczepić może ten związek. Analogicznie zostaJ e ure­
gulowany stosunek rodziców do dzieci.

Systemu tego trzymają sję, oczywiście z różnicami w szcze­
gółach :

!{. P. Art  36 - 70 (przed ustawą z dn. 27 stycznia 1922
roku, zob. poniżej Nr. IV).

K. F. Art. 112 - 141,
K. B e l g. Art. 112 - 141,
K. N i d. Art. 519 - 551 (chociaż mówi o uznaniu do­

mniemanej śmierci, Art. 523 dopuszcza tylko spadkobranie tym­
czasowe, Art. 528).

K. l. Art. 20 - 47,
K. R. znało tylko postanowienia poszczególne o op¥ece nad

majątkiem zaginionego (Art. 1241. 1243. 1244. 1248), i dopiero
przez ustawę postępowap.ia cywilnego z r. 1914 wprowadziło
instytucję uznania za zaginionego (Art. 1451 - 1460 i Art.
1775 - 1779 2 ). W Polsce przepisy te uchylone lub zmienione
zostały przez ustawę z dn. 27 stycznia 1922 r. Zob. poniżej
Nr. IV.

K. B raz. Art. 463 - 484. Porówn. Art. 5 p. IV i Art.
10. 11.

2) Drugi system zna u z n a n i e z a z m a r ł e g o,
# - 7



Art 51 - 82.

zwykle już po 10 latach od zaginięcia nieobecnego; skutkiem te...
go następuje ostateczne uregulowanie stosunków po niezbyt dłu­
gim czasie, przyczem dla przypadków wyjątkowych (wojna, nie...
bezpieczeństwo śmierci) przyjmuje się terminy nawet krótsze.
Przed uznaniem za zmarłego dopuszcza się ustanowienie kurato­
ra. Uznanie za zmarłego daje podstawę do domniemania
śmierci.

Systemu tego trzymają się, oczywiście z różnicami w szcze­
gółach :

K. A. 99 24 (nowela z 1914 r.) oraz ustawy późniejsze
(zob. D b a ł o w s k i, str. 22 - 29),

K. N. 99 13 - 20 i ustawa procedury cywilnej (z r. 1898)
99 960 - 976, nie zmienione w redakcji z r. 1924,

K. S z w. Art. 35 - 38, chocIaż mówi o uznaniu za za­
ginionego, przywiązując do tego te same skutki, jakie powoduje
śmierć (Art. 38, ustęp 1). Porówna ustawę wprowadzającą
Art. 6.

Zaznaczyć należy, że prawa kantonalne zawierają postano­
wienia uzupełniające (zob. K. S z w. Art. 6), czem tłómaczy się,
że K. SZWa całe zagadnienie o nieobecnych i zaginionych ując
mógł w 4 artykułach.

Za tym systemem oświadcza się również Projekt ustawy
o uznaniu za zmarłego, opracowany w r. 1921 przez Prof.
M. A II e r h a n d a, członka Komisji Kodyfikaeyjnej, Art.
1 -- 27.

III Oba systemy mają swe dodatnie i swe ujemne strony.
Dodatnią stroną systemu pierwszego jest, że ostateczne

uregulowanie stosunków nieobecnego zostaj e odroczone na czas,
kiedy JUŻ prawie niema prawdopodobięństwa żyeia; ujemną
stroną zaś je,st, że przez długi ezas uregulowanie stosunków po­
'lostaje w zawieszeniu.

Odwrotnie zaś, system drugi rychło daje uregulowanie
ostateczne stosunków po zaginionym, ale wywołuje trudności
w razie powrotu zaginion-ego.

IV. Wobec trudności wspomnianych K. H i s z p. z roku
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Art 51 - 82.

1889, Art. 181 - 198 wprowadził system mieszany, dopuszcza­
jąc uznanie za zaginionego, a, po upływie dalszych 30 lat lub
po upływie 80 lat od urodzenia zaginionego, uznanie za zmar­
łego. Za przykładem tym poszły, ale z terminami krótszemi,
ustawa francuska z dn. 25 czerwca 1919 r. o wojskowych i cy­
wilnych, zaginionych podczas wojny 1914 r. i n. (Petite col­
lection Dallcoz, Code civil, 1926, str. 77), oraz

nasza ustawa z dn. 27 stycznia 1922 r. w przedmiocie
zmiany i uzupełnienia niektóryell pr episów obowiązuj ącego w b.
Królestwie Polskiem Kodeksu cywilnego z 1825 r., oraz ustawy
postępowania cywilnego, dotyczących nieobecnych i zaginio­
nych (Dz. U. Nr. 11, poz. 87).

Na podstawie Art. 3 tejże ustawy, jej moc obowiązująca
rozciągnięta została na nasze z i e m i e w s c h o d n i e przez
Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 15 maja 1922r. (Dz. U.
Nr. 43, poz. 360, sprostowanie Nr. 101, str. 1678) i z dn. 26
marca 1924 r. (Dz. U. Nr. 32, poz. 326).

Wspomniana ustawa z dn. 21 stycznia 1922 r. rozróżnia 4
okresy w stanowisku nieobecnego:

1. nieobecność i ustanowienie kuratora (Ari. 36),
2. zaginienie (Art. 41, zdanie pierwsze),
3. uznanie za zaginionego (Art. 41, zdanie drugie),
4. uznanie za zmarłego (Art. 46),

i, przyjmując system mieszany, zasadniczo ujednostajniła oba
systemy, poprzednio obowiązujące w Polsce, co trafnie zaznacza
K o n i c, stro 61 na dole.

Proj ekt niniej szy idzie po linji ustawy z dn. 27 stycznia
1922 r., raz z tego powodu, że tę linję uważam za odpowiednią
dla zaspakajania potrzeb życiowych, powtóre z tego powodu, że,
mojem zdaniem, kodyfikacja nie powinna odbiegać od przepi­
sów obowiązujących, jeżeli to nie jest wymagane przez wzglę­
dy na ujednostajnienie, lub przez względy wyższe, wynikające
z zadania prawa. Pierwsze względy przedstawiają "reformę
techniczną", drugie zaś "postęp kodyfikacyj ny".

Proj ekt niniej szy dzieli pr episy na:
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Art 51 .....t.. 82 Art. 51, 1 2.

As Przepisy ogólne:
1  o załatwianiu spraw nieobecI1ego

2  o ustanowieniu kuratora,
3. o powrocie i o śn1ierci nieobecnego.

B. Przepisy szczególne:
1. o zaginionym,
2. o uznaniu za zaginionego,
3. o uznaniu za zmarłego

C. Postępowanie.
ZagInienie nie jest zj awiskiem rzadkiem w stosunkach na­

szych, zwłaszcza na naszych ziemiach wschodnich i wśród licznej
naszej emigracj i.

To też uważam za wskazane rozróżnienie dwóch okresów
publicznych, uznanie za zaginionego i uznanie za zmarłego, z któ­
rych okres pierwszy stanowi poniekąd wstęp do okresu drugie­
go, albowiem ostrzeżenie publiczne dla nieobecnego  że zaczyna
się postępowanie, doniosłe w skutkach prawnych, które w osta...
tecznYlTI wyniku prowadzić może nawet do skreślenia nieobecne­
go z listy żyjącyche O załatwianiu spraw nieobecnego przez "wy­
ręczyciela dobrowolnego H (negotiorum gestora), i o ustanowie­
niu kuratora, nieobecny często ani się nie dowie

Do Art. 518

1) Chodzi o to, aby załatwianie spraw bieżących nie do­
znawało przerwy.. Najlepiej zaś załatwi to rodzina lub przyja­
ciel nieobecnego.. Jeżeli załatwiane być muszą inne sprawy, po­
trzebne będzie ustanowienie kuratora (zob. poniżej Art.. 52) Ił

2) Zachodzi typowy przypadek "wyręezenia dobrowolne­
go" (prowadzenie cudzyc11 spraw bez zleceni , rtegotiorum ge­
stio). Wprawdzie przepisy o teIn mieszczą się wśród \ przepisów
o zobowiązaniach (K. C  Art  1372, K  A     1035 n , K.  T
677 n.), ale te nie mówią nic o tern, kiedy osoba ob a może
prow-adzić  udzą sprawę bez zlecenia  lub ograniczają to do przy­
padków wyszczególnionyell. Wobec tego źaleca się dać wyrai­
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Art 52 1. 2. Art. 53, 1. Art. 54, 1. 2.

nie upoważnienie do wyręczenia nieobecnego przez osobę intere­
sowaną materjalnie lub moralniea Kto żył w nieprzyjaźni z nie­
obecnym, nie nadaje się na ,)wyręrzyciel "., Zoba Ł y s k o w­
s k i, Czynnik społeczny a czynhik państwowy w prawie rzym­
skiem prywatnem, Themis Polska, Warszawa 1923, str. 56, uw",
1, stra 59.

Do Art. 52.

1) Sąd zatem obowiązany jest do tego, ale wobec "oko­
liczności" szczególnych zaniechać tego moźea Sąd nie może za­
tem bez wszystkiego odrzucić wniosku o ustanowienie kuratora.

2) Ustanowienie kuratora dla spraw nieobecnego przewi...
duje się powszechniea Zoba Arta 1   1 ustawy z dna 27 stycznia
1922 ra (Dza U. Nr. 11, pOZa 87) do K.. P. Art. 36, K. A.    276 ­
278, K. Na    1911. 1921, Ka F. A:rta 112, Ka B e l g. Art. 112,
Ka N i da Art. 519, K. I. Arta 21, Ka H i s z p. Arta 181,
Ka B raz. Art. 463.

Do Art. 53.

1) Ten przypadek przewidują Art. 1   1 ustawy z dna 27
stycznia 1922 ra (Dza Ua Nra 11, poz. 87) do K. Pa Art. 37,
K. B raz. Art. 464.

Do Art. 54.

1) Art. 1 S 1 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (Dz. Ua
Nr. 11  poz" 87) do K"  a Art. 38 postanawią: "Prawą i obo­
wiązki kuratora określa sąd" i t. da Słusznie zaznał3za K o n i c,
str. 34, że określenie zakre,su działania kuratora nale y pozo-­
stawić sądowi. Ale pewne wskazówki są potrzebne.

2) {)o spraw bieżących należy też utrzymanie rodziny
i &ędzia może na ten -Cel przyznać do hody z majątku, w całości
lub w częścL Porówna poniżej uw. 4 do Art. 56.
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Art. 54, 3. Art. 55, 1. 2. 3 Art. 56, 1. Art. 57, 1.
./J

3) Ten obowiązęk nal,<ład-a na kuratora także K. A. u,stawa
z dn. 21 marca 1918 r. (D b a ł o w s k i, str. 27) Art. I   2,ustę}ł 2. ł.

Do Art. 55.

1) życiowo nie można wymagać, aby powracający wstrzy­
mywał się od zajmowania się swemi sprawami, dopóki nie za...
padnie uchwała sądu. Na stanowisku tem stoi także K. 'H i s z Pol
Art. 190, p. 1 i ustęp 2, który postanawia zakończenie zarządu
majątkiem nieobecnego, z chwilą jego powrotu. O powrocie uzna­
ne$o za zmarłego, zob. przepisy szczególne, poniżej Art. 65.

2) Uchylenie lub "sprostowanie" uchwały dopuszczają
także Art. 1 9 i, ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (Dz. U.. Nr. 11,
poz. 87) do K. P. Art. 40 i Art. 57 nako i Art. 2 tejże ustawy
do K. R. u. p. c. 1779. 1779 1 . 1779 2 , i K. A. ustawa z dn. 21 marca
1918 r. (D b a ł o w   ki, str. 27) 9 6,   10a, ustęp 1 i 3.

3) śmierć może sąd  twierdzić także po za postępowaniem
uznania za zmarłego. Zob, poniżeJ Art. 84.

Do Arto 56.

1) Tak formułuje też Art. 1 g 1 ustawy z dn. 27 stycznia
1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. P. Art. 41. Podobnie
K. l. Art. 20. Jeżeli nieobecny pozostawił pełnomocnika, tenże.
załatwi sprawy nieobecnego i sąd pewnie nie ustanowi kuratora
(zob. powyżej Art. 51. 52) ; ale to nie może wykluczyć uznania
nieobecnego za zaginionego lub za zmarłego 1 gdy nastaną do te­
go wymagane warunki.

Do Art. 570

1) Art. 2 i Art. 3 ustawy z dn. 1 lipca 1921 r. (Dz. U.
Nr. 64, poz. 397) do K. P. Art. 96 i Art. 67, oraz Art. l   1, usta­
wy z dn  27 stycznia 1922 r. (Dz.. U. Nr. 11, poz.. 87) do K. p.
Art. 42 i Art. 43 uwzględniają  zczegółowo zaginienie męża.
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Art 57, 2. 3 4. 5 6

Wobec równouprawnienIa obu płci (powyzej Art. 25), pro­
j ekt niniej szy mówi o zaginieniu "małżonka".

Poniewraż chodzi o zarządzenia, zwykle tymczasowe, zale­
ca się materję unormować w tern miejscu, i nie odesłać do pra­
wa małżeńskiego majątkowego.

2) To może być żona lub mąż, albowiem czasami żona roz­
strzyga o miej scu wspólnego zamieszkanią  Jeżeli zatem żona
rozstrzygała o miejscu zamieszkania, to w razie jej zaginięcia,
o mieJ scu zamieszkania rozstrzygać będzie pozostały :mąż.

3) Wobec przepisu niniejszego, uchylone będą przepisy,
które normuJą tylko miejsce zamieszkania żony (nie "ma żon­
ka"), a mianowicie Art. 1 ustawy z dn. 1 lipca 1921 r. (Dz. U.
Nr. 64, poz. 397) do K. P. Art. 32, ustęp 1 ("mężatka ma odręb­
ne zamieszkanie, jeżeli zamieszkanie męża jest nieznane"), oraz
Art. 31 tejże ustawy do K. Po Art. 1653.

4) K. H i s z p. Art. 183, ustęp 1 czyni współmałżonka
przedstawicielem małżonka zaginionego, a w Art  188 daje
mężatce małżonka zaginionego prawo rozporządzania majątkiem
małżonka, domagając się upoważnienia sądowego tylko w przy­
padkach wyzbywania (w znaczeniu szerokiem).

Sędzia może więc, według projektu niniejszego, współ­
małżonkowi przyznać dochody z majątku małżonka zaginione­
go, w całości lub w części. W ten sposób unika się szczegóło­
wych postanowjeń, jakie w tej sprawie mają liczne ustawo­
dawstwaG Zob. K. Fo Artp 127, K. B e l g. Art. 127, K. r N i d.l
Art. 530, K. 1__ Art. 30, K. B raz. Art. 477. !

\

5) Do majątku fi ę Ż a zaginionego należy także Hużyt­
kowanie" na majątku żony, oraz "prawo zarządzania mająt­
kiem dzieci". Wszystkie przypadki objęte są określeniem "ma­
Jątl{iem", i nie potrzebują być wyszczególnione, jak to czyni
Art. 1   1 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. do K. P. Art. 42
i Art. 43 nako

6) Art. 1   1 ustawy z dn,.i27!stycznia 1922 l'. przewiduje
opiekę tymczasową tylkoJ' w p:ł:zypadkaeh wyszczególnionych. Są...
dzę, że należy swobodęłdae sędziemu; czasami opieka będzie po­
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Art. 58 1 2. 3 Art. 59, l j\ d. 60, L 2. 3. 4.

trzebna nawet dla pozostałego współmałżonka, co vvyraźnie prze­
widuje K. H i s z p. Art. 183, ustęp 2.

Do Art. 58.

1) Zob. poniżej uw. 4 i 6 do Art. 60"
) ) Art. 1 9 1 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (Dz. U.

Nr. i1, poz. 87) do K. P. Art. 41 dopuszcza uznanie za zaginio­
nego, ale nie ustala daty, od której to jest dopuszczalne, przyj­
mując dla uznania za zmarłego termill 10..,letni. Sądzę, że ter­
lHin lO-letni należy przepołowić, ponieważ uznanie za zaginio­
11ego zwykle jest wstępem do UZIlania za zmarłego. Zob. powy­
żeJ uw. 1 do Art. 51 - 82.

3) Zob. poniżej uw. 6 do Art. 60.

Do Art. 59.

1) n. p. ustanowienie kuratora (powyżej Art. 52). Słusz­
nie postanawia K. A. ustawa z dn. 21 marca 1918 r. (D b a ł o w­
s k i, str. 27), Art. I 9 2 do 9 6 ustawy z dn. 16 lutego 1883 r.
(D b a ł o w s k i, str. 23), że, przed uznaniem za zmarłego sąd
winien rozważyć ustanowienie kuratora.

Do Art, 60.

1) Na tem stanowisku stoją też Art. 1 9 1 ustawy z dn. 27
stycznia 1922 r. (Dz. U. Nr. 11 poz. 87) do K. P. Art. 54.

2) Uznanie za zmarłego musi zatem być poprzedzone
uznaniem za zaginionego (powyżej Art. 58). Art. 1 9 1 ustawy
z dn. 27 stycznia 1922 r. do K. P. Art. 41 przyjmuje stanowisko
przeciwne. Porówna powyżej uw. 2 do Art. 58.

Takie stanowisko zajmują tal{że Art. 1 9 1 ustawy z; d!l.
27 stycznia 1922 r. do K. P. Art. 53 ("Koniec tego dnia za chwi­
lę smierci poczytany będzie"), oraz I{. N.   18 ustęp 3.

4) Ze względów praktycznych zaleca się, aby zaginiony
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Art. 6'0, 5. 6. Art. 61, 1. 2.

uznany był za zaginionego od końca ostatniego dnia rdku ka..
lendarzowego, ponieważ żyjący jeszcze zaginiony nie będzie ZW":l­
kle poinformowany dokładnie o terminie, w którym grozi mu
uznanie za zaginionego lub za zmarłego. Przepis niniejszy daje
mu generalny termin do końca roku. Takie stanowisko zajmuje
dla przypadkó'N wyszczególnionych Art. 1   1 ustawy z dn. 27
styc:znia 1922 r. do K. P.. Art. 46, ustęp 2 i Art. 49; ogólnie zaś
K. A.   24 p. 1 (nowela z 1914 r.) i K. N.   14, ustęp 3, za czem
oświadcza się także P r o j e k t A l l e r h a n d a (Zob. po­
wyżej uw. 1 na początku do Art. 51 - 82) Art. 3, ustęp 2.

5) Zob. powyżej uw. 2 do Art. 58.
6) Tego domagają się także Art. 1   1 ustawy z dn. 27

stycznia 1922 r. do K. P. Art. 51, ustęp 1, K. A.. ustawa z dn. 18
marca 1918 r. (D b a ł o w s k i, strD 27), Art. I   3, ustęp 4,
K. N.   18, ustęp 2, przyczem K. P. i K. N. wyszczególniają
terminy, zależnie od rodzajów przypadków. Sądzę, że ustale­
l1ie dnia wynika z postanowienia artykułu naszego. Zaginiony
jest uznany za zaginionego lub za zmarłego zawsze od końca
dnia 31 grudnia (zob. powyżej uw. 4). Jeżeli ostatnia wiado­
mość o zaginionym była dnia 15 czerwca 1915 r., to może on być
uznany za zaginionego od końca dnia 31 grudnia 1920 r., a za
zmarłego od końca dnia 31 grudnia 1925 r. Jeżeli zaś o uzna­
nym (od dnia 31 grudnia 1920 r.) za zaginionego była ostatnia
wiadomość dn. 3 marca 1922 r., w takim razie on może być
uznany za zmarłego dopie:r:o od dnia 31 grudnia 1927 r.

j

Do Art. 61.

1) Potrzebne tylko jest, aby niebezpieczeństwo było oko­
ło osoby, n. p. działania wojenne, rozbicie statku, pożar, kata­
strofa górnicza, usunięcie się skały i t. p.

2) Art. 1   1 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (Dz. U.
Nr. 11, poz. 87) do K. P. Art. 48, ustęp 2 - Art. 51 zawierają
przepisy szczególne na przypadek wojny lub rozbicia statku,
skracając terminy. To samo czynią K. A.   24, p. 2 i p. 3 (nowela
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Art. 61, 3. 4 5. 6.

z r. 1914.) i ustawa z dno 31 marca 1918 r. (D b a ł o w s k i,
str. 26), oraz K. N.    15 - 16, przyczem K. N. uwzględnia wy­
padki "inne". Za tym przykładem poszła ustawa francuskaiz dn.
25 czerwca 1919 rAI (zob. powyżej uw. 1 do Art. 51 - 82 Nr. IV).

Sądzę, Że artykuł powyższy projektu niniejszego zastoso­
wany być może do wszystkich przypadków niebezpieczeństwa,
grożącego utratą życia.

Inna rzecz jest, że dla zaginionych podczas wojny mogą
być pożądane przepisy szczególne, w celu przyśpieszenia zasiłków
dla osób pozostałych po zaginionych. Na tern stanowisku stoi
także   1 Rozporządzenia z dn. 1 sierpnia 1924 r. (Dz. Uo Nr. 74 9
poz. 739): "Wdrożenie postępowania i uznanie osób za zaginio­
ne na podstawie niniejszych przepisów ma na celu jedynie da­
nie osobom pozostałym po zaginionych podstawy do ubiegania
się o zaopatrzenie po myśli ustawy". Odpowiednio do tego unor­
mowane jest postępowanie. Porówna ustawę z dn. 12 lutego
1924 r. (Dz. U. Nr. 21, poz. 223), Rozporządzenie z dn. 3 marca
1925 (Dz. U. Nr. 39, poz. 234), Rozporządzenia z dn. 4 grudnia
i z dn. 5 grudnia 1925 r. (Dz. U. Nr. 10, poz. 69 i poz. 70), Roz­
porządzenie z dn. 10 listopada 1926 r. (Dz. U. Nr. 116, poz. 677),
Rozporządzenie z dn. 10 lutego 1927 r. (Dz. U. Nr. 13, poz. 104).

Słusznie zwraca l1a to uwagę D b a ł o w s k i, str. 29 do
24 nako

3) Porówna powyżej uw. 4 do Art. 60.
4) Zob. powyżej uw. 2 do Art. 60.
5) Jeżeli po uznaniu za zaginionego była jeszcze wiado­

mość o zaginionym, w takim razie termin dwuletni liczy się od
dnia ostatniej wiadomości o życiu zaginionego.

6) Kto zaginął wśród niebezpieczeństwa, może być uznany
za zmarłego dopiero po 3 latacll, ponieważ uznanie za zmarłego
poprzedzone być musi uznaniem za zaginionego (zob. powyżej
Art. 60, ustęp 1). Ale trudno byłoby jako d z i e ń uznania za
zmarłego przyj ąć dzień po upływie 3-ch lat od niebezpieczeństwa
(np. katastrofy górniczej). Należy więc przyjąć wcześniejszy
dzień, od którego końca zaginiony jest uznany za zmarłego.
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Art. 61, 7. Art. 62, 1. Art. 63, 1.

K. S Z w  Art. 38, ustęp 2 stara się USUtląć trudność, przyjmu­
jąc lTIOC wsteczną uchwały uznania za zaginionego "do chwili
niebezpieczeństwa śmierci lub do chvvili ostatniej wiadomości
o zaginionym". Ostatnia chwila wydaje mi się nie odpowiednią,­
albowiem w tej ch.wili zaginiony jeszcze żył, skoro była o nim
wiadomość. W razie wojny sąd ma swobodę oceny, kiedy "nie­
bezpieczeństwo minęło". Takiemi rozważaniami kierował się
prawdopodobnie również K" N., kiedy w Rozporządzeniu z dn.
18 kwietnia 1916 r., w redakcji Rozporządzenia z dnia 9 sierp­
nia 1917 r.. i ustawy z dn. 20 luteg o 1925 r. o uznaniu zagi­
nionych podczas wojny za zmarłych (J a e g e r Nr. 92)   2
postanowiono, że jako dzień śmierci przyjąć należy dzień 10 sty­
cZ11ia 1920 r., o ile dokładniejsza data niebezpieczeństwa bezpo­
średniego (udział w bitwie, po której nastąpiło zaginięcie) nie
może być wykazana, w którym to przypadku przyjąć należy
dzień niebezpieczeństwa, jako dzień śmierci.

7) Zasada powyższa jest przyjęta powszechnie. Wyraźnie
głoszą ją K. A.   25, K. N.   20, K. S z w. Art. 32, ustęp 2
K. B raz. Art. 11; z zbędnem zróżniczkowaniem K. C. Art.
720 - 722.

Do Art. 62.

1) Te san1e zasady przyjmuje Art. 1   1 ustawy z dn. 27
stycznia 1922 r. (Dz. U. Nr. 11.. poz. 87) do K. P. Art. 4.6, ustęp 2,
w łączności z Art. 48, ustęp l. Głoszą ją także K. A.   24 (no...
wela z 1914 r.) i K. N.   14.

Merytorycznie chodzi o to, aby małoletni nie był uznan ,­
za zmarłego wcześniej jak w 10 Jat po osiągnięciu pełnoletności,
a odwrotnie osoba wiekowa, nie zbyt późno.

Do Arto 63e

1) Na tem stanowisku stoją także Art. 1   1 ustawy z dn.
27 stycznia 1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. P. Art. 52,
ustęp 1, oraz K. A.   24, ustęp 1 (nowela z T. 1914), K. N i d.
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Art. 524, K. H i s z p. Art. 191, K, N. S 18, ustęp 1 i K. B r a Zw
Art. 10, nie mniej K. S z w. Art. 38, ustęp 1, chociaż w różnych
sformułowaniach. Sądzę, że to jest rozwiązanie zagadnienia naj­
odpowiedniejsze. Gdybyśmy bowiem przyjęli, że uznanie za
zlTIarłego równa się śmierci, musielibyśmy przyjąć instytucję
śmierci cywilnej, co nie odpowiada poglądom dzisiej szym. Inne
ustawodawstwa nie rozstrzygają kwestji, i przyjmują tylko
spadkobranie po uznanym za zmarłego, nie wykluczając jednakże
odebranie sp jku po powrocie. Zob. powyżej uw. 1 do Art
51 - 82.

2) Rozróżnia zatem projekt śmierć rzeczywistą i śmierć
domniemaną. Do śnlierci domniemanej przywiązane są te same
skutki prawne, ,.jak gdyby śmierć była udowodniona", jak wy­
raża się K. S z w. Art. 38, ustęp 1. Podobnie Art. 1   1 usta­
wy z dn. 27 stycznia 1922 r. do K. P. Art. 56 zdanie pierwszew
Przeciwdowód jest dopuszczalny, co wynika z uwzględnienia po­
wrotu uznanego za zmarłego (zob. poniżej Art. 65); wyraźnie
zaZ11acza to Art. 1   1 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. do K. P.
Art. 57 zdanie pierwsze.

K. S z w. Art. 546 dopuszcza dziedziczenie po uznanym
za zmarłego tylko za kaucją. Poró,vn. E g g e r I, uw. 2 do
Art. 38.

3) Tę samą zasadę przyjmują P r o j e k t A II e rh a n­
d a (powyżej uw. 1\ Nr. II, 2 do Art. 51 -- 82) Art. 23 i K. N.
9 1348, ustęp 2, zdanie pierwsze. Pozostały współmałżonek powi­
nien o tern decydować, czy uważa małżeństwo swe za rozwią­
zane; przyjmuj ąc stanowisko przeciwne, obowiązywałoby się
lnałżonków do powtórnego zawarcia małżeństwa w razie powro­
tu małżonka, uznanego za zmarłego.

Tę samą zasadę głosi t8kże p r a w o k a 11 o fi i c z n e
'v przypadku małżeństwa pomiędzy osobą wierną a osobą nie­
wierną, postanawiając, że małżeństwo takie dopiero wówczas
jest nieważne, jeżeli małżonek  vvierny faktycznie zawarł w spo­
sób ważny nowe małżeństwo (can. 1126 Vinculum prioris con­
iugii, ił1 infidelitate contracti, tunc tantum salvitur, cum P  "g
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fidelis reapse nuptias valide iniverit). Stanowisko Art. 1   1
ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. do K. Po Art. 56, postana,vlaJąc.
,O dopuszczalności takiego związku decyduje właściwa władza",
zmusza współmałżonka pozostałego do prowadzenia zmudnego
procesu, o ile "właściwa władza" nie vłyda postanowienia ogól­
nego, że, w razie uznania małżonka za zmarłego, małżeństwo je­
go dopiero Wówczas jest rozwiązane, Jeżeli pozostały współlnał­
zonek faktyczniE1 zawarł, w bposób ważny, nowe małżeństwo..

K. A.   112 nak., oraz ustawa :Z dn. 16 lutego 1883 r.
(D b a ł o w s k i, str. 23)   9, K. N i d. Art. 550, Re" S z w.
Art. 102, ustęp 2 upoważniają współmałżonka pozostałego do żą­
dania, aby sąd uznał pierwsze małżeństwo za rozwiązane, względ­
nie, aby dał zezwolenie na zawaI\cie nowego małżeństwa. To
$formułowanie również obarcza stronę niępotrzebnie, i z tego
powodu sformułowanie prawa kanonicznego (can. 1126) wyda­
J e mi się być praktyczniej sze.

4) Jest to konsekwencją rozwiązania pierwszego małżeń­
stwa. Wobec tego uchylone będą K. N.  9 1350-1352. Poniewaz
jednakże stanowiska są różne (porówn. n. p. K. N i d. Art. 551),
zaleca się postanowienie wyraźne, aby nie było wątpliwości. Tak
postanawia również K. N.   1348, ustęp 2, zdanie 2.

Do Art. 64.

1) Zob. powyżej uw. 3 do Art. 60.
2) Tak postanawia wyraźnie Art. 1   1 ustawy.! z dn. 27

stycznia 1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. P. Art. t5.
K. A. i K. N. nie podnoszą tego wyraźnie, ale' to wynika

z tego, że oba ustawodawstwa przyjmują uznanie za zmarłego
od dnia określonego; do tego dnia zatem dornniewywać należy
życie zaginionego.

Nie może zatem nikt dziedziczyć o s t a t e c z n i e po
zaginionym, zanim nie nastąpiło uznanie za zmarłego. To może
czasami wywołać niedogodności (porówn. l. P o d z i e w s k i,
'iVątpliwości na tle ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. o nieobec­
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nych, Gazeta Sądowa Warszawska 1927 Nr. 15), ale jest st no­
wiskiem J asnem i zabezpiecza maj ątek zaginionego. Spadkobra­
nIe "tymczasowe" powoduje często jeszcze większe trudności. Po
zatem osoby, powołane do spadku razem z zaginionym, bynaj­
mnIej nie są krępowane, albowiem za zaginionego kurator bie­
rze w zarząd dział przypadający na zaginionego, jak nawet wy­
raźp.ie postanawia K. S z vv. Art. 548.

Po uznaniu za zmarłego oczywiście zaginiony nabywać nie
moze, chyba po uchyleniu lub sprostowaniu uchwały o uznaniu
za zmarłego (zob. Eg g e1' I, uw. 1. Lit. d) do Art. 35)0

3) M a j ą t e k zaginionego powiększa i zmniejsza się
przez działanie kuratora. Zastrzeżenie uczynić nalezy dla spad­
ków, zapi5ów i darowizn, ponieważ. z nIemi połączone być mogą
obciążenia. Takie same stanowisko zajmują K. Co Arto 776
w łączności z K. P. Art. 438, ustęp 1 (za upoważnieniem rady fa­
milijnej), K. A.   805 w łączności z   233 i Art. XLI ustawy
wprowadzającej procedurę cywilną (z ro 1895), oraz orzecznictwo
do Ko N   1943 (zob. A c h i 11 e s, uw. 2). Dla K. R. wysnuć
to wolno drogą analogji do Art. 1257 (cf. Art. 1299).

Do Art. 65.

1) K. H i s z p. Art. 190, ustęp 1r p. 1 formułuJ e: "Zarząd
majątkiem ustaje" i t. d., K. R. Art. 1244: "majątek wraca do
nieJ" (de osoby powracaj ące] ). Co do małżeństwa, zob. powyżej
Art. 63, 2. ustęp 2. Co do innych praw familijnych, to one ure­
gulo,vane zostają w "sprostowan u" uchwały sądowej, tyczącej
uznania za zmarłego (zniesienie opieki tymczasowej, przez co
wraca stan poprzedni, i t. p.). To Jest prostą konsekwencJą, i nie
potrzebuj e być wyraźnie powiedziane, 1 ak to czyni K. A. usta­
wa z dn. 21 marca 1918 (D b a ł o w s k i, str. 27), Arto I,   3
do S lOb, ustęp 3.

2) Jeżeli powracający przed uznanien1 za zmarłego miał
wierzytelność \wobec osoby innej, o czem może kurator nie wie­
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dział, wierzytelność trwa dalej, i, co do przedawnienia, zastoso­
wanie ma ustęp 1.

3) Art. 1 9 1 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (powyżej,
str. 72) do K. P. Art. 58, ustęp 1 nie robi różIlicy pomię­
dzy dobrą a złą wiarą; słusznie K o n i c, str. 61/62 zwraca
uwagę na tę lukę.

K. N. 9 2021 obowiązuje osobę do zwrotu tylko "bezpodsta­
wnego wzbogacenia", jeżeli zachodzi niemożność zwrotu całko­
witego (porówn. 9 2370).

4) Na tern stanowisku stoją K. F. Art. 138 i K. H i s z p.
Art. 194, za wzorem prawa rzymskiego (bonae fidei possessor

I

fructus consumtos suos facit, porówna P e t r a ż y c ki, Frucht­
verteilung beim Wechsel des Nutzungsberechtigten, Berlin 1892,
str  92 n.). Natomiast K. N.   2020 i K. R. Art. 1244 każą zwró­
cić wszystkie dochody. Słusznie zwraca się przeciwko takiemu
stanowisku P e t r a ż y c k i, Lehre vom Einkommen I, Ber­
lin 1893, str. 221 n.

5) Porówn. powyżej, uw. 2. Art. 1 9 1, usta-wy z dn. 27
stycznia 1922 r. do K. P. Art. 58, ustęp 2, idąc za K. N.   2031,
ustęp 1, a mianowicie roku, kiedy uznany za zmarłego otrzymał
wiadomość o uznaniu go za zmarłego. Mogą jednakże zachodzić
przypadki, że zaginiony otrzymał wiadomość o uznaniu go za
zmarłego, ale nie ma możności dochodzenia swych praw.

6) Zob. poniżej uw. 1 do Art. 66.
7) Praktyczny ten przepis zawiera także K. A. ustawa

z dn. 21 marca 1918 r. (D b a ł o w s k i, str. 27) Art. I do
10 b, ustęp 2, ale w szerszem ujęciu. /

Do Art. 66.

1) W naszej t e r m i n o log j i używane są różne ter­
miny, aby zaznaczyć, że postępowanie sądowe odbywa się, nie
pomiędzy stronami ("kontradyktoryjnie"), lecz na wniosek jed­
nej strony, i że postępowanie kończy się, nie w y rok i e m,
lecz u c h wał ą sądu. Mówi się o postępowaniu w sprawach
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"fi i e s p o r n y c f1"; ale w naszej materji sprawa może być
również "sporną". Inni mówią o postępowaniu na posiedzeniu
"fi i e j a w n e m"; ale niejawność może mieć miejsce także
w postępowaniu "kontradyktoryjnem".

Wobec tego wszystkiego, określenie "n.a p o s i e d z e­
n i u g o s p o d a r c Z e m", które przyjęło się w b. Król. Pol­
skiem, mającem naj dłuższą tradycję terminologji polskiej (do
r. 1876), wydaje mi się być najodpowiedniejszem; uwydatnia
ono bowiem, że postępowanie odbywa się nie w celu rozstrzygnię­
cia procesu pomiędzy stronami, lecz w celu ustalenia faktu lub
domniemania faktu i w celu. powzięcia odpowiednich zarządzeń.
W "gospodarstwie" domowem czyni się również zarządzenia,
chociaż czasami kwest ja jest "sporna".

Co do merytorycznej strony, to na stanowisku projektu
niniejszego stoją Art. 1   1, ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r.
(Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c. Art. 1779 9 ("sąd wydaje
decyzję"), K. A. do   24 ustawa z dn. 16 lutego 1883 r. (D b a­
ł o w s k i y str. 23) S 2 nak., porówna ustawę z dn. 21 marca
1918 r. (D b a ł o w s k i, str. 27), Art. I   1, K. F. Art. 115,
K. B e l g. Art. 115, K. N i d. Art. 524. Za tern oświadcza
się również P r o j e k t A l l er h a n d a (powyżej uw. 1
Nr. II, 2 do Art. 51 - 82) Art. 9 nak., Art. 16 zdanie drugie,
Art. 21, ustęp 1. Natomiast K. N.   13, ustawa postępowania cy­
wilnego (z f. 1898)   970, ustęp 2, domaga się zawsze "wyroku"
dla rozstrzygnięcia sprawy uznania za zmarłego (porówn. po­
niżej uw. 1 do Art. 82). Sprawa ustanowienia kuratora jest
normowana odrębnie (K. N.   1911. 1921), a jego ustanowienie
ma miejsce przez "sąd opiekuńczy" (K. N.   1909, ustęp 2),
a więc na posiedzeniu gospodarczem (w postępowaniu "niespor­
11em ") .

1)0 A,rt. 67.

1) Okoliczności mogą się tego domagać. Za tern oświad­
cza się również P r o j e k t A l l e r h a n d a (powyżej uw.
1 Nr. II, 2 do Art. 51 - 82), Art. 16, zdanie drugie.
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2) Tak uJmuje też P r o j e k t A II e r h a n d a (po­
vv\"r JeJ uw. 1) Art. 16, zdanie czwarte.

3) Wykluczony zatem jest w y rok "z a o c z n y". Za
tern oświadcza się również P r o j e k t A l l e r h a n d a
(powyżej uw. 1), S 13, ustęp 1, zdanie drugie.

Do Art. 68.

1) Dla spraw wspomnianych wydaje l11i się odpowiednią
właściwość sądu powiatowego, obeznanego z stosunkami n1iej­

"

scowemi. Art. 2, ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. do K. R. u. p. c.
Art. 1775. 1777. 1778\ (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) przyjmuje dla
wszystkich spraw, dotyczących zagadnienia, właściwość caou
okręgowego.

2) Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (powyżej u"\v..
1) przyjmuJe miejscową właściwość sądu, "w którego okręgu
znajduje się majątek, pieczy wymagający". Sądzę, że dla wszy­
stkich spraw, tyczących się osoby nieobecnego, miejscowa wła­
ściwość sądu powinna być ustalona według właściwości, której
podlega osoba. Na tern stanowisku stoi też Art. 27, p. 1, ustawy
z dn. 2 sierpnia 1926 r. o prawie prywatnem międzydzielnicowem
(Dz. U. Nr. 101, poz. 580) i Art. 28, p. 1, ustawy z dn. 2 sierpnia
1926 r. o prawie prywatnem międzynarodowem (Dz. U. Nr. 101,
poz. 581).

Do Art. 69. J

1) Uznanie za zmarłego wkracza tak głęboko W sprawy
jednostki, że dla tej sprawy wskazana jest właściwość sądu okrę­
gowego. Co do stanowiska ustawy z dn. 27 styc nia 1922 r.,
zob. powyżej uw. 1 do Art. 68. Wszystkie ustawodawstwa, któ­
re dopuszczaj ą tylko uznanie za zmarłego, nie dopuszczaj ąc uzna­
nia za zaginionego (zob. powyżej uw. 1 do Art. 51 - 82) przyj­
mują z reguły właściwość sądu okręgowego. K. N. ustawa,.
postęp. cyw. (z r. 1924)   972 daje swobodę poszczególnym pań­
stwom związkowym. Za tenl oś\viadcza się również P r o j e k t
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A l l e r h a n d a (powyżej uw. 1 Nr. II, 2 do Art. 51 - 82),
At\rt. 9, ustęp 1.

Do Art. 70.

1) To zgodne jest z przepisem Art. 3 p. 1 zdanie trzecie
ustawy z dn. 2 sierpnia 1926 r. o prawie prywatnem międzydziel­
nicowem (Dz. U. Nr. 101, poz. 580), skutkiem czego uchylone
Jest Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dn. 9 września
1922 r.. (Dz. U. Nr. 90, poz. 635). Na stanowislru projektu ni­
niejszego stoi również Art. 13, zdanie drugie Projektu (z roku
1927), Kodeksu procedury cywilnej.

Jeżeli odwrotnie,  prawa tyczy się uznania cudzoziemca za
zaginionego lub za zmarłego, zastosowanie ma Art. 4, p. 2, usta­
wy z dn. 2 sierpnia 1926 o prawie prywatnem międzynarodo­
wełn (Dz. U. Nr. 101, poz. 581), skutkiem czego uchylone są
I{. N. ustawa, wprowadzająca Art. 9, oraz Rozporządzenia z dn.
g września 1922 r. (Dz. U. Nr. 90, poz. 235), z dn. 2 paździer­
nika 1922 r. (Dz. U. Nr. 90, poz. 634) i z dn. 25 lutego 1924 r.
(Dz. U.. Nr. 22, poz. 238).

2) To zgodne jest z przepisem Art. 1 p. 1, zdanie czwarte
ustawy z dn. 2 sierpnia 1926 r. o prawie prywatnem międzydziel­
nicowem (Dz. U. Nr. 101, poz. 580).. Na tern samem stanowisku
stoi P r o j e k t A II e r h a n d a (powyżej uw. 1 Nr. II, 2
do Art. 51 - 82), Art. 9, ustęp 1 nako

Do Art. 71.

1) Chodzi o to, aby sądu nie trudzono przedwcześnie, po­
nieważ nieobecny może wrócić w międzyczasie. Wobec powyż­
szego Art. 61, oraz poniższego Art. 84, wydaje mi się zbędne
różniczkowanie, jakie czynią Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia
1922 r  (powyżej, str. 72) do K. R. Art. 1777 1 oraz K.. A.
do   24, ustawa z dn.. 16 lutego 1883   1 i ustawa z dn. 31 marca
1918   2 p. 1 (D b a ł o w s k i, str. 23).
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Do Art. 72.

To przewiduje również Art. 2, ustawy z dn. 27 stycznia
1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c. Art. 1776 nak.,
Art. 1777 2 , 1779 1 , ustęp 2.

Do Art. 73.

1) To przewidują także, w innem sformułowaniu, Art. 2,
ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do
K. R., u. p. c. Art. 1775, oraz P r o j e k t A 11 e r h a n d a
(powyżej, uw. 1 Nr. II, 2 do Art. 51 - 82) Art. 10 ust. 3 nak.

Do Art. 74.

1) To przewidują również Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia
1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c. Art. 1773 3 ,
oraz K. A. do S 24, ustawa z dn. 16 lutego 1883 r. (D b a ł o w­
g k i, str. 23)   3.

Do Art. 75.

1) To przewidują także Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia
1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c. Art. 1774 4
ustęP) 1 i 2, oraz K. A. do   24, ustawa z dn. 16 luteg-o 1883 r.
(D b a ł o w s k i, str. 23) S 3. Za tern oświadcza się także P r o­
j e k t A l l e r h a n d a (powyżej uw. l"Nr. II,   nako do
Art. 51 - 82). S 13 ustęp 1.

2) To przewiduje także Art. 2, ustawy z dn. 27 styczni2
1922 r. ao K. R. u. p. c. Art. 1774 4 , ustęp 3.

Do Art. 76.

1) Jeżeli zatem zgłasza się osoba, wykazując swe zainte­
resowanie, sąd obowiązany jest, na jej żądanie, udzielić jej od­
pis uchwały.
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"świadectwa śmierci", czyli "aktu zejścia" żądać można
tyll{o od urzędu stanu cywilnego. Zob. poniżej uw. 1 do Art. 84.

2) P r o j e k t A 11 e r h a n d a (powyżej uw. 1 Nr. II,
2 n.ak. do i\.rt. 51 - 82)   10, ustęp 4 przewiduje: "Do postę­
powania ma prawo przystąpić Generalna Prokuratorja Rzeczy­
pospolite] Polskiej". W takim razie Prokuratorja musiałaby być
zawiadomiona o wszystkich przypadkach wdrożenia postępowa­
l1ia; sądzę, że wystarczy, jeżeli drogą Rozporządzenia Ministra
Sprawiedliwości sądy obowiązane będą do zawiadomienia Proku­
rator]i Generalne] o przypadkach, w których zainteresowany
Jest Skarb Państwa, a wówczas, jako "interesowana", może ona
przystąpić do postępowania według powyższego Art. 73.

Do Art. 77.

1) Przepis taki przewiduje Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia
1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c. Art. 1776 6 ,
Ii:. A. do   24, ustawa z dn. 16 lutego 1883 (D b a ł o w s k l,
str. 23)   7, zdanie drugie, K. N.   13 i ustawa procedury cy­
wilnej (z r. 1898)   966, P r o j e k t A 11 e r h a n d a (powy­
-że] uw. 1 Nr. II, 2 nako do Art. 51 - 82), Art. 12, ustęp 2.

2) Przepis o trzykrotnem ogłoszeniu znajdować się musi
w ustawie, aby dać podstawę do kasacji.

3) W ten sposób ujęty jest przepis w Art. 2 ustawy z dnia
27 stycznia 1922 r. do K. R. u. p. c. Art. 1777 6 , ustęp 1. Szcze­
góły należą do Rozporządzenia wykonawczego. Wobec tego zbęd­
ne są przepisy, jakie przewiduJą K. A. do   24, ustawa z dn. 16
lutego 1883 r. (D b a ł o w s k i, str. 23)   7 zdanie drugie,
i ustawa z dn. 21 marca 1918 r. (D b a ł o w s k i, str. 27),
Art. I S 3, ustęp 3, oraz P r o j e k t A 11 e r h a n d a (powy­
żej uw. 1) Art. 12, ustęp 2.

4) Przepis taki przewiduje również Art. 2 ustawy z dn. 27
stycznia 1922 r. do K. R. u. p. c. Art. 1777 6 , ustęp 2.
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Do Art. 78e

1) PrzepIS taki przewi<;lują Art. Z ustawy z dno' 27 stycznIa
1922 re (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c. Art. 1777 8 ,
K. A. do   24, ust&wa z qn. 21 marca 1918 r. (D b a ł o w s k i"
str. 27), Art. I 9 3, ustęp 1 i 2, ;K. N. do 9 13, ustawa procedury
cywilnej (z r. 1898)   964, P r o j e k t A 11 e r h a n d a (po­
wyżej uw. 1 Nr.. II, 2 nako do Art. 51 ...- 82), Art. 12, ustęp 2.

2) Przepis taki przewidują, ale bez sankcji, Art. 2 ustawy
z dn. 27 stycznia 1922 ,r. do K. R. u. p. c. Art. 1777 8 p. 3, K. N.
ustawa procedury cywilnej (z r. 1898)   964 p. 2, P r o j e k t
A l e r h a 11 d a, Art. 12, ustęp 2 ku k.

3) Praktyczny ten przepis przewiduje K. S z w. Art. 36,
ustęp 2.

Do Art. 79.

1) Przepis taki przewiduje również Art. 2 ustawy z dnia
27 stycznia 1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c..
Art. 1777 9 . Zaginiony może wrócił, a sąd nie otrzymał o tern
wiadomości.

Do Art. 80

1) Przepis taki przewiduje również Art. 2, ustawy z dn.
27 stycznia 1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c. Art.
1779. Oczy\iViście z zastrzeżeniem, że uchylenie lub sprostowanie
następuje na skutek zażalenia (zob. poniżej Art. 82). O /fuożliwo­
ści uchylenia lub sprostowania uchwały zob. powyżej Art. 55,
ustęp 2.

Do Art. 81.

1) Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (Dz. U. l' r. 11,
poz. 87) do K. R. u. p. c. Art. 1777 10 dopuszcza to tylko w przy­
padkll uznania za zmarłego. Sądzę, że należy dać swobodę są­
dowi w ocenie stosunków. Szczegółowe przepisy zawiera P r 0­
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j e k t A l l e r h a 11 d a (powyżej uw. 1 Nr. II, 2 do Art.
51 - 82) Art. 25.

Do Arto 820

1) Tiego terminu polskiego używa również P r o j e k t
A II e r h a n d a (powyżej uw. 1 Nr. II, 2 nak do Art. 51 ­
82). Art. 20 - 21; Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. (Dz.
U. Nr.. 11, poz. 87) do K. R. u. po c. Art. 1777 9 , ustęp 2 mówi
o "skargach incydentalnych"; Projekt (z r. 1927) Kodeksu pro­
cedury cywilnej Art. 414 n. mówi o "rekursie".

K. N. do 9 13, ustawa procedury cyWilnej    973 - 976
stworzył osobną "skargę zaczepiającą" ("Anfechtungsklage"),
ponieważ uznanie za zmarłego odbywa się zwykłą drogą proce­
sową (povlyżej uw. 1 do Art. 66), co jednakże nie daje przepro­
\tvadzić się wobec szczególnego charakteru instytucji uznania za
zmarłego, i co prowadziło do odchylenia w postaci wspomnianej
"skargi zaczepiaj ącej", która spełnić ma to samo zadanie, jakie
spełnia "zażalenie".

2) Jeżeli osoba dn. 20 sierpnia otrzymała wiadomość
o uchwale sądu, może ona wnieść zażalenie do końca dnia 20,. .wrzesnla.

3) Jal{ dalece zażalenie nie zaskarża uchwały sądu, uchwa­
ła będzie wykonana. Ocena zaś, jakie punkty uchwały są zaskar­
żone, należy do oceny sądu.

ii4

Do Arto 830

1) K. P., K. A., K. N. i K. R. nie zawierają przepisu pod
tym względem, uważając widocznie, że to rozumie się samo przez
SIę.

K. S z w. Art. 31, ustęp 1 natomiast wyraźnie postana­
wia, że "osobowość" - kończy się z śmiercią.

Dla jednolitości kodyfikacji (w powyższym Art. 22, ustęp
1 jest mowa o początku osobowości), zaleca się wyraźnie powie­
dzieć, kiedy kończy się osobowość.
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2) Wynika to z zasad ogólnych; zaleca się jednakże prze­
pis wyraźny, jak to czyni też K. S z w. Art. 33, który nadto
wskazuje na dowód przez akty stanu cywilnego, względnie na
dowód "w inny sposób". Sądzę, że wystarczy żądać dowodu, któ­
ry może być dany w każdy dopuszczalny sposób. Porówn. poni­
żej Art. 84, oraz Z o II, str. 190. Moc dowodowa aktów stanu
cywilnego normowana jest w przepisach, dotyczących tych
aktów.

Do Art. 84.

1) Przepisy o stwierdzeniu przez sąd śmierci osoby czę­
sto umieszczone są wśród przepisów o zaginionych i uznanych
za zmarłych. Tak czynią np. Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia
1922 r. (Dz. U. Nr. 11, poz. 87) do K. R. u. p. c. Art. 1778, z po­
vołaniem na R. P. Art. 139, R. A. do   24, ustawa z dn. 16 lutego
1883 r.   1Q i ustawa z dn. 21 marca 1918 r. (D b a ł o w s k i,
str. 27) Art. I   6, oraz P r o j e k t A 11 e r h a n d a (powy­
żej uw. 1 Nr. II, 2 do Art. 51 - 82). A jednakowoż dopuszczal­
110ŚĆ stwi.erdzenia śmierci przez sąd może być pożądana także
po za postępowaniem o uznanitl za zmarłego. Słusznie przeto
K. S z w. 33, ustęp 2 wyłącza tę kwestję od przepisów o uznaniu
za zaginioI;lego, i umieszcza przepis wśród postanowień o dowo­
dzie urodzenia lub śmierci, aczkolwiek nieco zbyt ogólny: "J e­
żeli one (t. j. akty stanu cywilnego) brakują, lub jeżeli nie..
trafność istniejących jest udowodniona, dowód (śmierej) możenastąpić w inny sposób". /

W analogiczny sposób może zachodzić potrzeba stwierdze..
nia urodzenia człowieka, co również przewiduje K. S z w. Art.
.33, ustęp 1 i 2.

Wydawanie "ś w i a d e c t w a ś m i e r c i" przez sąd,
o którem mówi Art. 2 ustawy z dn. 27 stycznia 1922 r. do K. R.
u. p. c. Art. 1778, 1778 2 , ustęp 2, 1778 3 , wydaje mi się zbędne.
Skoro sąd obowiązany jest zawiadomić bezwłocznie urząd stanu
cywilnego o stwierdzeniu śmierci, tenże urząd wyda "akt zej..
ścia"; nie jest pożądane, aby "świadectwa śmierci" były wyda­

..
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wane przez sąd, obok "aktów zejścia" wydawanych przez urząd"
stanu cywilnego. Do sądu należy tylko "rozstrzygnięcie" spra­
wy; "świadectwa" zaś wszelkie wydawane być powinny tylko
przez urząd stanu cywilnego.

2) Zob. powyżej uw. 1 do Art. 66D

Do Arta 85a

1) K. P. (idący za KD FD)' K. A. i K. R. zawierają tylko
ułamkowe przepisy o osobie prawnej D Natomiast systemem ro­
mańsko-francuskim ujęty K. B raz. Art. 13 - 30 wprowa­
dził unormowanie stanowiska osób prawnych.

Co do I{. P. zob. K o n i c, str. 178 nD, porówna C a p i­
t a n t strD 206 ll. i LD M i c h o u d, La theorie de la person­
nalite morale et son application en droit fran ais I, 2 wyd.
przez L. Trotabas, Paryż, 1924, str. 220 n., st D 404 n.

Co do K. A. zob. T i II, str. 210 n., Z o II strD 216 n.
L o n g c h a m p s, Studja nad istotą osoby prawniczej, Prze­
gląd prawa i administr., Lwów, 1911, NrD VI (w odbitce str.
18 ll.), K o n i c str. 213 n., D b a ł o w s k i do   26 strD 30 n.

K. N. normuje materję o osobach prawnych w SS 21 - 89,
2, mial10wicie w 9  21 - 79 materję o stowarzyszeniach, zaś
w SS 80 - 89 11'laterję o fundacjach. PorównD K o n i c, str.

; 198 n.
Szczegółowo normuje K. ND stowarzyszenia o c e l a c h

n i e g o s p o d a r c z y c h (   21 - 79), udzielając im przez
samą rejestrację zaszczytne stanowisko "osób prawnych" i za­
strzegając, w braku przepisów szczególnych, zastosowanie "s y­
s t e m u k o n c e s y j n e g o" dla stowarzyszeń o celach
gospodarczych (9 22) D O różnicy pomiędzy associations ayant
un "but des interesse" zob. M i c h o u d, Personllalite morale
(powyżej) I, str. 267 nD

Stało się to raczej z pobudek p o l i t y c z n y c h, niż
z pobudek prawnycll. Sądzono bowiem, że udzielenie stowarzy­
szeniom t. ZWD kulturalnym osobowości prawnej już przez sarną
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reJestracJę, ułatwi prpYJęcie przez ciała ustawodawcze jednolite­
go dla Rz szy niemieckiej kodeksu cywilnego.

Ale "wolnościowy" system rejestracyjny doznał dotkliwe­
go uszczerbku przez K. N. S 61, który postanawia, że władza re­
JestruJąca ObowIązana Jest do zawadamiania władz politycz­
nych o kzdym przypadku dopuszczenia stowarzyszenia do
reJestracJi, oraz że władza polityczna może wnieść sprzeciw prze­
ciwko rejestracji, jeżeli według przepisów politycznego prawa
o stowarzyszeniach, stowarzyszenie jest niedozwolone lub mo­
że być zakazane (albo, jeżeli ono dąży do celów politycznych,
społeczno-politycznych lub religijnych). Ostatnie zdanie, w na­
wiasach wymienione, wprawdzie skreślone zostaJO' przez Art. 124,
ustęp 2, zdanie drugie, nowej Konstytucji dla Rzeszy niemiec­
kieJ z dn. 11 sierpnia 1919 r.; ale mimo to K. N.   61 zezwala je­
szcze na szeroką ingerencję władzy politycznej, która opierać
się może na rozciągliwych przepisach politycznego prawa o sto­
warzyszeniach.

U nas uchylone są przepisy o stowarzyszeniach (K. N.
S 21 - 79), o ile dotyczą materji formalnych (powstania, re­
Jestracji stowarzyszenia i t. p.). Albowiem Rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z dn. 8 grudnia 1921 r. (Dz. U. Nr. 105, poz. 766),
Jako rozporządzenie wykonawcze do Art. 13, ustawy z dn. 23
czerwca 1921 (Dz. U. Nr. 75, poz. 511), przywróciło moc obo­
wiązującą ustawy niemieckiej o stowarzyszeniach z dn. 19
kwietnia 1908 r. (z wyjątkiem   12 oraz   14, ustęp 1, nadto
z zastąpieniem języka niemieckiego przez język polski).

Rej e s t r a c j ę stowarzyszeń na wszystkich ziemiach
Polski prowadzą jednolicie wojewodowie, w Warszawie minister­
stwo spraw wewnętrznych, j ak to postanowił   1, Rozporządze­
nia Ministra spraw wewnętrznych, z dn. 27 lipca 1921 r. (Dz. U.
Nr. 69, poz. 463) na podstawie Art. 6 Dekretu Naczelnika Pań­
stwa z dn. 3 stycznia 1919 r. o stowarzyszeniach (Dz. Pr. Nr. 3)
poz. 88). Porówna poniżej uw. 12.

N i e u waż a m z a w s k a z a n e, a b y w n a­
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Art. 85, 1.

szym  kodeksie cywilnym umieszczono
p r z re ]p i s y o z w ;y kły c h s t o w a :r z y S z e n i a c h.

Czyni to K. N..    21 - 79 dlp, ,,$towarzyszeń, nie mają­
cych na celu prowadzenia spraw gospodarczych" (  21).

Za nim poszedł K. S z w. Art. 60 - 79 dla "stowarzyszeń,
mających cele polityczne, religijne, naukowe, artystyczne, do­
broczynne, towarzyskie  lub inne nie gospodarcze". (Art. 60),
przyczem K. S z w.} Art. 60 uznaje wszystkie te stowarzysze­
nia za osoby prawne, jeżeli taka wolą wynika z ich statutów;
zezwala jednakże na ich rejestrację w rejestrze haJ;ldlowym
(Art. 61, ustęp 1), a obowiązuje je do tego tylko, jeżeli one pro­
v\ &Jzą przedsiębiorstwo na sposób kupiecki (Art. 61, ustęp 2) II

Jak nie można umieszczać w kodeksie cywilnym przepisów
szczegółowych o wszystkich rodzajach spółek gospodarczych, tak
samo nie zaleca się ujęcie pod jednoljte przepisy wszystkich sto­
warzyszeń, które łączy tylko jedna cecha ujemna, a mianowi­
cie, że nie są gospodarGzemi.

Wrzekome zdobycze "wolnośc\owe" okazały się w Niem­
czech pozornemi, jak powyżej wykazałem. Co się zaś tyczy
S z w a j c a r j i, to nie należy zapominać, że obok kodeksu cy­
wilnego w mocy pozostały policyjne przepisy kantonalne.

Za K. N. i K. S z w. poszedł opracowany przez ś. p. Prof.
T i II a, członka Komisji Kodyfikacyjnej, p r o j e k t "o s o­
b y p r a w n e. Proj ekt rozdziału kodeksu cywilnego- z uwa­
gami. Poznań 1921".

Skoro umieszczenie w kodeksie cywilnym przepisów
o stowarzyszeniach nie przedstawia wartości realnej dla zabez­
-pieczenia praw obywatelskich, nie należy takiemi przepisami
obarczać kodeksu cywilnego.

Art. 108 naszej Konstytucji z dn. 17 marca 1921 r. zape­
wnia obywatelom "prawo koalicj" zgromadzania się i :zawiązy­
wania stowarzyszeń i związków". S z c z e g ó ł y z a ś n o r­
mowane bye muszą przez osobną ustawę
o s t o war z y s z e n i a c h. Projekt jednolitej u tawy
o stowarzyszeniach i zgromadzeniach jest gotowy, opracowany
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starannie przez Ministerstwo spraw wewnętrznych. Aż do wyda­
nia ustawy jednolitej- obowiązują przepisy dzielnicowe. Porówn.
K o n i c, str. 183 n. jednolite przepisy tymczasowe zawierają
na podstawie Art. 6 i 8 Dekretu z dn. 3 stycznia 1919 o stowa­
rzyszeniaeh (Dz. Pr. Nr. 3, poz. 88) Rozporządzenia Ministra
spraw wewnętrznych z r" 1920 (Dz. U. Nr. 19, poz. 100), oraz
z dn. 27 lipca 1921 (Dz. U. Nr. 69, poz. 463). Porówl1. W. C z a­
p i ń s k i, Stowarzyszenia i Związki według  obowiązujzcego
u nas prawa w Gazecie adm. i policji państw. 1927 Nr. 11.

K o d e k s c y w i l n y p o w i n i e n t y l k o n o r­
m o wać s t a n o w i s k o p r a w n e, jak i e z a j m u j e
o s o b a p r a w n a, podaj ąc j ej istotne znamiona. To są prze­
pisy s t a ł e, i tylko takie należą do kodeksu cywilnego. Te
przepisy stałe stanowić będą podstawę do dalszej ewolucji życia
społecznego i gospodarczego.

D e f i n i c j ę o s o b y p r a w n e j daję dla łatwiej­
szego orj entowania się, kiedy vv poszczególnych przypadkach mó­
wić można, że zachodzi "osoba prawna". Na "praktyczną" do­
niosłość definicji w tej materji zwraca uwagę także W rób l e­
w s k i, komentarz do ustavvy o spółdzielniach z dn. 29 paź­
dziernika 1920 r., Kraków 1921, do Art. 1, uw. 1. Definicję daję
także z względu na to, aby zaznaczone było w Kodeksie cywil­
nym, że z a s a d n i c z o w s z y s t k i e o s o b y p r a w n e
z n a j d u j ą s i ę p o d n a d z o r e m p a ń s t w o w y m.
Porówna do tego doniosłego zagadnienia M i c h o U 'd4 La
personnalite morale (powyżej na początku uwagi niniejszej) II
str. 295 n. Jeżeli dla osoby prawnej poszczególnej lub dla ckr2­
ślonego rodzaju osób prawnych ma obowiązywać w y j ą t e k,
to taki "p r z y w i l ej" ustalony być powinien drogą usta­
wodawczą.

Ujednostajnione prawo polskie uznaje liczne rodzaje osób
prawnych. Zob. D b a ł o w s k i do   26, str. 30 n.

2) Jeżeli zbiorowość ma wszystkie znamiona, podane war­
tykule niniejszym, w takim razie jest ona "osobą prawną", bez
względu na to, czy o niej wyraźnie powiedzianem jest, że ona
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jest "osobą prawną", lub nie. N. p. spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością jest "osobą prawną", według Art. 2 i 9 Dekretu
Naczelnika Państwa z dn. 8 lutego 1919 r. o spółkach z ogra­
niczoną odpowiedzialnością (Dz. Pr. Nr. 15, poz. 201), chociaż
Dekret takiego miana jej nie nadaje.

3) Tak trafnie określa "osobę prawną" K o n i c, str. 1.
4) stowarzyszeń, spółek i t. p.
5) fundacji, zakładów i t. p.
6) Jeżeli jest n i e d o z w o lon y, nie możet powstać

ani istnieć osoba prawna.
7) w statucie stowarzyszenia, spółki, zakładu i t. p., w ak­

cie fundacyjnym fundacji i t. p.
8) Osoba prawna jest, jako jedność, jako taka, podmio­

tem praw i obowiązków, różnym od osób stanowiących zbioro­
wość. Majątek osoby prawnej jest jej majątkiem, różnym od
majątków osób poszczególnych, stanowiących zbiorowość. Oso­
ba prawna, jako taka, jest wierzycielem i dłużnikiem; stąd po­
szczególny członek osoby prawnej może mieć wierzytelności
i długi wobec osoby prawnej.

Nie potrzeba, aby w akcie ustanawiającym zbiorowość by­
ło wyraźnie powiedziane, że zbiorowość występuje jako jedność,
jako osoba prawna, chociaż to zaleca się i zwykle ma miejsce;
wystarczy, jeżeli wola działania jako osoba prawna wynika z or­
ganizacji zbiorowości.

9) Stąd z'iVykle osoba prawna musi mieć m a j ą t e k,
jeżeli to jest potrzebne dla działalności osoby prawnej. Jeżeli je­
dnakże działalność możliwa jest bez majątku, wystarcza, jeżeli
poza tern są "warunki", umożliwiające działalność. Prawnicy'
rzymscy trafnie porównują działalność korporacji z działalnością
państwa i podnoszą, że organizacj a korporacj i wzorowana jest
na organizacji państwa (ad exemplum rei publicae D 3, 4, 1, 1,
porówna D 47, 22).

10) Osoba prawna musi mieć p r z e d s t a w i c i e 1­
s t w o, za pomocą którego rozwija swe działanie. K. S z w.
Art. 54. 55 trafnie mówią, że osoba prawna działa przez swe
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......

"o r g a n y". Osoba prawna zatem mieć musi "z a r z ą d",
bez względu na to" jaką nazwę nosi zarząd; poza tem może mieć
Jeszcze inne "organy", jak np. ogólne zgromadzenie członków,
radę nadzorczą, i t. p. Trafnie postanawiają o tern Art. 33. 91
naszej ustawy z dn. 29 października 1920 r. o spółdzielniach
(Dz. U. Nr. 111, poz. 733).

Co do t e r ID i n o log j i p r z e d s t a w i c i e l,
z a s t ę p c a, p e ł n o m o c n i k, to terminy te są synonima­
mi, ale zachodzą odcienia.

p r z e d s t a w i c i e l wyobraża organ osoby prawnej,
poj ętej jako całość.

Z a s t ę p c a może być organem szczególnym, który za­
stępuje osobę prawną w czynnościach wyszczególnionych. Traf­
nie określa to (za Laband'em) Michoud, Personnalite morale
(powyżej uw. 1 na początku) I str. 128 n.

p r z e d s t a w i c i e l oznacza zatem to samo co z a ­
s t ę p c a o g ó l n y. Nie można jednakże mówić o zastępcy
ogólnym we wszystkich przypadkach, w }{tórych mówić można
o przedstawicielu; np. woźny spółki, fundacji, będzie jej przed­
stawicielem, i osoba prawna będzie odpowiadać za szkodę wy­
rządzoną przez woźnego; trudno jednakże nazwać go "zastępcą
ogólnym".

Termin "przedstawicielstwo", "przedstawiciel", musi być
używany obok terminu "zastępca", także ze względu na to, że
nasze ustawodawstwo szczególne używa terminu "przedstawi­
ciel", "przedstawicielstwo", np. Art. 51 p. 1 naszej ustawy
o spół<;lzielniach; Rozporządzenie Prezydenta z mocą ustawy
z dn. 7 czerwca 1927 o prawie przemysłowem (Dz. U. .Nr. 53
poz. 468) i inne.

Obok terminów "przedstawiciel", "zastępca", niezbędny
jest termin "pełnomocnik". Albowiem "pełnomocnictwo" wyni­
ka z przedstawicielstwa lub zastępstwa; ale nie każdy "pełnomoc­
nik" jest "przedstawicielem" osoby prawnej; może być "pełno­
mocnik" do poszczególnych czynności, który różni się od "za­
stępcy szczególnego" tern, że ostatni jest zwykle o b o w i ą ­
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Arf. 85, 11. 12.

-Z a n y do wykonywania określonych czynności np. do prowa­
dzenia procesu określonego, "pełnomocnik" natomiast Jest
u p o waż n i o n y do działania, o ile to uważa za zgodne z in­
teresem osoby prawneJ. O "pełnomocnikach" do określonych
czynności mówi np. Art. 39 naszej ustawy o spółdzielniach.

Ą11) K. N. 9 21, K. S z w.. Art. 52, K. B raz. Art. 18
pr yjmuJą również, że stowarzyszenie zyskuje cnara]{ter osoby
prawnej, dopiero przez rejestrację. Na,tem samem stanowisku
stOją Art. 3 p. l naszej ustawy z dn. 29 października 1920 r.
o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733; porówn. W rób l e w­
s k i, Komentarz do ustawy o spółdzielniach, Kraków 1921, do
Art. 3 uw. 2) oraz Art. 24 ustęp 1 p r o j e k t u (z r. 1927)
li s t a w y o s pół k a c h a k c y j n y c h.

Gdyby władza rejestracyjna uskuteczniła zarejestrowanie
zbiorowości, które nie czyni zadość wymaganiom, wymienionym
w artykule niniejszym, rejestracja byłaby nieważna i zbiorowość
nie zyskałaby osobowości prawnej; to musiałoby oczywiście być
stwierdzonem przez prawomocny wyrok sądowy. Porówna Art. 5
p. 3 ustawy o spółdzielniach i W rób l e w s k i, Komentarz
do Art. 2 uw. 5 i do Art. 5 uw. 8, oraz Art. 26 p r o j e k t U
u s t a w y (z r. 1927) o s pół k a c h a k c y j n y c h.

12) Która władza rejestrująca jest "właściwą' , oznacza­
ją przepisy szczególne dla poszczególnych rodzajów osób praw­
nych.

Rejestracji w Rej e s t r z e h a n d l o w y fi podlega­
ją a) "wszyscy li z n a n i z a h a n d l u j ą c y c h przez
Kodeks handlowy lub przez inne ustawy, z wyjątkiem zajmują­
cych się handlem drobnym". Tak postanawia Art. 1 Dekretu
Naczelnika Państwa z dn. 7 lutego 1919 r. o rejestrze handlo­
wym (Dz. Pr. Nr. 14, poz. 164) ;

b) s pół d z i e l n i e. Zob. 9 1 Rozporządzenia z dn. 10
marca 1921 w przedmiocie rejestru spółdzielni (Dz. U. Nr. 25,
poz. 138) ;

c) s pół k i a k c y j n e. Zob. Art. 23; ustęp 1 p r 0­

- 99



Art 85, 13.

j e k t u (z r. 1927) u s t a w y o s pół k a c h a k c y j­
n y c h.

P r a c o w n i c z e z w i ą z l{ i z a w o d o w e reJe­
strowane są "przez odpowiednie organy Ministerstwa Pracy
i Opieki Społecznej". Zob.  Ą-rt. 2 i 3 Dekretu Naczelnika Pań­
stwa z dn. 8 lutego 1919 r. w przedmiocie tymczasowych przepi­
sów o pracowniczych związkach zawodowych (Dz. Pr. Nr. 15,
poz. 209).

S t o war z y s z e n i a i z w i ą z k i (także zrzeszenia
p r a c o w n i k ó w p a ń s t w o w y c h, według Art. 1 usta­
wy z dn. 3 grudnia 1924 r. Dz. U. Nr. 114, poz. 1012) rejestro­
wane są przez władze wojewódzkie, w Warszawie przez Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych. Zob. S l Rozpor ądzenia z dn.
27 lipca 1921 r. (Dz. U. Nr. 69, poz. 463).

Dla rej e s t r a c j i z a kła d ó w i f u n d a c j i
będzie musiała ustawa wprowadzająca zawierać odpowiedni
przepis, odsyłając unormowanie tej kwestji do Rozporządzenia
wykona wczego.

13) Wszystkie osoby prawne podlegać muszą nadzorowj
wł3dzy państwowej, w jednej lub innej formie. Zob. powyżej
uw. 1 nako

Jest oczywiście rzeczą wagi drugorzędnej, czy nadzór pań­
stwowy wykonywany jest nad osobą prawną w jej całości lub
w wszystkich jej częściach, gdyż wszystkie części stanQwią ca­
łość. Taki nadzór ma miejsce n. p. nad poszczególnemi "upraw­
nieniami przemysłowemi" korporacji przemysłowyclY, będących
osobami prawnemi. Zob. Art. 77, ustęp 1, Art. 101, ustęp 1,
Art. 136 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą
ustawy z dn. 7 czerwca 1927 r. (Dz. U. Nr. 53, poz. 468).

K. S z w. Art. 87 postanawia: "Fundacje rodzinne i fun­
dacje kościelne, z zastrzeżeniem przepisów prawa publicznego y
nie podlegają w ł a d z y n a d z o r c z e j (t. j. konfederacji,
kantonowi, gminie: Art. 84). O pretensjach natury prywatno...
prawnej rozstrzyga sędzia".

Sądzę, że taki przepis dla nas nie jest potrzebny; zdaj e
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się, że K. S z w. przyjął przepis, aby ułatwić przyjęcie jedno­
Jitego kodeksu cywilnego przez kantony Konfederacji szwaj­
arskiej. K. N. nie zna przepisu analogicznego.

Co do f u n d a c j i r o d z i n n y c h, to mogą one
'Spełniać swe zadanie nie mając osohowości prawnej (zob. po­
niżeJ Art. 94), jeżeli majątek jest niewielki i zarządzany bywa
przez członków rodziny, np. stypendjum rodzinne. Jeżeli zaś
fU11dacja rozwijać ma działalność szerszą, sądzę, że powinna pod­
legać nadzorowi władzy państwowej.

Co do f li n d a c j i koś c i e l n y c h, to one nie są wy­
jęte z pod przepisów ogólnych "o ile cele, dla których powstały,
dotyczą spraw kościelnych lub zakonnych Polski". Zob. Art. XVI
(porówn. Art. XXIV "oraz innych praw"). Konkordatu ze Sto...
Jicą Apostolską z dn. 10 lutego 1925 r. (Dz. U. Nr. 72, poz. 501).
Porówna P r z y b y ł o w s k i, Kilka uwag w kwestji wpływu
--przepisów Konkordatu z 10 lutego 1925 w dziedzinie prywat­
no-prawnej, Lwów 1927, str. 9.

Do Art. 86.

1) A zatem nie, w stosunkach familijnych, oraz nie, w sto­
sunku spadkobrania opierających się na pokrewieństwie (w spad­
kobraniu z prawa). Osoba prawna może być ustanowiona dzie­
dzicem \v testamencie, ale nie może być dziedzicem z prawa
w dziedziczeniu beztestamentowem). Podobnie mówi K. S z w.
Art. 53"osoby prawne są zdolne do wszelkich praw i obowiązków,
Które nie są zależne od przymiotów naturalnych człowieka, jako
-płeć, wiek lub pokrewieństwo". Podobnie postanawia K. A.   26.

2) to znaczy, że osoba prawna jest j e d n y ITI podmio­
-tem prawa, odrębnym od podmiotów prawa, jakimi są np. w sto­
warzyszeniu lub spółce poszczególni członkowie zbiorowości.
Porówna L o n g c h a m p s, Studja nad istotą osoby prawni­
czej, Przegląd prawa i administracji, Lwów 1911, Nr. VI (w odb.
str. 176 n.), oraz Wstęp str. 111,112, M i c h o u d, Personna­
1ite morale (powyżej uw. 1 do Art. 85) I str. 7 n.; II str. 115 n.,
.str. 147 n.
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Art 86, 3.

K. B raz. Art. 20 wyraźnie to postanawia: "Osoby pra­
wne maj ą istnienie, odrębne od istnienia ich członków". Ale do
fundacji można takie sformułowanie stosować tylko przy wy­
kładni ścieśniająceJ, ponieważ fundacja nie ma "członków", lecz
jest "zbiorowością rzeczy".

3) CzasalTIi ustawy szczególne wyliczaJą prawa, jakie słu­
żą odnośnej osobie prawnej, np. że ona "może nabywać prawa
i zaciągać zobowiązania, w szczególności zaś nab wać nierucho­
mości, otrzymywać zapisy i darowizny bez ograniczeń, przewi­
dzianych wart. 910 Kodeksu cywilnego (odnosi się do b. Kró­
lestwa Kongresowego), zawierać umowy zbiorowe (cennikowe),
pozywać przed sąd i być pozwanym" (pracowniczy związek za­
wodowy). Tak postanawia Dekret Naczelnil\:a Państwa z dn. 8
lutego 1919 r. o pracowniczych związkach zawodowych (Dz. Pr.
Nr. 15, poz. 209). Podobnie mówi Art. 77 Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 7 czerwca 1927 r. o prawie prze­
mysłowem (Dz. U. Nr. 53, poz. 468). Te określenia  ą tradycją
z tych czasów, kiedy jeszcze nie utrwaliło się stanowisko osoby
prawnej. Czasami może być wskazane wyliczenie niektórych
praw, co do których mogłaby powstać wątpliwość np. co do pra­
wa zawierania umów zbiorowych; stąd wyraźnie zaznacza to
prawo powyżej wspomniany Dekret z dn. 8 lutego 1919 r.

W każdym razie z powyższego sformułowania v{ynika, że
nie mogą być uznane żadne ograniczenia osoby prawnej w jej
zdolności prawnej i w jej zdolności do działania pravvnego, chy­
ba, że w ustawie szczególnej wyraźnie są wymienione, np. x jest
osobą prawną, nie może jednakże nabywać nieruchomości i t. p.

Z stanowiska p o l i t y k i u s t a w o d a w c z e j moż­
naby poruszyć myśl, czy w przepisie ogólnym dla osób praw­
nych zaleca się dać osobom prawnym w stosunkach obrotu
wszystkie prawa osoby fizycznej, a zatem też prawo być właści­
cielem nieruchomości, gdyż przez to możnaby popierać nagroma­
dzenie nieruchomości w "m a r t w e j r ę c e", co może nie
byłoby wskazanem. Z drugiej strony, ograniczenie ogólne w tym
kierunku wydaj e mi się rzeczą za daleko idącą, ponieważ mogą.

­
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Art. 86.

wytwarzać się godn-e poparcia f o r m y w s p ó l n e g o
w ł a d a n i a nieruchomościami. To też sądzę, że w razie uje­
mnych w tym kierunl\u skutków zrównania osoby prawnej z oso­
bą fizyczną, ustawa s z c z e g ó l n a musi bądź dla wszyst­
kich osób prawnych, bądź dla określonego ich rodzaju, bądź
wreszcie przy uznawaniu osobowości prawnej w przypadku po­
szczególnym, wyłączyć te prawa, których odnośna osoba prawna
nie jest zdolną, lub co do których ma ograniczoną zdolność do
działania prawnego.

Ustawodawstwo szczególne może być oczywiście skrępowa­
ne t rak t a t e m m i ę d z y n a r o d o w y m, j ak to ma
miej sce np. przez Art. XVI i Art. XXIV p. 1 (porówn. zastrze­
żenia pod pp. 5 - 9) K o fi kor d a t u z Stolicą Apostolską
z dn. 10 lutego 1925 r. (Dz. U. Nr. 72, poz. 501). Porówna P r z y­
b Y ł o w s k i, (powyżej uw. 13 do Art. 85), str. 4 n.

Co do n i e r li c h o m n ś c i z i e m s k i c h, kwestj a
przenoszenia ich własności na razie jest nieaktualną dopóki obo­
wiązuj e Rozporządzenie tymczasowe Rady Ministrów z dn. 1
września 1919 r., normujące przenoszenie własności nierucho­
mości ziemskich (Dz. U. Nr. 73, poz. 428), jako rozporządzenie
wykonawcze do ustawy z dn. 2 sierpnia 1919 r. o upoważnieniu
Rządu do vvydawania rozporządzenia, normującego przenosze­
nie własności nieruchomości ziemskiej (Dz. Pr. Nr. 64, poz. 384).
Porówna D b a ł o w s k 1, str. 520 n., 536 n.

Przepisy tego Rozporządzenia z dn. 1 września 1919 r. bę­
dą obowiązujące nawet dla tej osoby prawnej, o której wyraź­
nie powiedziane zostało, że jako "osoba prawna może nabywać
prawa i zaciągać zobowiązania, w szczególności zaś nabywać nie­
ruchomości" i t. d. (zob. powyżej na początku). Albowiem Roz­
porządzenie z dn. 1 września 1919 r. jest przepisem ogólnym,
wydanym ze względu na wykonanie reformy rolnej (zob. Art. 3)
i wobec tego nie zostaje uchylonym przez późniejszy przepis
szczególny (zob. powyżej Art. 15). Osoba prawna, która dla
"umowy o przeniesieniu prawa własności nieruchomości ziem­
skich" potr buje "poprzedniego zezwolenia władzy państwo­
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wej" (Art. 1 Rozp. z dn. 1 września 1919 r.) nie jest przez to
pozbawiona swego "prawa nabywania nieruchomości".

Dla nabywania nieruchomości przez o s o b y p r a w n e
z a g r a n i c z n e obowiązuj ą przepisy szczególne o nabywaniu
nieruchomości ziemskich, ew. o ich nabywaniu przez obcokra­
jowców. Zob. Art. 1 ustawy z dn. 24 marca 1920 r. o nabywa­
niu nieruchomości przez obcokrajowców (Dz. U. Nr. 31 poz.
178) .

4) Dodaję to wyraźnie, aby wykluczyć wszelką wątpli­
wość.

Za tem oświadcza się też W rób l e w s k i, Komentarz
do ustawy z dn. 29 października 1920 r. o spółdzielniach, Kra­
ków 1921, do Art. 3 uw. 3. O ochronie osobistości zob. Z o l l
str. 118 n., 163 n., Michoud, Personnalite morale (powyżej uw. 1
do Art. 85) II str. 80 n., powyżej Art. 45-50. S p e c ker (po­
wyżej uw. 1 na str. 46), str. 124 n. Ztąd osoba prawna ma tak­
że n a r o d o w ość. Zob. M i c h o u d (powyżej uw. 1 do
Art. 85) II str. 321 n.

Do Arto 870

1) K. C. Art. 910 i Art. 937 czynią ważność zależną od
zatwierdzenia władzy, o ile chodzi o "rozporządzenia między
żyj ącymi lub przez testament, na korzyść przytułków, ubogich
gminy lub zakładów użyteczności publicznej". Za tern stanowi­
skiem poszedł (dla b. Król. Kongresowego) Dekret Npczelnika
Państwa z dn. 7 lutego 1919 r. o fundacjach i zatwierdzanill da­
rowizn i zapisów (Dz. Pr. Nr. 15 poz. 215), postanawiając
w Art. 16, że zatwierdzenia właściwej władzy potrzeba "do da­
rowizn i zapisów na rzecz istniejących o s ó b p r a w n y c h".
Sądzę, że to postanowienie idzie za daleko; niepodobna obarczać
władzy nadzorczej sprawą drobnej darowizny. Trafnie przeto
K. N. ustawą wprowadzającą Art. 86 zastrzega utrzymanie prze­
pisów prawa krajowego ("landesgesetzlichen Vorschriften"),
odnoszących się do ograniczania lub do potrzeby zatwierdzania
nabytkó"\Xl dla osób prawnych, tylko dla przypadków, w których
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nabytek przekracza wartość 5000 marek. Już lex Cincia de do­
nationibus prawa rzymskiego ograniczała tylko darowizny po­
nad 500 solidi.

K. S z w. nie wymaga zatwierdzania darowizn lub roz­
porządzeń na przypadek śmierci dla osób prawnych prywat­
nych; dla osób prawnych pubHcznych obowiązuJe prawo pu­
bliczne konfederacji i kantonów (Art. 59).

Osoby prawne o celach gospodarczych rzadko tylko będą
w położeniu uzyskania sposobem dan rm nabytku, przekracza­
jącego wartość 5000 zł. Władza nadzorcza nie będzie zatem zbyt
obciążona.

2)W razie sporu będzie wykluczona droga s ą d o w a. Na
tern stanowisku staje też orzecznictwo francuskie. Zob. D a 1­
1 o z, do Art. 910 Nr. 251, 262, 263. Ocz )Twiście służy odwoła­
nie w postępowaniu administracyj nem.

3) Porówn. poniżej uw. 1 i 2 do Art. 93.
4) Dla f u n d a c J i zastrzega to wyraźnie Art. 4 De­

kretu Naczelnika Państwa z dn. 7 lutego 1919 r.. (powyżej uw.
1). Porówna K o n i c str. 191.

U t w o r z e n i e f u n d a c j i lub innej osoby prawnej
może mieścić w sobie d a r o w i z n ę, podlegającą ogólnym
zasadom o unieważnieniu darowizny. Słusznie przeto K. S z w.
Art. 82 stawia utworzenie fundacJi na równi z darowizną.

Do Art. 88.

1) Przedstawicielstwo n10że być różne od zarządu. W fun­
dacji n. p. przedstawicielem może być kurator, a zarząd może
być obszerniej szy.

2) Postanowienie odmienne byloby nieważne. Prawo wy­
stąpienia z stowarzyszenia gwarantują także Art. 23 p. 1 usta­
wy z dn. 29 października 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111
poz. 733), K. N.   39, zdanie pierwsze, oraz Art. 4 ustawy
f r a n c u s k i e j z dn. 1 lipca 1901 r. o stowarzyszeniach (Col­
lection Dalloz str. 688). Wykluczenie członka spółdzielni prze­
widuje Art. 26 naszej ustawy o spółdzielniach.
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Art. 89, L Art. 90, 1

Do Art. 89.

1) Jednostka, l{tóra bierze udział w zbiorowości, bądź ja­
ko członek w zbiorowości osób, bądź w zarządzie fundacji lub
salnoistnego zakładu, musi mieć gwarancję, że przeciw jej woli
nie zostanie zmieniony cel zbiorowości. Przepis szczególny mo­
że ze względu na zadanie zbiorowości postanowić inaczej, n. p.
dla spółdzielni Art. 72 ustęp 2 ustawy z dn. 29 października
1920 r. o spóJdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733) zadawalnia
się większością kwalifikowaną członKów.

Słusznie przeto K. N.   33 domaga się dla stowarzyszeń
jednomyślnej uchwały członkó\v. Jeżeli jednomyślność nie bę­
dzie osiągniętą, członkowie pragnący stowarzyszenia o celu od­
miennym, muszą ustanowić nową zbiorowość, a członkowie po­
zostający przy celu obecnym utrzymują zbiorowość dotychcza­
sowa. Zob. A c h i II e s do Art. 33 uw. 3.

II,.

Czasami u tawa wyklucza nawet w pewnym zakresie
zn1iany celu, jak to czyni npl' nowela z dn. 4 grudnia 1923 r. (Dz.
U. Nr. 135 poz. 1119) do ustawy o spółdzielniach, postanawiając
w Art. lp. 17 : "w spółdziel11iach, maj ących na celu dostarcza­
nie członkom mieszkań, przepisy statutu, dotyczące praw człon­

( ka do mieszkania, nie mogą ulegać zmianie". O "prawach indy­
widualnych" (iura singulorum) członków lub destynatarjuszy
osoby prawnej zob. M i c li o u d, Personnalite morale (powyżej
uw. 1 do Art. 85) II str. 11 n. str. 34 n. Porówna poniżej uw. 1
do Art. 113.

Do Art. 90.

1) Dla a k t li ustanawiającego zbiorowość obowiązują
wszystl{ie przepisy o a k t a c h p r a w n y c h: Zgodność sta­
tutu spółdzielni IZ przepisami prawa nakazuje Art. 5 ustawy
z dn. 29 października 1920 r. o sp6łdzielniach (Dz. U. Nr. 111
poz. 733); analpgiczny przepis dla stowarzyszeń ma ustawa
francuska z dn. 1 lipca 1901 r. o stowarzyszeniach (Collection
Dalloz, str. 688).
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Art. 90, 2. 3. Art. 91, 1. Arr. 92, 1.

2) Ze względu na ważność aktu wydaje mi się wskazana
forma notarjalna. Nierozważne tworzenie "osób prawnych" nie

I

povvinno być popierane ze względu na bezpieczeiistwo obrotu.
Dla utworzenia fundacji domaga się aktu notarjalnego Art. 5
Dekretu Naczelnika Państwa z dn. 7 lutego 1919 r. o funda­
cjach i o zatwierdzaniu darowizn i zapisów (Dz. Pr. Nr. 15"poz.
215) .

3) Zwykle ta forma zachodzić będzie przy ustanawianiu
z a kła d u i f   n d a c j i. Nie jest jednakże wykluczone,
aby także zbiorowość osób powstała drogą rozporządzenia na
wypadek śmierci; np. X. tworzy w swym testamencie "Kor­
porację sędziów Sądu Najwyż$zego", dając statut tej korpora­
cji, w którym pisze: "Qzłonkami korporacji są ci sędziowie Sądu
Najwyższego, którzy zgłoszą swoje przystąpienie". Pozatem
ustanawia tę korpora,cję swo m dziedzicem. Niema powodu, aby
11ie uznać ważności testamentu, a zachodzić będzie, nie zakład
lub fundacj a, lecz zbiorowość Qsób, która uzyskac może osobo­
wość prawną. Zatwierdzenie aktu, ustanawiającego zbiorowość
osób, nastąpić musi w tym przypadku przez rozporządzenie Ra­
dy Ministrów, a wła1dzą nadzorczą będzie Minister Sprawiedli­
wości (poniże  Art. 91).

Do Art. 91G1

1) Mieszany "system" (rejęstracyjny-.-koncesyjny) prze­
widuje także Art. 4 ustęp 1 projektu (z r. 1927) ustawy o spół­
kach akcyjnych. Na tern samem stanowisku stoi K. N.   22.
Porówna L o n g s c h a m p s str. 114 n.

Do Art. 92.

1) O zakresie badania warunków porówna W rób l e w­
s k i, komentarz do ustawy o spółdzielniach, Kraków 1921, uw.
8 do Art. 5.
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Art. 93, 1. 2.

Do Art. 93.

1) Obciążenia zatem, np. podatki, obowiązywać będą do­
piero od daty uzyskania osobowości prawnej. P r o j e k t T i l­
I a (zob. powyżej uw. 1 ku k. do Art. 85)   26 ustęp 2 przyjmuje
moc wsteczną również tylko "o ile chodzi o korzyści f u n d a­
c j i". K. N. 9 84 przyjmuje ograniczoną moc wsteczną, posta­
nawiając: "W razie zatwierdzenia fundacji dopiero po śmierci
fundatora, uważa się, iż co do przysporzeń, poczynionych przez
fundatora, fundacja powstała jeszcze przed jego śn1iercią". Są­
dzę, że moc wsteczna uzyskania osobowości prawnej obowiązy­
wać winna nietylko dla fundacji, lecz )Vogóle dla wszystkich osób
prawnych. Wobec tego, że moc wsteczna obowiązuje tylko na "ko­
rzyść" osoby prawnej, nie przesądza się Ddpowiedzialności oso­
bistej i solidarnej osób, działaj ących w imieniu zbiorowości
przed uzyskaniem osobowości prawnej (zob. poniżej Art. 94).
Porówna W rób l e w s k i, Komentarz do ustawy o spółdziel­
niach, Kraków 1921, uw. 6 do Art. 3.

2) P r o J e k t T i l l a (zob. powyżeJ uw. 1 ku k. do
Art. 85) 9 26 ustęp 2 przYjmuje dla fundacji datę "przedłoże­
nia aktu władzy z żądaniem zatwierdzenia", jeżeli fundacja
ustanowioną została przez "oświadczenie woli, uczynione ak­
tem między żyjącymi", natomiast datę "śmierci fundatora",
jeżeli fundacja ustanowioną została przez "oświadczenie zawar­

te w akcie na/przypadek śmierci". Sądzę, że można przYłąć da­
tę jednolitą ustanowienia zbiorowości. Jeżeli akt ustanowił zbio­
rowość w akcie notarjalnym, a X., dowiedziawszy się o tern,
czyni darowiznę na rzecz zbiorowości, zanim zbiorowość uzys­
kała osobowość prawną, to niema powodu do odmawiania wa­
żności darowizny ze względu na to, że zbiorowość l1ie istniała
w chwili darowizny. Na równi stoi przypadek, gdy fundacja,
ustanowiona z rozporządzenia na przypadek śmierci, zyskuje
z innej strony darowiznę przed śmiercią fundatora. W ten spo­
sób ułatwia się nabycie majątku dla "przyszłej" osoby prawnej
(zob. poniżej uw. 7 do Art. 94).
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Art. 94, 1.

Do Art. 94.

1) Chodzi o unormowanie stanowiska zbiorowości osób,
nie mającej osobowości prawnej. Porówna M i c h o u d, Per­
sonnalite morale (powyżej uw. 1 do Art. 85) I str. 147 n. Mimo
bowiem ułatwień dla uzyskania osobowości prawnej, zawsze bę­
dą istnieć stowarzyszenia, które nie mają osobowości prawnej,
b ą d Ź, że jej jeszcze nie uzyskały, a więc znajdują się w o­
k r e s i e p r z e j ś c i o w y m, b ą d Ź, że nie chcą lub nie
mogą jej uzyskać.

Pod normy takiej zbiorowości podpadają także, często
tworzące się "komitety", które zbierają publicznie składki na cele
użyteczności publicznej. Ale za daleko idzie F r. B o s s o w s k i,
O funduszach składkowych, Kraków 1910, str. 33 n. przyznając
osobowość prawną funduszom, drogą składek zebranym, i słu­
sznie oświadcza się przeciw temu L o n g s c h a ID p s str. 113.
Trafne jednakże w stanowisku Bossowskiego jest tyle, że zacho­
dzi raczej a n a log j a do osoby prawnej, niż forma zwykłej

' łk . ""spo l .
K. N. 9 54 postanawia: "Do stowarzyszeń, nie posiadają­

cych zdolności prawnej, stosuje się przępisy o spółce". Podobnie
K. Szw. Art. 62 postanawia, że takie stowarzyszenia "zrównane
są zwykłym spółkom" ("sind den einfachen Gesellschaften
gleichgestellt", "sont assimilees aux societes simpIes ", "sono
parificate alle societa semplici").

Stanowisko K. N. przedstawia trudności poważne, albo­
wIem zastosowanie przepisów o "spółce" nie odpowiada istocie
stowarzyszenia, działającego zbiorowo, a nie mającego osobo­
wości prawnej, a pozatern prowadzi do konsekwencji nie traf­
l1ych. Tylko przykładowo chcę wskazać na kilka konsekwencji.

K. N. 9 706 ustęp 2 postanawia dla "spółki", że rzeczy za­
mienne lub zużywalne stają się w razie wątplIwości "współwła­
snością spólników". Tego zaś dla stowarzyszenia bez osobowo­
ści prawnej w żadnym przypadku przyjąć nie można, nawet nie
"w razie wątpliwości", zważywszy, że czasami do takiego sto­
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Art. 94, 1.

warzyszenia składają rzeczy osoby postronne (składki publicz­
ne). Tem mniej do takiego stowarzyszenia zastosować można
K. N.   718 (o majątku wspólnym spólników).

K. N. 9 709 postanawia dla "spółki", że uchwała większoścI
wymaga obecności większej połowy wszystkich członków spół­
ki. Zastosowanie tego przepisu do stowarzyszenia bez osobowo­
ści prawnej utrudniłoby bardzo, a czasafui nawet uniemożliwi­
łoby działalnoąć stowarzyszenia.

{Inne trudności przedstavliają K. N.  S 710 - 712, 714. .
l Inne.

f O r z e c Z 1\ i c t w .0 n i e m i e c k i e przeto daj e K. N.
..

s-owL 54 wykładnię, że usta odawca bynajmniej nie chciał zró­
wnać ze spółką stowarzyszenia bez osobowości prawnej, i że za­
chOdzą poważne różnice pomięd yiFjedną a drugą formą, a mia­

I

nowicie te, które wynikaj ą "z istoty" stowarzyszenia bez oso­
bowości prawnej. Zob. A c h i II e s uw. 1 do 9 54 oraz R a­
b e l, Le vicende deI Codice civile tedesco deI 1900 al 1925
w Annuario cli diritto comparato e di studi legislativi Vol. I
(Roma 1927) str. 38.

p r o j e k t T i II a (zob. powyżej uw. 1 nako do Art. 85)
postanawia w 9 7 dla stowarzyszeń o celach gospodarczych, że
przed rejestracją stowarzyszenia, ;nocą której ono zyskuje oso­
bowość prawną, "za zobowiązania zasiągnięte w imieniu stowa­
rzyszenia działający odpowiadają osobiście i solidarnie" (ana­
logicznie w 9 20 po rozwiązaniu stowarzyszenia). Przepis jest
trafny, ale nie wystarcza dla unormowania całokształtu stosun­
ków, w których znajduje się stowarzyszenie bez oso'bowości
prawneJ.

P r o j e k t n i n i e j s z y przyjmuje, że zbiorowość
osób, nie mająca osobowości prawnej działa zbiorowo, przyczem
przedstawicieJe zbiorowości działają osobiście na podstawie zle­
cenia udzielonego im przez członków zbiorowości. Z zastrzeże­
l1iem tego stanowiska zasadniczego, należy zbiorowość nie ma­
jącej osobowości prawnej oceniać raczej według przepisów
o osobie prawnej, niż według przepisów o "spółce".

110 ­



..

.
Art. 94, 2" 3. 4. 5. 6. 7.

2) Fundacja i samoistny zakład mogą istnieć tylko jako
"osoby prawne". To nie wyklucza, że te same cele mogą być
osiągniąte w znacz ej mierze przez zbiorowość o s ó b.

3) Skoro niema ustroju zbiorowego (zebrania członków,
związku i t. p.), zachodzi tyJko większa ilość jednostek, z któ­
rych każda działa w sWOJ em imieniu; przez to, że te jednostki

\

czynią to samo (np. zbierają składki), nie powstaje Jeszcze
zbiorowość.. Jednostka będzie zatem odpowiedzialna (nawet
przed kodeksem karnym za oszustwo y, Jeżeli występować bę­
dzie w imieniu pozornej zbiorowości.

4) Zbiorowość osób, bez o50bowości prawneJ, może zacho­
dzić w różnych przypadkach. Zob. powyżej uw. 1 na początku.

5) To przYjmUje także orzecznictwo nien1.ieckie. Zob"
"\

A c h i II e s uw. 2 do Art. 54. K. B raz. Art. 20 9 2 przyznaje
takiej zbiorowości zdolność strony pozwanej, ale nię zdolności
wniesienia p o w ó d z t w a.

6) Własność rzeczy, złożonych na rzecz zbiorowości, pozo­
staJe własnością osób, które je złożyły. Ponieważ Jednakże te
osoby je złożyły na cele zbiorowości, są one obligatoryjnie zwią­
zane, a wydatkowanie polega na z l e c e n i li osób, które rze­
czy złożyły. Jeżeli rzeczy wydatkowane .zostają na inne cele,
właściciel może wydobyć rzecz złożoną, akcją wydobywczą (win­
dykacyjną). Jeżeli zbiorowość zostaje rozwiązaną, właściciel
może wydobyć swą własność, jak dalece nie została wydatkowa­

ł'

ną na cele zbiorovvości. Obrachunek nastąpić musi w stosunku
rzeczy złożonych względnie ich wartości do wydatków zbiorowo­
ści; jeżeli złożonych zostało 10,,000 zł., a wydano 5.000 zł., każda
osoba, która składała, żądać może zwrotu połowy tego, .co złoży­
ła (pieniądze tracą swój charakter indywidualny przez pomie­
szanie z innemi pieniędzmi, a za zwrot obowiązani są osobiście
i solidarnie przedstawiciele zbiorowości)..

7) Przepis ułatwia nabycie majątku dla "przyszłej" osoby
pra",'"nej. Porówn. Art. 118 ustawy z dn. 29 października 1920 r.
o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733), oraz W rób l e w­
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Art 94, 8. 9. 10. 1 1. 12.

s k i, Komentarz do tej ustawy, Kraków 1921, uw. 2 do Art. 3,
jak również A c h i II e s uw. 4 do 9 21.

8) "ZlecE-nie nastąpić może w formie uchwały członków
zbiorowości; z tego wynika, że zlecenie obowiązywać będzie tych
członków, którzy głosowali za zleceniem, i tylko do tych osób
przedstawiciel będzie miał regres.

Zlecenie obejmuje także prowadzenie procesu. Przedsta­
wiciel występuje osobiście, ale w imieniu zbiorowości na pod­
stawie udzielonego mu zlecenia. Sąd może żądać przedstąwienia
uwierzytelnionego odpisu protokułu z zebrania, na którem
przedstawicielowi zlecono prowadzenie procesu; protokół musi
być podpisany przez członków, którzy głosowali za zleceniem.
Wyrok zapada na rzecz przedstavviciela i przeciw niemu, ponie­
waż przedstawiciel odpowiada osobiście; jednakże w wyroku
zaznaczonem być musi, że przedstawiciel wystąpił w imieniu
zbiorowości.

9) Odpowiedzialność solidarną działającycłl w imieniu
spółdzielni przed uzyskaniem osobowości prawnej przyjmuje
również Art. 3, ustęp 2 ustawy z dn. 29 października 1920 r.
o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733), porówna W r ó­
b l e w s k i, Komentarz do tej ustawy uw. 6 do Art. 3.

Odpowiedzialność osobistą i solidarną działających w imie­
niu stowarzyszenia bez osobowości prawnej przyjmuje również
K. N. 9 54.

10) Ustano.wienie "kuratora" w celu zarządu i użyeia ma­
jątku, zebranego drogą składek publicznych, przewidu e K. N.
1914 na przypadek uchylenia się od obowiązków osóh, powoła­

J

nych do zarządu i użycia składek. Projekt niniejszy przyjmuje
ustanowienie "likwidatora", którego działalność szczegółowo
normowaną jest w Art. 76 n. ustawy z dn. 29 październil{a 1920
roku o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733).

11) A zatem członkowie ostatniego zarządu, którzy dzia­
łali w imieniu zbiorowości.

12) Jeżeli majątek oddany do dyspozycji zbiorowości
użyty był na inne cele, działający odpowiadać będą osobiście
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Art. 94, 13. 14. Art. 95, 1. 2. 3.

i solidarnie wobec likwidatora, i obowiązani do zwrotu na cele
zbiorowości.

13) Do przepisów szczególnych należą także powyżej wy­
mienione przepisy artykułu niniej szego.

14) Porówna powyżej uw. 1.

Do Art. 95.

1) Porówna M i c h o u d, Personnalite morale (powyżej
"

do uw. 1 Art. 85) I str. 230 n., str. 288 TI.; II str. 47 n.
K. Szw. Art. 59 ustęp 1 postanawia: "Dla korporacji i za­

kładów publiczno-praV\Tnych i kościelnych utrzymują się w mocy
prawa publiczne konfederacji i kantonów".

3 ) Jest dzisiaj dążeniem uzasadnionem, aby osoby prawne
publiczne za c z y n y n i e d o z w o lon e odpowiedzialne by­
ły w tych samych rozrrdarach co osoby prawne prywatne. Na
tern stanowisku zasadniczem stoi również Art. 121 naszej Kon­
stytucji z dn. 17 marca 1921 r.

Jednakże w szczegółach to stanowisko jeszcze nie jest
przeprowadzone, i tylko stopniowo przeprowadzone być może.

Jest przeto rzeczą pożądaną, aby przepisy szczególne (dla
poczty, kolei i t. p.) tę kwestję normowały we wszystkich przy­
padkach, w których osoba prawna publiczna Ilie odpowiada za
szkodę wyrządzoną lub odpowiada tylko w sposób ograniczony",

W braku przepisów szczególnych obowiązywać musi o d­
powiedzialność. Porówna powyżej uw. 1 do Art. 46 (str. 136).

""

Na tem stanowisku stoi też K. N. 9 89 ustęp 1, który przYJ­
muje tę odpowiedzialność drogą "odpowiedniego" zastosowania
przepisu o odpowiedzialności osoby prawnej prywatnej. Zob..
A c h i II e s uw. 2 do 9 81. Dalsze zastrzeżenia czynią K. N"
839 i ustawa wprowadzaj ąca Art. 77.

Nie potrzeba dodać, że mowa jest o odpowiedzialności, gdy
zachodzi "c z y n n i e d o z w o lon y" t. zn., gdy przez czyn
niedozwolony szkoda została wyrządzona przez przedstawiciela
osoby prawnej publicznej. Jeżeli jednostka została skazaną są­
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Art. 95, Art. 95, 1.

downie niesłusznie, państwo odpowiadać będzie tylko wówczas,
gdy sąd dopuścił się czynu niedozwolonego. O d s z k o d o w a­
nie bezwzględne niewinnie skazanych opie­
r a ć s i ę m u s i n a p r z e p i s i e s z c z e g ó l n y m i nie
podpada pod przepisy ogólne artykułu powyższego (Art. 95).

P r o j e k t T i II a (powyżej uw. 1 do Art. 85) 9 2 ustęp
2 postanawia, że "czynnośsi prawne, podjęte przez organa oso­
by prawnej (publicznej) są czynnościami samej osoby prawnej".
Przepis taki jest zbędny, ponieważ to wynika z przepisów ogól­
nych powyższego Art. 95 ustęp 2 i poniżej podanego Art. 101.

O całem zagadnieniu zob. M i c h o u d, Personnalite morale
(powyżej uw  1 do Art. 85) II str. 258 n., oraz J. S t. L a n g r o d,
Praworządność w problemie odszkodowania (O odpowiedzial­
ność państwa za naruszenie prawa przez jeJ organa), Gazeta
Sądowa Warszawska 1926 Nr. 21 n. Bogate o r z e c z n i c t w o
f r a n c u s k i e podaje D al II o z do Art. 1383 Nr. 1 - 364.
O r z e c z n i c t w o wed ł u g K. Ao   1295 podaj e D b a­
l o w s k i do 9 1295 str. 1268 Nr. 1 -- 3, 6.10.11.

Do Art. 96.

1) Na stanowisku artykułu niniejszego stoi dla zagrahicz­
nych spółek akcyjnych i komandytowo-akcYjnych 9 l Rozpo­
rządzenia Ministrów Przemysłu i Rand1 u oraz Skarbu z dn.
13 czerwca 1922 r. w przedmiocie udzielania pozwoleń zagranicz­
nym spółkom akcyjnym oraz komandytowo-akcyjnym na dzia­
łalność w Państwie Polskiem (Dz. U. Nr.. 52 poz. 474) Jako
Rozporządzenie wykonawcze do Art. 1 ustawy z dn. 29 kwietnia
1919 r. o zatwierdzaniu i zmianie statutów spółek akcyjnych
(Dz. Pr. Nr. 39 poz. 282) ; Art. 173 p. 2 projektu (1927 r.) usta­
wy o spółkach akcyjnych utrzymuje w mocy przepisy powyżej
po,vołanego Rozporządzenia wykonawczego po wejściu w życie
zaprojektowanej ustawy o spółkach akcyjnyrh2

Z zatwierdzenia aktu, ustanawiającego zbiorowość, wy­
nika, że władza polska ma nadzór nad osobą prawną zagraniczną
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Art. 96 2. Art 97, 1.

w Jej działalności w Polsce, i że do zagral1iczneJ osoby pravl 1eJ
w jej działalności w Polsce stosują się analogicznie te same prze­
pisy, jakle obowiązują dla osób prawnych kraJowych; może za­
tem w danYlll razie nastąpić likwidacja stosunków pravvnych
w Polsce.

K. N. w ustawie wprowadzającej Art. 10 wymaga dla sto­
warzyszenia zagranicznego, które w kraju osobowość pravvną
uzyskać może tylko na podstawie K. N. 9 21, uznania o::obo\vo­
-ści prawnej drogą uchwały Rady ZV\Tiązkowej.

Ten sam Art. 10 postanawia, że dla stovvarzyszeil za rJ,­
nicznych" nIe mających osobowości prawnej, obowiązUV1ł 1)1'"::0­
pisy o s pół c e oraz przepisy K. N. 9 54 zda11ie dru3'ic. lIv D
żarn postanowienie takie za zbędne, ponieważ proJ ekt ninie]  zy
(powyżej Art. 94) normUje stanowisko zbiorowości osób) 1 J.e
mającej osobowości prawnej.

2) Jeżeli zbiorowość wprawdzie niema osobowośc. pravvPcl
za granicą, ale ma wszystkie warunki, wymagane w Polsce (11[1
uzyskania osobowośsi prawnej, może ona uzyskać w Polsce 030
bowość prawną, jeżeli organizuje się jako krajowa osoba pra­
wna. Porówna też Art. 3 ustawy z dnc 2 sierpnia 1926 r. o pr2­
wie prywatnem międzynarodowem (Dz. U. Nr. 101 poz. 581).

Do Art. 97.

1) Nie potrzeba "rejestracji" i, połączonego z tern, bada­
nia warunków rej estracj i; rej estracj a wymaganą jest tylko dla
"osoby prawnej", oddział zaś nie Jest osobą prawną, lecz Jej
częścią.

Takie stanowisko zajmuje również Art. 4 Dekretu Na­
czelnika Państwa z dn. 8 lutego 1919 r. o pracowniczych związ­
kach zawodowych (Dz. Pr. Nr. 15 poz. 209) ; na zakładanie od­
działów przez związki zawodowe zezwala wyraźnie ustawa
z dn. 4 lipca 1923 r. w sprawie zakładania filJi przez związki za­
wodowe (Dz. U. Nr. 76- poz. 594). Dla spółdzielni zajmUje to
sal110 stanowisko W rób l e w s k i, Komentarz do ustavvy
o spółdzielniach, Kraków 1921, uw. 5 do Art. 12.
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Art. 97, 2. Art. 98, 1. 2. 3. Art. 99, 1. Art. 100, 1 2.

2) Dla wykonywania nadzoru państwowego zgłoszenie od­
działów jest niezbędne. Dla spółdzielni wymaga tego wyraźnie
Art. 12 ustawy z dn. 29 października 1920 r. o spółdzielniach
(Dz. U. Nr. 111 poz. 733). Porówna W rób l e w s k i, Komen­
tarz do ustawy o spółdzielniach uw. 3 do Art. 12, oraz   2 Roz­
porządzenia z dn. 10 marca 1921 w przedmiocie rejestru spół­
dzielni (Dz. U. Nr. 25 poz. 138). Ogólnie dla rejestracji w re­
jestrze handlowym wymaga tego Art. 18 Dekretu Naczelnika
Państwa z dn. 7 lutego 1919 l'. o rejestrze handlowym (Dz. Pr..
Nr. 14 poz. 164).

Do Art. 98.

1) Siedzibę oznacza zwykle akt" ustanawiający zbioro­
wość.

2) Zwłaszcza, jeżeli akt, ustanawiający zbiorowość, nie
oznacza siedziby. Tak postanawia także K. S z w. Art. 56.

3) Tak postanawiają również K. N.   24 i K. S z w. Art.
56. W kwestji miejscowej właściwości sądu przewiduje to santo
Art. 18 projektu (1927 r.) Kodeksu procedury cywilnej.

Do Art. 99.

1) W procesie może oczywiście zarząd główny w porozu­
mieniu z drugą stroną obrać miejsce zamieszkania dla tego pro­
cesu (zob. powyżej Art. 35) w miejscu zarządu oddziału, aby

I
ułatwić prowadzenie procesu. Jednakże dla kDntroli działalności
oddziałów zaleca się, aby oddział miał miej sce zamieszkania,
a skutkiem tego także miej scową właściwość sądu, w miej SCll
zamieszkania zarządu głównego.

Do Art. 100.

1) Zob. powyżej Art. 96 i Art. 97.
2) Rozporządzenie Ministrów Przemysłu i Handlu oraz

Skarbu z dn. 13 czerwca 1922 r. (powyżej uw. 1 do Art. 96)
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w 9 4 p. b) postanawia, że spółka akcyjna obcokrajowa musi
-"ustalić siedzibę przedstawicielstwa spółki w Państwie Pol­
skiern".

Ponieważ dla miejscowej właściwości sądów polskich mia­
:rodajną jest "siedziba" strony -'- zob. Art. 18 Projektu (z 1927
:r.) Kodeksu procedury cywilnej, przeto wynika z wspomniane­
go Rozpórządzenia, że spółka akcyjna obcokrajowa w swej dzia­
łalności w Polsce podlega sądom polskim. To zastrzega nawet
wyraźnie 9 9 powołanego Rozporządzenia z dn. 13 czerwca
1922 roku.

Ta sama zasada o właściwości sądów polskich obowiązy­
wać musi dla wszystkich osób prawnych, działających w Polsce.

r

To przewiduje również Art. 21 P r o j e k t u (z 1927 r.) K o­
d e k s u p r o c e d u r y c y w i l n e j.

3) Wspomniane powyżej (uw. 2) Rozporządzenie z dn. 13
czerwca 1922 r. w   3 pod d. obowiązuje spółkę obcokrajową, że
"stosować się będzie do ogólnie obowiązujących ustaw w Pań­
stwie Polskiem". To samo obowiązywać musi dla wszystkich
osób prawnych zagranicznych, pragnących działać w Polsce.

Nawet zdolność prawną takiej osoby prawnej, o ile chodzi
o jej działalność w Polsce, oceniać należy według prawa polskie­
go (zob. Art. lp. 3 ustawy z dn. 2 sierpnia 1926 r. o prawie pry­
watnem międzynarodowem, Dz. U. Nr. 101 poz. 581).

Do Art. 101.

1) A zatem również c z y n y n i e d o z w o lon e.
Przez czyn niedozwolony przedstawiciela osoba prawna

bezpośrednio będzie obowiązana do naprawienia szkody. Na tern
stanowisku stoją również K. N.   31 i K. S z w. Art. 55 ustęp 2.
Osobie prawnej zaś pozostaj e r e g r e s do przedstawiciela win­
llego.

Jeżeli przez czyn niedozwolony przedstawiciela szkody do­
znała osoba prawna, której winowajca jest przedstawicielem,
przedstawiciel odpowiedzialny będzie wobec osoby prawn-ej (po­
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Art 101, 2.

niżej Art. 106). VV  artykule Powyższym (Art. 101) chodzi o od­
powiedzialność na zewnątrz osoby prawnej za czyny niedozwo­
lone jej przedstawiciela.

C z y n n o ś c i ą jest każdy czyn, który pociąga za sobą
skutki prawne.

Jeżeli zaś mowa jest o czynności gospodarczej, niezale'Z111e
od tego, czy ona pociąga za sobą także skutki prawne, wówczas
nazywamy to "d z i a ł a l n o ś c i ą" n. p. spółki (zob. Art. 27
ustęp 2, Art. 35. 37 i inne ustawy z dn. 29 października 1920 ro­
o spółdzielniach, (Dz. U. Nr. 111 poz. 733).

C z y n n i e d o z w o lon y obejmuje wszystkie przy-o
padki postępowania niedozwolonego, a zatem także podstęp, zły
zamiar, niedbalstwo i t. p.
Zamiast mówić o c z y n i e n i e d o z w o lon y m, mo­

żnaby także mówić o p r z e s t ę p s t w i e (d e 1 i c t u m) ;
projekt niniejszy trzyma się stale terminologJi "czyn niedozv7o­
lony". Natomiast nie zaleca się terr{lin w y s t ę p e k, który
oznacza określony rodzaj przestępstwa w prawie karnem (zbro­
dnia - występek).

Zresztą nawet w prawie karnem "przestępstwo" Jest ter­
minem ogólnym i obejmuje wszystkie rodzaje czynu karalnego.
Zob. projekt wstępny (z r. 1922) ustawy karnej, część ogólna,
opracowany przez Prof. J. M a kar e w i c z a, czronka Komisji
Kodyfikacyjnej, Art. 10. 31 n., oraz projekt (z r. 1926) kodek­
su postępowania karnego Art. 1 n., 17 n., 23. 250 i inne.

W prawie cywilne m termin "występek" często ra iłby, l1p.
z niedbalstwa rodzi się zobowiązanie do naprawienia szkody; ale
raziłoby, gdybyśmy powiedzieli, że w tym przypadku zobowiąza­
nie powstaje z "występku", albowiem trudno byłoby nazwać nie­
dbalstwo ,>występkiem". Termin ,.,występek" wywodzi się z tłó­
maozenia nietrafnego terminu rzymskiego d e l i c t u fi (obli­
gatio ex delicto), który obejmuje wszystkie rodzaje czynu nie­
dozwolonego. Zob. Seckel, Heumanns Handlexikon zu den Quel­
len des rom.ischen Rechts, 9 wyd. 1907 p. w" delinquere.

2) O znaczeniu terminu "przedstawiciel" zob. powyżej do
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Art. 85 uw. 10. Wystarczy, jeżeli działał "przedstawiciel", i ten
j ego charakter wynikał z okoliczności. Porówna Art. 37 ustęp 1
ustawy z dn. 29 października 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U.
Nr. 111, poz. 733).

3) W statucie, w akcie fundacyjnym i t. p. Zob. powyżej
do Art. 85 uw. 7.

4) Projelct stoi na stanowisku, że ograniczenie zakresu
działania przedstawicieli osoby prawnej powinno wynikać z aktu
ustanawiającego zbiorowość. Przedstawiciel, który działa w tych
granicach, upraw11ia i obowiązuj e osobę prawną. Porówna poni­
żej Art. 105. N a tern stanowisku stoi również Art. 37 ustawy
z dn. 29 października 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111
poz. 733). Oczywiście, zakres działania wynika nietylko z wyraź­
nego postanowienia aktu, ustanawiającego zbiorowość, lecz tak­
że p r z e d m i o t o w o z zakresu działania odnośnej osoby
prawnej, co słusznie podnosi W rób l e w s k i, Komentarz do
ustawy o spółdzielniach, Kraków 1921, do Art. 35, 1 i 2.

5) Trafnie mówi K. S z w. Art. 55, że przedstawiciele
osoby prawnej są "organem", za pomocą którego osoba prawna
wyraża swą wolę ("Organy są powołane, aby dać wyraz woli
osoby prawnej"). Porówna M i c h o u d, Personnalite morale
(powyżej do Art. 85 uw. 1) I str. 128 n. i powyżej do Art. 85
uw. 10.

Wobec sformułowania w proJ ekcie niniej szym zbędny jest
przepis, jaki zawierają Art. 35 p. 2 ustawy o spółdzielniach (po­
wyżej uw. 4) i K. N. 9 28 ustęp 2, że oświadczenie woli wobec
jednego członka zarządu starczy za oświadczenie woli wobec sto­
warzyszenIa.

6) Chodzi o to, czy przedstawiciel, który wyrządził szko­
dę innej osobie, odpowiada bezpośrednio wobec poszkodowane­
go, lub czy tylko wobec osoby prawnej, do której zwrócić się wi­
nien poszkodowany.

N ależy odróżnić dwa wypadki, a mianowicie
a) przydstawiciel wyrządza szkodę osobie prawnej (np.

przez niedbałe prowadzenie interesów), i tą drogą pośrednio
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także poszczególnej osobie interesowanej (np. akcjonarjuszowi
spółki akcyjnej). W tym przypadku poszkodowany zwrócić się
może tylko do osoby prawnej, jak to wyraźnie postanawia Art.
106.

b) przedstawiciel wyrządza szkodę bezpośrednio osobie
np. dając jej w urzędowaniu fałszywą informację. W tym przy...
padku poszkodowany może zwrócić się po odszkodowanie do oso­
by prawnej, ponieważ czynności przedstawiciela są czynnościa­
mi osoby prawnej. Ale nadto może poszkodowany pociągnąć do
osobistej odpowiedzialności przedstawiciela, przez którego bez­
pośrednio doznał szkody.

Podobną drogę do rozwiązania zagadnienia wybrał K. Sz w.
Art. 55 ustęp 3, który postanawia: "Za swoją winę osoby dzia­
łające są nadto odpowiedzialne osobiście". Sądzę jednakże, że to
sformułowanie nie wystarcza. Ponieważ według K. S z w. Art.
55 ustęp 2 "organy" osoby prawnej obowiązują ją "przez za­
warcie aktów prawnycłi, jako też przez swe inne postępowanie",
osoba prawna jest obowiązana do wynagrodzenia szkody wy­
rządzonej przez j ej organa. Tak dalece kodeks szwaj carski zga­
dza się z projektem niniejszym. Ale K. S z w. Art. 55 mó"vi
w ustępie 3, że osoby działające "są nadto odpowiedzialne oso­
biście". Według tego postanowienia np. akcjonarjusz spółki ak­
cyjnej, który razem z innymi akcJonarjuszami "poszkodowany'

I

został przez niedbalstwo członka zarządu, mógłby bezpośrednio
I

pociągnąć do odpowiedzialności winnego członka zarządu i od
I

niego domagać się odszkodowania. Albowiem K. S z w. Art.. 55
ustęp 3 mówi tylko, że osoby działaj ące "są nadto odpovViedzial­
ne osobiście", ale nie dodaj e, czy wobec zarządu, lub czy także
bezpośrednio wobec poszkodowanego. Wprawdzie możnaby po­
wiedzieć, że ustawodawca szwaj carski zadowolnił się u s t a l e­
n i e m o   p o w i e d z i a l n Q Ś c i o s o b i s t e j w i n 0­
waj c y, chąc pozostawić orzecznictwu rozstrzygnięcie, w ja­
kich przypadkach zachodzi osobista odpovviedzialność winowaj­
cy wobec osoby prawnej, a w jakich przypadkach bezpośrednio
wobec osoby poszkodowanej.
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Tę samą swobodę daje orzecz:nictwu ustawodawca llolski .
w Art. 10 Dekretu Naczelnika Państwa z dn. 8 lutego 1919 r.
o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością (Dz.. pre Nr.. 15
poz. 201), oraz ustawodawca francuski w Art. 25 ustawy z dn.
7 Inarca 1925 r. o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością
(Dalloz, Code de commerce, 1926 str. 44 c).

Wolałem jednakże w ustępie 2 powyższego Art. 101 dodać
wyraźnie, że przedstawiciel odpowiada osobiście wobec poszko­
dowa:Qego tylko wówczas, jeżeli jemu b e z p o ś r e d n i o wy­
rządził szkodę. Chodziło mi o to, aby np. akcjonarjusz, który
przez niedbalstwo jednego członka zarządu poszkodowany został
razem z innymi akcjonarjuszami, nie mógł, w obronie swego in­
dywidual11ego interesu, a ewentualnie ze szkodą dla innych ak­
cjonarjuszy, bezpośrednio pociągnąć do osobistej odpowiedzial­
ności winnego członka zarządu, lecz aby zmuszony był zwrócić
się przeciw osobie prawnej, która odpowiada za winnego człon­
ka zarządu. /

że zaś osoba prawna będzie miała regres do winnego człon­
ka zarządu, to wynika z poniżej podanego Art. 106.

Jeżeli działa kilku przedstawicieli, np. Zarząd stowarzysze­
nia, w takim razie są oni odpowiedzialni solidarnie (poniżej
Art. 106,1). Jeżeli zatem jeden z członków był w złej wierze,
w takim razie także osoba prawna była w .złej wierze; osoba
prawna będzie zatem odpowiadac za czynność, ale ma regres do
członka winnego. Nie inaczej rzecz się ma, jeżeli kilku członków
zarządu było w błędzie, ale jeden członek znał prawdziwy stan
rzeczy, wówczas osoba prawna na błąd powołać się nie może, ale
ma regres do członka, który dopuścił się niedbalstwa, nie wy­
jawiając rzeczywistego stanu rzeczy. Porówna trafnie "VV r ó­
b l e w s k i, j. w. do Art. 35 uw. 8.

7) Takie postanowienie zawiera dla zarządu spółdzielni Art.
33 ustęp 2 ustawy z dn. 29 października 1920 r. o spółdzielniach
(Dz. U. Nr. 111, poz. 733). Porówna 'W rób l e w s k i, Komen­
tarz do ustawy o spółdzielniach, Kraków, 1921, do Art. 33 uw. 6.

8) Bezpieczeństwo obrotu domaga się takiego postanowie­
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nia,  by sprawy osoby prawnej nie były prowadzone na szkodę,
bądź samej osoby prawnej, bądź osób interesowanych. Sankcję
stanowi poniższy Art. 107.

Do Art. 102.

1) K. N.   27 ustęp 3 powołuje przepisy prawa o zleceniu
tylko, o ile chodzi o prowadzenie interesów ("geschaftsfuh­
rung") stowarzyszenia przez jego zarząd.

Sądzę, że takie uj ęcie nie zaleca się, ponieważ wymaga
osobnych przepisów o odwołaniu przedstawiciela osoby prawnej,
co zbędnem jest przy sformułowaniu przyjętem w artykule po­
wyższym projektu niniejszego.

Według przepisu proj ektu ninieJ szego przedstawiciel mo­
że być odwołany każdej chwili, co wynika z przepisów o pełno­
mocnictwie. Odwołanie, oczywiście, nie narusza stosunku zlece­
nia, z którego wynikają prawa i obowiązki pomiędzy zlecającym
a zleconym. Gdyby odwołanie nastąpiło całkiem bez powodu,
przedstawiciel znajdzie ochronę w przepisie o nadużywaniu
prawa.

K. N.   27 ustęp 2 przyjmuJe odwołalność w każdej chwili,
dopuszcza jednakże, aby statut stowarzyszenia ograniczał odwo­
łanie zarządu do przypadków uzasadnionych.

K. S z w. Art. 65 ustęp 3 postanawia: "Prawo odwołania
służy mocą ustawy, Jeżeli odwołanie uzasadnione jest przez waż­
ny powód".

Trafnie postanawia Art. 33 p. 4 naszej ustawy z ,dn. 29
października 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733) :
"Organ, który powołuje członków zarządu, może ich W każdej
chwili odwołać. Odwołanie nie narusza umow;nych praw człon­
ków zarządu do wynagrodzenia". Porówn. W r ó ł> l e w s k i,
Komentarz do ustawy o spółdzielniach, Kraków 1921, uw. 15 do
Art. 33.

Do Art. 103.

1) Pod "czynność" podpada nietylko akt prawny, zawarty
w imieniu osoby prawnej, lecz także \ zarządzenie w łonie osoby
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prawnej, np. udzielenie posady. Porówn. powyżej do Art. 101
uw. 1 ustęp 3.

2) K. N.   34 pozbawia głosu członka stowarzyszenia
w przypadkach, w których członek jest stroną, bądź aktu praw­
nego, bądź sporu sądowego.

K. S z w. Ari. 68 postanawia: "Członek (t. j. stowarzy­
szenia) jest z prawa pozbawiony głosowania przy decyzjach, od­
110SZących się do aktu prawnego lub sporu sądowego, pomiędzy
nim samym lub małżonkiem lub krewnym w linji prostej, z Je­
dnej strony, a stowarzyszeniem z drugiej  trony".

3) Przepis daję, aby nieważność rozciągnąć także na czyn­
110ści członka, który nie jest przedstawicielem osoby prawnej,
co miej sce ma tylko w zbiorowości osób, gdyż fundacj a i zakład
samoistny nie mają "członków". Art. 45 p. 4 ustawy z dn. 29
października 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733)
również pozbawia prawa głosowania członl{ów interesowanych.

Do Art. 104.

1) Art. 50 p. 2 - 4 ustawy z dn. 29 października 1920 r.
o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733) daje prawo zaskar­
żenia uchwały członkowi spółdzielni, który zgłosił do protokółu
sprzeciw przeciw uchwale walnego zgromadzenia członków, oraz
zarządowi.

K. S z w. Art. 75 daje prawo "zaczepienia" takiej uchwa­
ły członkowi, który nie był głosował za wnioskiem uchwały. N a
tem samem stanowisktl stoi projekt T i II a (zob. powyżej uw. 1do Art. 85)   18. \

Osobą interesowaną j-est oczywiście także vvładza nad­
zorcza.

2) Termin prekluzywny przyjmuje także projekt T i II a
(zob. powyżej uw., 1)   18 nak. Przepis szczególny (np. Art. 50
ustawy o spółdzielniach, powyżej uw. 1) może oczywiście dać
postanowienie odmienne.
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Art 105, 1. 2. 3.

Do Art. 105e

1) O terminologji zob. powyżej do Art. 85 uw. 10.
2) Oczywiście, ani ze zmian późniejszych.
3) Na tern  tanowisku stoją także Art. 35 p. 3 (porówn.

Art. 36 p. 4) naszej ustawy o spółdzielniach (zob. powyżej do
Art. 101 uw. 4), oraz P r o j e k t T i II a (zob. powyżej uw. 1
do Art. 85) 9 10 ustęp 2.

Przepis ma moc bezwzględnie obowiązującą (porówn. po­
wyżej Art. 4) . Jeżeli więc X zawiera umowę z przedstawicielem
osoby prawnej, o którym wie, że jest ograniczony w swym za­
kresie działania, chociaż to ograniczenie nie wynika z aktu usta­
nawiaj ącego zbiorowość (statutu), to jednakowoż ograniczenie
bę zie nieważne, i osoba prawna nie może powołać się na to ogra­
niczenie. Umowa pomiędzy X a przedstawicielem będzie ważną
i obowiązywać osobę prawną. Osobie prawnej zatem nie będzie
służyć exceptio doli! O b j e k t Y w n a podstawa ustroju pra­
wnego i wymiaru sprawiedliwości uwydatnia się w całej pełni,
a bezpieczeństwo obrotu domaga się wprost takiego stanowiska.

Bezpieczeństwo OblFotu domaga się, aby zakres działania
przedstawiciela osoby prawnej mógł być ograniczony tylko w ak­
cie ustanawiającym zbiorowość; w przeciwnym razie strona,
która zawiera akt prawny z przedstawicielelll nie byłaby pewna,
czy akt zawarty będzie obowiązywał osobę prawną.

Takie stanowisko przyjęły też K. N. 9 26 ust. 2 zdanie
końcowe, K. S z w. 9 69, oraz, w najnowszych czasach, Art. 24,

li

ustęp 2, zdanie drugie, ustawy francuskiej z dn. 7 maria 1925
'/

o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością (Dalloz, Code de
commerce, Paryż, 1926, str. 446).

Jeżeli przedstawiciel chce, z przekroczeniem swego zakre­
su działania, uskutecznić jakiś akt prawny dla osoby prawnej,
np. nadarzający się korzystny interes, uczynić to może, ale tyl­
ko jako wyręczyciel (negotiorum gestor) osoby prawnej; druga
strona będzie w takIm razie związana wobec przedstavviciela,
osoba praWl1a zaś będzie związana tylko wówczas, jeżeli wyrę­
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Art. 105, 4. Art. 106, 1. 2. 3

czenie (negotiorum gestio) było uzasadnione, lub jeżeli alrt
prawny zostanie zatwierdzony przez osobę prawną, względnie
przez powołany do tego organ.

4) Przedstawiciel, przekraczający swój zakres działania,
ograniczony np. skutl{iem uchwały zarządu (a nie skutkiem po­
stanowienia aktu ustanawiającego zbiorowość) uprawnia i obo­
wiązuje mimo to osobę prawną wobec strony, z którą przedsta­
wiciel zawarł umowę, ale oczywiście sam jest odpowiedzialny
wobec osoby prawnej za przekroczenie swego zakresu działania.
Dodaję to, aby nie było żadllej wątpliwości.

Do Art. 106.

1) Tak sformułował Art. 44 ustęp 1 ustawy z dn. 29 paź­
dziernika 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733). Dla
jednolitości terminologji zaleca się nie odbiegać od sformuło"\vań
raz przyj ętych, jeżeli one są trafne.

Do "zarządu" należy każda osoba, która w sprawach oso­
by prawnej rozstrzyga niezależnie, bez względu na to, czy ona
nazywa się członkiem zarządu, rady nadzorczej, kuratorjum
i t. p. Jeżeli np. w fundacji dyrektor, jako urzędnik płatny, wy­
konuje polecenie kuratorjum, a osoba prawna poniosła przez to
szkodę, to oczywiście odpowiada tylko kuratorjum.

2) Obowiązują ogólne zasady pravva cywilnego o odpowie­
dzialności za wyrządzoną szkodę (porówn. także W rób l e w­
s k i, Komentarz do ustawy o spółdzielniach, Kraków, 1921,
uw. 1 do Art. 44). Jeżeli odpowiedzialność jest uznana
mimo braku "winyu, wówczas członek zarządu nie odpo­
wiada, natomiast odpowiada osoba prawna swoim majątkiem,
ponieważ ona w stosunkach obrotu jest podmiotem praw i obo­
wiązków, a stąd odpowiada na równi z osobą fizyczną (zob. po­
wyżej Art. 86. 101).

3) Projekt stoi na stanowisku, że Zarząd odpowiada za
szkodę tylko wobec osoby prawnej, a nie wobec poszczególnych
osób poszkodowanych. Albowiem zarząd zarządza majątkiem
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Art. 106, 4. 5. Art. 107, 1.

osoby prawnej, a nie majątkiem osób poszczególnych. To sta­
nowisko chroni inne osoby, które są poszkodowane, poza osobą
podnoszącą roszczenie; albowiem osoba pbszczególna ponosi
szkodę przez to, że Zarząd wyrządził szkodę osobie prawnej,
z której majątku osoba poszczególna korzysta. Gdyby osoba po­
szczególna domagać się mogła naprawienia szkody, często inne
osoby, również poszkodowane, zostałyby pokrzyWdzone, gdyż
może nie starczyłoby na ich odszkodowanie po zaspokojeniu oso­
by poszczególnej.

Oczywiście, osoba poszczególna interesowana może wy­
stąpić przeciw zarządowi o naprawienie szkody, wyrządzonej
"osobie prawnej", a wówczas szkoda całkowita zostanie stwier­
dzop.a i poszczególna osoba poszkodowana będzie miała udział

ł

w odszkodowaniu stosownie do przepisów aktu ustanawiającego
zbiorowość (statutu, aktu fundacyjnego i t. p.).

Na stanowisku, że zarząd odpowiada tylko wobec osoby
prawnej, stoi też Art. 44 odst. 1 ustawy o spółdzielniach (powy­
żej uw. 1), który przyjmuje odpowiedzialność za szkodę, którą
"spółdzielnia" poniosła. Porówn. W rób l e w s k i, Komentarz
do ustawy o spółdzielniach, uw. 3 do Art. 44.

O ile chodzi o szkodę, którą członek zarządu innej osobie
wyrządził bezpośrednio, zastosowanie ma Art. 101, ustęp 2.

4) To odpowiada ogólnym zasadom prawa i przyjęte jest
także przez Art. 44 ustęp 1 ustawy o spółdzielniach (powyżej
uw. 1.

5) Skrócony czas przedawnienia przyjmuje trafnie Art. 44,
ustęp 1, zdanie końcowe, ustawy o spółdzielniach (powyżej
uw. 1). Porówn. W rób l e w s k i, j. w. uw. 5 do Art. 44.

ł'

Do Art. 107.

1) Mówię "zbiorowości 6 ' a nie "osoby prawnej", ponieważ
"osoba prawna" nie może być "rozwiązana". Podkładem życio­
wym osoby prawnej jest zbiorowość, i tylko ona może być "roz­
wiązana", przez co "osoba prawna" traci swą podstawę życiową
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Art 107, 2. 3. 4. 5. Art. 108, 1. 2. 3."

i "gaśnie", oraz zostaje wykreślona w wykazie bądź władzy re­
jestrującej, bądź władzy nadzorczej. O "rQzwiązaniu" ",osoby
prawnej" również dlatego nie można mówić, ponieważ są 2 okre­
sy zgaśnięcia osoby prawnej: 1. rozwiązanie zbiorowości, przez
co "osoba prawna" jeszcze nie przestaje istnieć y gdyż tr\va przez
cały czas likwidacji. 2. wykreślenie w wykazie i przez to "zgaś­
nięcie" "osoby prawnej". M i c h o u d, Personnalite morale (po­
wyżej uw. 1 do Art. 85) II str. 361 n. mówi o "suppresion des

łI

personnes morale s " .
2) Art. 65 ustawy z dn. 29 października 1920 o spółdziel­

niach (Dz. U. Nr. 111, poz. 733) przyjmuje rozwiązanie spół­
dzielni przez sąd okręgowy.. Zob. poniżej Art. 128 o postępowa­
niu sądowem.

3) W przypadkach wymienionych przewiduje możność
rozwiązania spółdzielni Art. 65 ustawy o spółdzielniach (zob.
powyżej uw. 2).

K. S z w. Art. 77 postanawia rozwiązanie z prawa, sto­
warzyszenia niewypłacalnego, oraz "jeżeli zarząd już nie może
być ustanowiony zgodnie z postanowieniami statutu"

4) K. S z w. Art. 78 prżewiduje rozwiązanie przez sę­
dziego "na skargę władzy właściwej lub osoby interesowanej
(Beteiligten, interesse, interessato), jeżeli cel stowarzyszenia
jest niezgodny z przepisami prawa lub niemoralny". Podobnie
Art. 3 i Art. 7 ustawy francuskiej z dn. 1 lipca 1901 o stowa­
rzyszeniach (DąJloz, Cod e civil, Paryż 1926, str. 688).

5) To postanawia także K. SZWa Art. 79.

Do Art. 108.

1) Tak postanawia dla spółdzielni Art. 82 usta"\vy z dn. 29
października 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz. 733).

2) To znaczy, z uwzględnieniem natury osoby prawnej,
o którą chodzi.

3) Przepisów, szczegółowych i jednolitych dla likwidacji
wszelkiego rodzaju osób prawnych, niepodobna wydać, zważy­
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Art. 109, 1. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 8. Art. 110  1.

wszy, że stosunki są zbyt różnolite. Władza likwidująca musi
lTIieć szeroką swobodę.

Aby jednakże zapobiec dowolności, proj ekt wskazuj e na
analogiczne stosowanie przepisów o likwidacj i spółdzielni; nie
powołuje zaś ustawy z dn. 29 października 1920 r., ponieważ
mogą powstać w dalszym rozwoju zrniany przepisów o likwida­
cj i spółdzielni.

Do Art. 109.

1) Analogicznie postanawiają Art. 98 ustęp 2 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, z mocą ustawy, z dn.
7 czerwca 1927 r. o prawie przemysłowem (Dz. U. Nr. 53 poz.
468), oraz K. SZWa Art. 57 ustęp 1.

2) Np. dla spółdzielni Art. 80 p. 3 i Art. 81 p. 2 i 3 ustawy
z dn. 29 października 1920 r. (Dz. U. Nr. 111 poz. 733); dla spó­
łek akcyjnych Art. 138 projektu z 1927 r. ustawy o spółkach ak­
cyjnych.

3) Analogicznie postanawiają Art. 98 ustęp 2 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 7 czerwca 1927 r. (po­
wyżej uw. 1) oraz K. SZWa Art. 57 ustęp 1.

4) To przyjmuje dla stowarzyszeń także P r o j e k t
T i II a (zob. powyżej uw. 1 do Art. 85) 9 24.

5) Takie stanowisko przyjęte jest również przez Art. 98
ust. 3 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7
czerwca 1927 r. (powyżej uw. 1), oraz przez K. SZWa Art. 57
ustęp 2.

6) Trafne to zastrzeżenie ma także K.Szw. Art. 57 ustęp 3.
7) To odnosi się do zbiorowości rozwiązanej, orftz do ma­

jątku fundacji, przekazanego innej fundacji. Zob. poniżej
Art. 125 ustęp 2 nako

8) To przyjmuje dla stowarzyszeń także P r o j e k t
T i II a (zob. powyżej uw. 1 do Art. 85) 9 23.

Do Art. 110.

1) Wykazem władzy nadzorczej jest, bądź rejestr, bądź
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Art. 110, 1.. Art 111, 1. Art 112, 1 2 Art. 113, 1
,

inny wykaz. Wykreślenie nakazuje też Art. 83 ustawy o spół­
dzielniach (powyżej uw. 2 do Art. 109).

2\) że w czasie lIkwIdacJI zbIorowość zachowuje sWOJą oso­
bowość prawną, wynIka z IStOty osoby prawnej, która powsta­
Je na podstawie Jej zapisanIa, bądź w rejestrze, bądź w wykazIe
władzy nadzorczej, i istnieje aż do chwili jej wykreślenia. Po­
równo o stanowisku spółdzielni w czasie likwidacJi. W rób l e w­
s k i, Komentarz do ustawy o spółdzielniach (Kraków, 1921,
uw. 1 do Art. 75. Zgodnie z takiem stanowiskiem P r o j e k t
ustawy o spółkach akcyjnych (z 1927 r.) Art. 130 ustęp
1 wyraźnie postanawia: "W czasie likwidacji spółka zachowuje
osobowość prawną".

Do Art.111.

1) Porówna powyżej uw. 11 do Art. 85.

Do Art. 112.

1) Tak postanawiają dla spółdzielni Art. 29 ustawy z dn.
29 października 1920 r. o spółdzielniach (Dz. U. Nr. 111 poz.
733). Porówna W rób l e w s k i, Kome11tarz do ustawy o spół­
dzielniach, Kraków 1921, uw. 1 do Art. 29; zaś dla stowarzy­
szeń wogóle K. N. 9 38 ("stanowiska członka nie można przeno­
sić, ani dziedziczyć") i P r o j e k t T i II a (2'iob. powyżej uw. 1
do art. 85) 9 17. ("Prawo przynależności członka do stowarzy­
szenia jest niepozbywalne i nie przechodzi na dziedziców").

2) Wykonywanie członkostwa w spółdzielni przewiduje
Art. 45 p. 2 ustawy o spółdzielniach (powyżej uw. 1); wykony­
wanie praw zmarłego członka przewidują Art. 25 p. 2 i Art. 77
p. 2 tej samej ustawy. Natomiast wyklucza wykonywanie człon­
kostwa przez inną osobę K. N. 9 38, zdanie drugie.

Do Art. 113.

1) lC. N. 9 35 wyklucza ubliżenie prawom człon­
ka, wynikającym z członkowstwa wbre\v jego woli. Jest zasada
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Art. 114, 1. Art 115, 1. Art. 116, 1. Art. 118, 1.

powszechnie przyjętą, że iura singulorurn nie mogą być uszczu­
plone; wynika ona z członkowstwa. Daj ę przepis wyraźny, aby
unikać wątpliwości; pozatelll daję zastrzeżenie, aby podkreślić,
że przepis nie wyłącza wykluczenia członka, ani uszczuplenia
jego praw w przypadkach, przewidzianych przez przepisy szcze­
gólne lub przez statut, np. odebranie głosu członkowi, który
przelnawia W sposób nieparlamentarny. Porówn. powyżej uw. 1
nako do Art. 4.

Do Art. 114.

1) Trafnie podkreśla to L o n g c h a m p s, str. 121 Nr.
IV.

Do Art. 115.

1) Poró\vn. powyżej uw. 11 - 13 do A:"t. 85.

Do Art. 116.

1) Zob. powyżej uw. 11 - 13 do Art. 85.

Do Art. 118.

1) Na teIll polega różnica pomiędzy zakładem a fundacJą.
Dla zakładu miarodajny jest jego cel społeczny lub gospodar­
czy; dla fundacji wola fundatora. Porówna Z o 11, str. 210 n.,
F r. B o s s o w s k i, O funduszach składkowych, Kraków 1910,

I

str. 26 n. '
Zakład może być ustanowiony drogą fundacji, a mimo to

będzie zakładem  Rozstrzygającem jest, czy przy ustanowieniu
wysunięto na pierwsze miejsce cel społeczny lub gospodarczy,
albo wolę astanawiaJącego zakład względnie fundację. "Zakłady
Kórnickie" (zob. ustawę z dn. 30 lipca 1925 o Zakładach Kórnic­
kich, Dz. U. Nr. 86 poz. 592) są zakładem, mimo, że powstały
drogą fundacji (Art. 1 l1ak. ustawy). Zakładami są np. także
Bank Polski, Kasa Oszczędności, Kasa Chorych i t. p. Porówn.
L o n g c h a m p s, str. 107/108, K o n i c, str. 165/166.,
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Art. 119, 1. 2. Art 120, 1. 2 3

Do Art. 119.

1) K. P., K. A. i K. R. za\vierają tylko ułamkowe przepisy
o fundacji. Zob. co do

K. P. K o n i c, str. 190 n., M i c h o u d, Personnalite mo..,
rale (powyżej do Art. 85 uw. 1) I str. 203 n., str. 490 n.; co do

K. A. T i 11, str. 231 n., L o n g c h a ID p s, Studja nad
istotą osoby prawniczej, Przegląd prawa, Lwów 1911, Nr. VI
(w odb. str. 244 n.), K o n i c, str. 221 n.; co do

K. R. B o s s o w s k i, str. 53, K o n i c, str. 227 n.
2) Porówn. powyżej nr. 11 - 13 do Art. 85, K. S z w.

Art   80 daj e taką definicj ę: "Dla ustanowienia fundacj i potrze­
ba przeznaczenia majątku na określony cel", i uzupełnia to po­
stanowieniem Arts 81: "Ustanowienie ma miejsce w postaci do­
kumentu publicznego lub rozporządzenia na przypadek śmierci.
Wpis do rejestru handlowego nastąpi na podstawie aktu funda­
cyjnego oraz, w razie potrzeby, za zarządzeniem władzy nadzor­
czej z wymienieniem członków zarządu". że według projektu ni­
niejszego fundacja ustanowiona być może z rozporządzenia za
życia lub na przypadek śmierci, wynika z powyższego Art. 90.

Do Arto 120.

1) Czasami nie wystarcza zatwierdzenie przez właściwą
władzę nadzorczą, lecz potrzebnem jest zatwierdzenie np. przez
ciało ustawodawcze.

2) Dekret Naczelnika Państwa z dn. 7 lutego 1919 r. o fun­
dacjach i zatwierdzaniu darowizn i zapisów (Dz. Pr. Nr. 15 poz.
215) Art. 2 daje fundacji osobowość prawną już z chwilą za­
twierdzenia aktu fundacyjnego. Doświadczenie jednakże pou­
czyło, że to nie zaleca się. Albowiem często akt fundacji użytecz­
ności publicznej np. fundacji stypendjalnej, po zatwierdzeniu,
pozostaje w ręku prywatnym, zwłaszcza w ręku osoby obciążo­
nej fundacją, a wiadomość o fundacji ginie.

3) P r o j e l{ t T i 11 a (powyżej uw. 1 do Art. 85)   26
ustęp 1 nak. postanawia: "Dziedzicom jego nie służ y w żadnym
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Art. 12(), 3.

razie prawo odwołania". To idzie, m. zd., za daleko. W ciągu roz­
ważań o zatwierdzenie fundacji umiera fundator. Gdyby funda­
tor miał tylko osobiście prawo odwołania, majątek fundacyjny
przeszedłby na dziedziców fundatora. A jednakowoż może być
intencją fundatora, aby fundacja została zatwierdzona, w da­
nym razje po uskutecznieniu zmian w akcie fundacyjnym. W ce­
lu prowadzenia pertraktacji fundator ustanawia pełnomocnika
który będzie starał się urzeczyvłistnić intencję fundatora, a tyl­
ko w razie rozbicia się pertraktacyj odwoła rozporządzenie fun­
datora. W ten sposób fundator może zapewnić, aby zastosowa­
ne były wszystkie środki umożliwiające zatwierdzenie funda­
cji. Dziedzice natomiast będą mieli interes w tern, aby pertrak­
tacje l1ie były uwieńczone skutkiem pon1yślnym, gdyż przez to
dziedziczą majątek fundacyjny. Jeżeli fundator upoważnił osobę
tylko do prowadzenia pertraktacyj, nie udzielając jej wy­
raźnie prawa odwołania, to w razie rozbicia się pertraktacyj,
formalnego odwołania nie potrzeba; fundacja siłą rzeczy nie
przychodzi do skutku, i majątek przechodzi na dziedzica. Ale
przepis powyższy umożliwia w każdym razie prowadzenie per­
traktacyj o zatwierdzeńie fundacji po śmierci fundatora. Gdy­
by przepisu powyższego nie było, fU11dacja upadałaby, w razie
nie zatwierdzenia fundacji za zycia fundatora.

Moznaby przepis powyższy oczywiście tak sformułować,
że fundator może upoważnić osobę do poczynienia zmian w ak­
cie fundacyjnym. Ale, m. zd., takie sformułowanie byłoby zbyt
ciasnem. Fundator może udzielić pełnomocnikowi ustne w ka­
zówki, i pozostawić pełnomocnikowi, w jakim przypadku korzy­
stać chce z swego prawa odwołania.

K. N. S 81 daje prawo odwołania fundatorowi aż do chwili
zatwierdzenia fundacji. Jeżeli złożono już u władzy właściwej
podanie o zatwierdzenie, odwołanie nastąpić może tylko wobec
tejże władzy. Dziedzic nie ma prawa odwoła11ia, jeżeli fundator
bądź sarn złożył u władzy właściwej podanie o zatwierdzenie,
bądź powierzył złożenie podania sądowi lub notarjuszowi, przed
któremi akt fundacyjny został sporządzony.
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Art. 120 4. Art. 121, 1. 2. 3. 4. 5. 6. Art. 122, 1. 2.

4) Gdyby większość głosów oświadczyła się za odwołaniem
wbrew intencji fundatora, uchwała może być zaskarżona sądo­
wo na podstawie powyższego Art. 104.

Do Art. 121.

1) Fundator "może" zażądać zatwierdzenia, ponieważ,
mając prawo odwołania (Art. 120,2), nie jest do tego obowią­
zany.

2) a zatem np. dziedzic lub wykonawca testamentu. Spra­
wa będzie aktualna tylko w raZIe ustanowienia fundacji rozpo­
rządzenienl na przypadek śmierci. Gdyby osoba upoważniona
ociągała się, sąd zażąda zatwierdzenia (121,2).

3) osoba upoważniona do odwołania fundacji, tem samem
upoważniona jest do żądania zatwierdzenia. Aby unikać wątpli­
wości przepis wyraźnie to zaznacza.

4) Ponieważ dziedzic często ociąga się, należy zabezpie­
czyć zatwierdzenie fundacji i obowiązek żądania zatwierdzenia
nałożyć na sąd otwarcia spadku. To przewiduje także K. N. 9 83.

5) Możlivyem jest, że sąd otwarcia spadku nie dowie się
o ustanowieniu fundacji, uskutecznionem w rozporządzeniu na
przypadek śmierci przed innym notarjuszem. Wskazanem prze­
to jest, aby właściwa władza nad orcza \IV każdym razie dowie..
działa się o ustanowieniu fundacji, poczem może zarządzić co
potrzeba, aby postawiony był wniosek o zatwierdzenie fundacji.

Składanie odpisów aktów fundacyjnych przez notarjuszy
przewiduje także Dekret Naczelnika Państwa z dn. 7 lutego
1919 r. o fundacjach i zatwierdzaniu darowizn i zapisów (Dz. Pr.
Nr. 15 poz. 215) Art. 6. Porówna K o n i c, str. 191.

6) Władza nadzorcza może wówczas fundację zatwierdzić
z własnej władzy, jeżeli spełnione są wszystkie warunki zatwier­
dzenia, a zatem także, jeżeli wykluczona jest możli,vość odwo­
łania.

Do Art. 122.

1) Zob. powyzeJ Art. 92.
2) Zabezpieczenie może polegać np. na zahipotekowaniu
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Art. 122, 3. Art. 123, 1.

sumy pieniężnej,c jaką osoba w akcie fundacyjnym obowiązuje
się złożyć na rzecz fundacji.

3) Słusznie domaga się takiego przepisu P r o j e l{ t
T i 11 a (powyżej do Art. 85 uw. 1)   27 ("Władza fundacyjna
może zatwierdzenie fundacji uczynić zależnem od złożenia lub
zabezpieczenia majątku fundacji przyrzeczonego").

K. N.   82 postanawia, że po zatwierdzeniu fundacji "fun­
dator obowiązany jest do przekazania fundacji majątku w ak­
cie fundacyjnym przyrzeczonego". Taki obowiązek V\rynika już
z aktu fundacyjnego, j nie potrzeba osobnego przepisu. Z dru­
giej strony przepis o tyle nie \vys-Larcza, że prowadzić n10że do
procesu; z tego to powodu zaleca się złożenie lub zabezpieczenie
majątku przed zatwierdzeniem fundacji. W razie zmial1Y sto­
sunków, fundator może korzystać z prawa odwołania fundacji
(powyżej Art. 120 ustęp 2).

Do Art. 123.

1) Przepis zaleca się z względów praktycznych. Ma go też
projel{t Tilla (zob. powyżej do Art. 85 uw. 1)   29. Wprawdzie
projekt l1iniejszy (powyżej Art. 90) przewiduje formę 11otarjal­
ną aktu, ustal1awiającego fundację, i jest obowiązkiem notarju­
sza dbać o należyte ujęcie postanowień. Skoro zaś fundacja zo­
staj e ustanowiona rozporządzeniem na przypadek śmierci, fun­
dator tej pomocy nie ma. Nie chciałbym jednakże nałożyć na
władzę nadzorczą o b o w i ą z k u do uzupełnień, jak to czynip r o j e k t T i l l a   29. /

W K. No możnaby, dla osiągnięcia tego samego cę1u, po­
wołać się na   29 w związku z   86.

K. S z w. Art. 83 ustęp 2 postanawia : "Jeżeli organizacj a
przewidziana (w akcie fundacyjnym) nie jest wystarczająca,
władza nadzorcza zarządzi co potrzeba"o

Uzupełnienie lub zmianę wadliwego aktu fundacyjnego,
przewiduje (dla bo Król. Kongresowego) także Dekret N aczelni­
ka Państwa z dn. 7 lutego 1919 r. o fundacjach i o zatwierdza­
niu darowizn i zapisów (Dz. Pr. Nr. 15 poz.. 215) Art. 11.
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Art. 124, 1. Art. 125, 1 2. 3. 4.

Do Art. 124.

1) Porówn. powyżej do Art. 118 uw. 1. P r o j e k t
T i 11 a (zob. powyżej do Art. 85 uw. 1)   28 postanawia: "Wła­
dza fundacyjna winna czuwać, aby majątek fundacji zachowany
był trwale swemu przeznaczeniu, i użytkowany odpowiednio c(>u
10m fundacji i zamierzeniom fundatora".

K. N.   85 postanawia ogólnie: ,,0 ile ustrój fundacji nie
opiera się na ustawie, określi go akt fundacyjny". Porówn.
A c h i 11 e s do Art. 85 uw.

K. Szw. Art. 83 ustęp 1 postanawia: "Organy fundacji
i sposób administracji ustalone są przez akt fundacyjny".

Do Art. 125..

1) Jeżeli okaże się przed zatw ierdzeniem fundacji, że
ustrój jest wadliwy, zastosowanie ma powyższy Art. 123.

2) K. N.   87 zezwala na zmianę celu fundacji, o ile urze­
czywistnienie dotychczasowego celu lub dobro ogólne tego wy­
magaJ ą.

K. Szw. Art. 85 zezwala na zmianę ustroju, jeżeli "zacho­
wanie majątku lub utrzytn nie celu fundacji koniecznie domaga
się zmiany".

P r o j e k t T i 11 a (zob. powyżej do Art. 85 uw. 1)
30 postanawia: "Gdyby się okazało, że wprowadzona organi­
zacja nie odpowiada celowi, władza fundacyjna ll1a prawo i obo­
wiązek wprowadzić, po wysłuchaniu najwyższego organu fun­
dacji, zmiany, jakie okażą się konieczne".

3) K. N.   87 dozwala zmianę celu fundacji, jeżeli "urze­
czywistnienie celu fundacyjnego stało się niemożliwem, lub z a­
g r a ż a d o b r u p u b l i c Z 11 e m u". Ostatnie postanowienie
jest zbyt rozciągliwe i może stać się niedopuszczalną bronią po­
lityczną. Projekt niniejszy stoi na stanowisku, że tylko przy
zatwierdzeniu aktu fundacyjnego władza ma prawo badania,
czy akt nie sprzeciwia się przepisom prawa lub dobrym obycza­
jom (powyżej Art. 85 i Art. 90.
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Art. 125, 4. 5. 6. 7. 8.

K. Szw. Art. 86 ustęp 1 dopuszcza zmianę celu fundacji,
po wysłuchaniu najwyższej władzy fundacyjnej, "jeżeli cel pier­
wotny nabrał całkiem innego znaczenia lub skutku, do tego stop­
nia, że fundacj a oczywiście odbiega od woli fundatora".

p r o j e k t T i 11 a (powyżej do Art. 85 uw. 1)   31
postana vvia: "Gdyby cel fundacji z jakichkolwiek powodów trwale
nie mógł być już osiągnięty, a fundator na zmianę celu się nie
zgodził, albo nie mógł się oświadczyć, władza fundacyjna orzek­
Die zgaśnięcie fundacji. Może ona jednak, po wysłuchaniu naj­
wyższego organu fundacji, a w razie uznanej przez siebie po­
trzeby i osób w dalszem istnieniu fundacji interesowanych,
orzec zrniany celu na inny, podobny, wszelako tylko wówczas,
jeśli z okoliczności wnosić można, że zmiana nie byłaby przeci­

""I

wna zamiarom fundatora".
4) Jeżeli fundator żYJe, władza nadzorcza porozumie się

oczywiście z nirrl. Jeżeli fundator nie żyj e, władza nadzorcza
porozun1ie się z zarządem fundacji. To wynika z natury rzeczy,
i nie potrzebuje być \vyraźnie przepisane, jak to czyni K. N.
87 ustęp 3. Zarządowi w każdym razie przysługiwałoby odwo­
łanie do władzy zwierzchniej władzy nadzorczej.

5) Przekazanie majątku do innej fundacji "o możliwie
takim samYll1 celu" przewiduje K. SZWa Art. 83 ustęp 3, jeżeli
potrzebna zmiana w ustroju fundacji nie da się przeprowadźić,
"odpowiednio" dó celu fundacji, "o ile nie sprzeciwia się temu
fundator lub wyraźne postanowienie aktu fundacyj:l1ego".

J

6) Ingerencję najwyższych władz przewidują ¥. SZ\v.
Art. 85 i Art. 86, oraz P r o j e k t T i II a (zob. powyżej do
Art. 85 uw. 1).   30 i   31, nie mniej Dekret Naczelnika Pań­
stwa z dn. 7 lutego 1919 r. o fundacjach i zatwierdzaniu darQ­
wizn i zapisów (Dz. Pr. Nr. 15 poz. 215) Art. 19.

7) To przewiduje także Dekret Naczelnika Państwa z dn.
7 lutego 1919 r. (powyżej uw. 6) Art. 20.

8) To przewiduje także Dekret Naczelnika Państ\va z dn.
7 lutego 19] 9 r. (powyżej uw. 6) Art. 21. Porówn. K o n i c,
str. 195.
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Art. 126, 1. Art. 127, 128, 1.

Do Art. 126.

1) Uzupełniające to postanowienie ma także K. Szw.
Art. 86.

Do Art. 127.

1) Albowiem fundacja, której przekazany został majątek,
zajmuje stanO"\visko dziedzica wobec fundacji, której majątek
nabyła. Zob. powyżej Art. 109 ustęp 4. Fundacja, której mają­
tek przekazany został innej fundacji, nie przestaje istnieć, lecz
jest nieczynna, a majątek jej zlał się z majątkiem innej fun­
dac i i służy celowi tejże. Skoro zaś fundacja nieczynna powo­
łana zostaj e do nowych nabytków, może ona być wskrzeszona.
Przykład: X obdarzył w testamencie fundację A znacznym ma­
jątkiem. Jednakże jeszcze za życia X fundacja A popada w tru­
dności finansowe i ostatecznie jej majątek przekazany został
fundacji B. O tern wszystkiem X l1ie wiedział, bo byłby może
za życia przyszedł z pomocą fundacji A. Czy po śmierci X roz­
porządzenie jego ma być nieważlle, rzekomo ze względu na to,
że fundacja A już nie istnieje? Sądzę, że to byłob)T stanowi­
skiem niesłusznem.

Przyjmuję przeto, że fundacja B nabywa majątek, do któ­
rego powołaną została fundacja A; ale B ma obowiązek, bądź
wskrzesić fundację A, bądź użyć majątek nabyty na cele, jakie
miała fundacja A (ustęp 2).

Do Art. 128.

1) Władzą nadzorczą osoby prawnej jest bądź sąd han­
dlowy, bądź Ministerstwo. Jeżeli sprawa oprze się o sąd
(Art. 107) jest ona zwykle większej wagi; z tego powodu, są­
dzę, należy te sprawy przekazać sądowi okręgowemu.
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Terminologja.
L i c z b y umieszczone w rzędzie gór n y fi, wskazują na artykuły

Projektu; liczby za przecinkiem, na ustępy artykułu; p., na punkty artykułu.
L i c z b y umieszczone w rzędzie d o 1 n y fi) wskazują na artykuły

Uzasadnienia; małe liczby boczne, na uwagi; liczby znaczone drukiem tłu­
stym na miejsce omówienia szczegółowego.

.R.

a b O r t U s, zob. poronIenie.
5. 88, 1.

a k t P r a w n y 90 1 .

odwołanie a-tu 87, 3.
unieważnienie a. tu 87,3.
utykający 32.3.4.

ważność a-tu uwarunkowana 17, 3.

a k t s t a n u c y w j l n e g O, zob. urząd stanu cywilnego.
a k t u s t a n a w i a j ą c y z b lor o w ość, zob. zbiorowość
a n a log j a, zob. wykładnia.

I
B.

bezpieczeństwo
31 p. 4.

zagrożone ; porówna zdolność do dZiałania pław.
nego.

b e z p o d s t a w n e 461 (str. 56)
w zbogacenie, zob. wzbogacenie.

bezprawnIe
19 1 . 46 1 (str. 56 n.).

138



b e z w z g 1   d n a moc przepisu prawnego, zob. przepis prawa.
b rak przepisu prawa, zob. przepis prawa.

b y t własny lub rodziny 31 p. 4 ; porówn. zdolność do dzia.
łania prawnego.

c.
całokształt

c e 1

materji
przepisów prawa, zob. przepis prawa.
społeczny i gospodarczy

1.

18 2 (str. 19 n.)

dozwolonv 85, 2.
.,

. d 1 109, 3.
nIe ozwo ony 85. 6

14.

prawa

. t .. 85, 3.urzeczywls nienie c.. u
zbiorowości (osoby prawnej) zob.. zbIcrowość.

b ł 30 p. 1; 31 p. 1.choro a umys owa
22, 2cIąża

c u d z o z i e m i e c, zob. obcokrajowiec.
c u l p a, zob. WIna.
cześć

h 45 p. 2.oc rona CZCt
członkostwo

zblorowości, zob. zbiorowość.
człowIekk . ł 83onlec cz ...a

osobistość czł.-a zob. OSObIstoŚĆ.
osobowość czł.-a zob. osobowość.
pełnoletność czł...a zob. pełnoletność.

t k ł 22. 1.paczą e cz .'"a
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, . , ł 83 .smlerc cz... a

ubezwłasnwolniony, zob. ubezwłasnowolniony.
zdolność do działania prawnego czł.-a, zob. zdolność do

działania prawnego
zdolność prawna czł.-a, zob. zdolność prawna.

czyn
sprzeczność z własnym czynem, zob. sprzeczność..

. d . 1 4. 5. 24. 29, 2; 32, 4; 95, 3;
c z y n n 1 e o z w o o n y 15 1 . 247. 461 (str. 60). 101 1

porówn. zdolność do działania prawnego.

d 106.członka zarzą u

ł l t . 21 p. 1; 29 p. 2.ma o e nIego

małoletniego zdol(jego do rozeznania 32. 4.
poniżej niezdolnego do rozeznania.

29, 2 i 31 p. 2.

porówn.

marnotrawcy
niezdolnego do postępowania rozumnego, zob. poniżej

niezdolnego do rozeznania.
29 p. 2 i 29, 3; 30, 1 i 30 p. 4.niezdolnego do rozeznania

niezdolnego do zała­
tWIenia swych 29 p. 3 i 29, 2; 31 p. l
spraw

29, 2; 30 p. 3; 31 p. 3.

31 p. 3.

nietrzeźwego
osób niemających zdolno­

ści do działania praw­
nego

. 86. 101.
osoby prawne]

osoby prawnej publicznej

/

29, 2; 32, 4.

95, 3; 100.
95 3 .

prze dsta wi ci e la
101. 106.

\

b ł 1 . 29 p. 3 i 29, 2; 31u ezw asnowo n1onego

ubezwłasnowoln., zdolnego do rozeznania 32, 4.
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ł h 30 p. 1; 31 p · 1;" .umys owo c orego porown. powyżej
niezdolnego do rozeznania.

" l d ł 30 p. 2; 31 p. 1; ,upos e zonego umys owo parown. po­
\

wyżej niezdolnego do rozeznania.

zagrażającego bytowi lub bezpieczeństwu 31 p. 4.
zbiorowości

101 1 .

24c z y n n ość porówna działanie.
15 1 . 23 1 , 24 2 . 101 1

członka zbiorowości 103, 3.

przedsta wici e la zbi oraw ości

b . ". 94, 2; 101.z lorOWOSCl

94, 2; 101. 10.J t

D.

d a m n u m emergens

darmy
sposobem d-m

46 8 .

tytułem d..mdarowizna

87 1 .

65, 2.

nabycie d-y
64.

b . 87.na rzecz oso y prawnej
d a t a powstania osoby prawnej

d e 1 i c t u m, zob, przestępstwo.dobra wiara
b . 65, 2.

na YCl.a 65 3

d o b r e o b y c z a j e, zob. obyczaje.
dochód

. 65, 2.
uzyskany (fructus percepti)dochodzenie
b d 77, 2.leg -la

93.1- 2.
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z urzędu
74.

t d d 84, 1.ws ępne o są u
d o 1 u s, 2ob. rozmyślnie.
d o ID i c i 1 i u m, zob. miejscedomniemanie

63, 1.śmierci
64.

zamieszkani a.

życia
dopilnowanie swych spraw

1

. " d 51. 52. 55. 65, 1.moznosc -a
zdolność do d-a, zob. zdolność do działania prawnego.

d o t k n ą ć osobistości, zob. osobistość.
d o t k n i ę t Y \v swej osobistości, zob. osobistość.

d o w ó d 55, 2; 75, 1.
działalność

15 1 . 101. 1
działanie

24.
prawne 24 2
swoboda dz..ia prawnego, zob. swoboda.
ujemne, zob. zaniechanie.
wstecz (przepisu prawa), zob. wstecz.
zakres dz-ia, zob. zakres.

dziecko
nieślubne

(39-44)1

d 22, 2,.a

porówn. zdolność do działania prawnego.

żywotnośćdziedzic
fundatora, zob. fundator.
gmina jako spadkobiorca, zob. gmIna.

F.
formak 90.

a tu prawnego
notarjalna, zob. notarjalna.

f r a u s, (in fraudem legis agere)
52.
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f r u c t u Ś, 400. dochód.
f d . 119 n. , f d t

u n a c J a, 118 1 . porown. un a or, zbiorowość.

działalność f.i 125.

· k f . 119. 122. 124. 125. 127.mająte -1
odwołanie f-i 120, 2; 121, 1.
utworzenie f-i drogą darowizny

87 4 .

wskrzeszenie f.j 127, 2

zatwierdzenie f..i 120, 1; 121. 122.

zmiana ustroju f..i 123. 125, 1.
f d t 120, 2; 121, 1; 124. 125, 3;un a ar

dziedzic f-a 120, 2.

wola f-a 124.

porówn. fundacja.

G.

t d 77.78.g.a z e a urzę owa

g m i n a jako spadkobiorca 109.
g o s p o d a r c:z e

cele, zob. cel.

posiedzenie 66. porówn. poniiej - postępowanie.
t . 65, 4; 74. 75. -81. 84, 1. ,.pas ępowanle 66 1 . porown. powy­

żej - posiedzenie.
stosunki, zob. stosunki.

I.

i n d y w i d u a l n e prawa, zob. prawa.

i n i u r j a 46 1 . (str. 58). 46 8 .
18, 1; 105.

1 n n y
i n s t y t u t instytucja, zob. zakład.interes
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t .. l 52. 58. 60, 1; 67, 1; 73. 75, 1; 79, 82, 1; 84,ma erJa ny

1 i 2; 94, 3; 104. 125, 4 r k dporown. sz o a.
l 52. 58. 60, 1 ; 67, 1; 73. 75, 1; 79. 82, 1; 84mora ny

1 i 2; 94, 3; 104. 125, 4 , k dporown. sz o a.
53.

n1eobecnego
obrona j-Ó J uzasadnionych

46 1 .

b . 52. 58. 60. 67, 1 i 3; 73. 75, 11 2; 76, 1; 79 82, 1oso a 1.owana
84, 1 i 2; 94, 3; 103, 2; 104. 107, 2.

sprzeczność i-ów, zob. sprzeczność.
i n t e r p r e t a c j a, zob. wykładnia.
i u r a s i n g u lor u m, zob. prawa indywidualne.

J.

j e d n ość zbiorowości
85, 3.

K.
kobieta

zdolność do działania prawnego k-y zob. zdo ność. do dzia .
prawnego.

k o m p e t e n c j a, zob. zakres działania.
konieczna

obrona k., zob. stan konieczności.
konieczność

stan k-i, zob. stan.
k o n kur e n c j a, zob. współzawodnictwo.
k o n t r a d y k t o ryj n e postępowanie, zob. postępowanie.k t d .. b 18, 1.o s z e m rugle] oso y
koszty

postępowania, zob. postępowanie.
wynikłe z zaniechania, zob. zaniechanie.

krewny

)/
!

bocznej linji
40. 103, 1.
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. t 103, 1.In eresowany. 41, 1.
n13 Ct erzysty

. t 41, 1.oJczys y

t . 1 . .. 39, 1; 103, 1.pros ej lnJl
d . 41, 2.przyro nI

' 1 b 44.s u ny

stopień k-ego 43.
39, 2.wstępny -­k 51.7akres dzi ałania -ego

t 39, 2.zs ępnyk d 10. 18, 2; 53. Ił
r z y w a 46 3 .

kur a t o r d I a n i e o b e c n e g o; porówll. nIeobecny.
t .. k 52. 53. 55, 2; 68. 72. 77. 80. 82

us anOWlenie .a 59 1 .

k d . ł . k 54. 64. 67, 1; 77.za res Z1a anta -a
, k 55, 1.złożenie rachunkow przez r,

L.

1 i k w i d a C j a i likwidator
stosunków zbiorowości, zob. zbiorowośc.

I u c r u m c e s s a n s 46 3 .

M.

· t k 65, 2 i 4; 109. 119. 122. 124. 125. 127.
m a J ą e 57 5 . 643. 85 9 .

męża zaginionego 57 5 .

. h 54, 3.nleruc om y
86 8 (str. 102)
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k 54.substancja m-t u
uznanego za zmarłego, zob. zaginiony.
zaginionego, zob. zaginiony.
zbiorowości, zob. zbiorowość.

k 65, 2.zwrot m-t u

ł 1 . 28. 29 p. 1; 32 , d l " d d ł .m a o e t n 1 porown. z o nosc o Z1a anla
prawnego.. k t d 57, 2.

ople a ymczasowa na m-1m. k 76, 1.ople un m-egomałżeństwo
powinowactwo z m. zob. powinowactwo... b . 63, 2.
rozwIązan1e m-a oso y uznanej za zmarłą

m a 1l ł t o n e k; porówn. współmałżonek.
miejsce zamieszkania m-ka, zob. miejsce zam.

57, 1.
zagIniony
zdolność do działania prawnego

działanla prawnego.
31 p. 2.

m-ka, zob. zdolność do

marnotrawca
m a r t w a ręka 86  (str. 102).
m ę ż a t k aJ zob. małżonek.
miejsce

otwarcia spadku 34.
b t 33,2;37.51.52.po y li

pobytu leczniczego, szkolnego, wychowawczego

urodzenia 77, 1.
?:'

3 .

. . k 33, 1.nlieJsce zamlesz anIa
dziecka 381 (str. 43).

k . lk 33, 3.1 a m sc zam.
konieczne, zob. poniżej m. z. ustawowo wskazanę.
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małżonka 57, 1.
38 1 (str  41. 42).

84, 1.matki
mężatki, zob. małżonka.b . 35.o ranIe m-a zam.

obywatela polskiego mieszkającego za gramcą 70.
r l 35.ago ne

osoby nie mającej zdolności do działania prawnego lub

w niej ograniczonej. 38. ·
98-100.

osoby prawnej
, 1 35.szczego ne

urzędnika
38 1 (str. 43).

38.ustawowo wskazane
68. 69. 77, 1.

zaginIonegot . 36.
za rzymanie m..ca zanl.
zbiorowości, zob. powyżej osoby prawnej.

34. 84, 1.
zmarłego

m i n i s t e r 91. 96. 125; porówn. rada ministrów.
125, 3.

sprawiedliwości
m o c

bezwzględna m. przepisu prawa, zob. przepis prawa.
obowiązująca ill. przepisu prawa, zob. przepis prawa.

No

nadzór państwowy
nad osobami prawnemi, zob. zbiorowość.d . . 18

n a u z y w a n 1 e prawa 461 (str. 55).
n a kła d; parowu. \vydatkL

majątkowy 47.
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47.
potrącenIe n-uł 47.umys owy

li a p r a w l e n i e szkody,
21.

n a r u s z a c prawo
23, 3

zob. szkoda.

n a s C i t u r u s,
nazwisko

ochrona n-a 45 p. 3.
45. 3

zmiana n-a
45 3 (8tr. 53).

n e g o t lor u m g e s t 1 o, zob. załatwIenie cudzej sprawy.
11 e g o t i u m c l a u d i c a n s, zob. akt prawny utykający.
n i e b e z p 1 e c z e ń s t w o; porówn. stan konieczności.

61.
zaginIęCle wśród n-ad l 19. 48.nle ba stwo

n 1 e d o z w o lon y c z y n, zob. czyn niedozwolony.
n i e o b e c n ość; porówn. nJeobecny.,. h 67, 2.

o50b zawezwanyc
78, 1.

skutk1 prawne n. CI
n i e o b e c n y; porówn. nIeobecność,

i za zmarłego, zaginiony.
kurator dla n eg(3, zob. kurator.

53.

uznanie za zagInlonego

mający pełnomocn1ka -­
mIejsce zamieszkanIa n-ego, zob. miejSCe zam1eszkanIa,

j
zagInIonego.. ł . k 51. 52.nIe mający pe nomocnl a
. d b t 51. 52.Ule WIB omy z po y u

55. 65.
powrót n.. ego

śmierć n.ego 55, 2;. 78, 3.
51.

załatwienie spraw n-ego. . 78, 3,
zycIe n-ego
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11 i e r u c h o III OŚĆ, zob. lnajątek.
n i e s ł u s z n e w z b o g a c e n i e, zob. wzbogacenie bezpqd­

sta\vne.

n i e s p o r n e, zob. gospodarcze.
n 1 e t r z e Ź w ość 30 p. 3.
niezbywalne

członkostwo zbiorowoścI

n i e z n a j o m ość prawa 2.
t . 1. 6, 1.n o r m a pos ępowanla

14.normować

112, 1.

11 o t a r j a 1 n a forma
90. 121, 3.

o.

o b c o kra j o w i e c 23 2 . 24 3 . porówna obcokrajowy,

ustalenie śmierci lub urodzenia o-ca 84, 1.

o b c o kra j o w y-a; porówn. obcokrajowiec.
osoba prawn , zob. osoba prawna.

obcy kraj
w o-m k u 70. 96.

o b d a r z e n i e 126.
o b e j ś c i e przepisu prawa, zob. przepis prawa.
o b j e k t Y w n a podstawa ustroju prawnego

i orzecznIctwa 1 2 . 18 2 . 46 1 . 105 3 . poró\Vn. Łyskowski,
La base o bj ective de l' ordre j uridique et de la jurisprudence
w Revue trimestrie11e de dloit rivil 27 (1928) NQ 3.obrona
interesów uzasadnionych, zob. interes.
konieczna, zob. stan konieczności
prawa swego, zob. prawo.

obyczaje
\

d b 4. 8. 17, 3.o re
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95, 3.

d t . l b . 101, 1. 2; 106.
prze s aWICIe a oso y prawne] 106 3 .

solidarna 94, 2 i 3; 106, 1.b . , . b b r. 94.
z 10rOWOSCl ez "oso OWQSCI pra wneJ

o d s z k o d o w a n i e, zob. szkoda (naprawienie).odwołanie
aktu prawnego, zos. akt pra\\rny.
fundacji, zob. fundacja.

odpowiedzialność
niedozwolony.

osobista 94, 2 i 3; 106, 1.
b 101, 1.oso y prawne]

osoby prawne] publicznej

ochrona prawna
18, 1.

doznanIe o-y
osobistości, zob. osobistość.

32, 4; 51.
46 1 (str. 58), 95 3 .

porówna czyn

w postępowaniu administracyjnem

przedstawIciela zbiorowości 102 1 .
opieka

nad małoletnim 76, 1.
nad zaginionym, zob. kurator.

57, 2.

125, 4.

tymczasowa" nad małoletnim
o r g a n i z a c j a, zob. ustrój.

22osoba
j

porówn. człowIek, osobowość.

f 22 n., 86.1zyczt1a
interesowana, zob. interes.
prawnicza, zob. osoba prawna.b 85 n. , bo s o a p r a w n a porown. z iorowość.

85 1 .1... 110.
onIec o"'y 107 1 .

150

...



obcokrajowa 96. 100.
86. 3 nako 96 1 .

dd . ł 97. 99. 100.o Z1a y o.y

przyszła 94 7 .

publiczna 95.
o s o b i s t o ś  ć

dotknąć o ci 45 1
dotknięty w swej O-Cl

46 1 .

h 32, 3; 45 n.; 86.oc rona O-Clb · 86.
oso y prawnej
prawa o-ci, zob. powy  ej ochrona O-CI.

osobowość
człowieka 22. 23. 83.
prawna, zob. zbiorowość.

o ś w i a d c z c n i e woli, zob. działanie.
o w o c, zob. dochód.

P.

panstwo
nadzór p-a, zob. nadzór państwowy.

24pełnoletność
początek p.ci

27.

. t 54, 4; 102
P e ł n o m o c n l c W o 85 10

51-53. 54, 4
85. 10

przedstawiciel, zastępca o

p i e n i a c t w o 46 4 . 47 2 .
31 p. 3pijaństwo

porówn. pełnomocnik.

p e ł n o m o c il l k porówn. pełnomocnictwo.
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p o b y t, zob. mIejSCe pobytu.

p o d a t k i zbiorowości 93 1,

23. 86
P o d m lOt prawa

towych..
porówn. system praw podmio­

86pokrewieństwo
p o l s k i, zob. prawo, sąd.. . 22, 2.poronIenIe
porządek publIczny
posiadanIe

porówn. krewny.

4 3 . ,

d . 65, 4.wprowa zenIe w p.
p o s t ę P o w a n i e; porówn. zachowanle S1ę

74.
dopuszczalność p-a
gospodarcze, zob. gospodarcze.
kontradyktoryjne, zob. poniżej-sporne.

81.
koszty p-a
niesporne, zob. gospodarcze.

67 l' 73
przystąplenie do p..a ' ,

30, 1 i p. 4.rozumne

sporne 66 1 .d 71.
w rażenie p-a

potrącenie
nakładu, zob. nakład.. 42.

powInowactwo
po rozwiązaniu małżeństwa

powództwo
swoboda p.a 45 p. 1.. .. 45 p. 1.
wnIeSlenle p-a 94 5

powrót
nieobecnego, zob. nieobecny.

I
I

42, 2.
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p r a e s u m p t i o, zob. domniemanie.
r a w o

autorskie (45-50; str. 47).

indywidualne (iura singulorum) 89 1 .
kanoniczne

63 3 .

17. 32, 3.
korzystanie z p-a
n dt1żywanle p-a, zob. nadużywante.
naruszać, zob. naruszać.

45 p. 1.
obrona p-a swego

patt'ntowe (45-50; str. 49).
podmiot prawa, zob. podmiot.
podmlotowe, zob. powyżej korzystnie z p-a oraz system

praw podmiotowych.

oolskle 100, 2
.L

prywatne
4

t>

4.
publiczne

stosowanie p-a zob. wykładnia.
6..8.

zwyczajowe

52. 57,1; 58A 60. 67,1;prokurator sądu cywIlnego
72. 76, 1 i 2; 82, 1; 84.

prokuratorja generalna
p r o wad z e n i e c li d z e j s p r a w y b e z z l e c e n i ci zob.

załatwienie.

p r z e d a w n i e n i e s i ę skargi zob. skarga.

d t .. l 94,2; 101 ; 2; 103. 105. , łP r z e s a w 1 c 1 e 85 10 ; porown. pe nono..
mocnik, zastępca, zbiorowość.

76.2.
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p r z e d s t a w i c i e 1 s t w o 85. 88 p. 2; 45, 1 ,85 10 ; porow. pełno..
zbiorowość.mocnictwa, zastępca,

przepis prawa

bezwzględny  058
10.brak p u

całokształt
, 9.

p..ow 16 1 .
5.p-u --­obejście

, I 15.ago ny ---­

późniejszy 14.

szczególny 15. 94,4; 95,3; 102. 109,2; 128.

tłómaczenie p-u zob. wykładnia.
4.

ubliż8ś p-om

wątpliwość znaczenia p-u 10.
lO

14.
wcześniejszy

wykładnia p-u zob. wykładnta.
zadanie p-u zob. zadanie.
zbieg p. ów zob. zbieg.

d Ś ' . 1. 4. 5. 17)3.zgo no c z p amt

I
f

l

!

p r z e s t ę P s t wol5 1 . 101 1 . ; por6wn. czyn niedozwolony.
przyjaciel

zakres działania p.a 5lo

p r z y r o d n i zob. krewny.
przyrzeczenIe
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zaniechania korzystania z prawa 17,3.

przystąpienie
do postępo\vania zob. postępowanie.

przywrócenie
stanu rzeczy zob. stan rzeczy.

. 67,2.przyznan1e ­
Re

rachunki
złożenie r...ów 55,1.

r a d a .. t , 91. 125;mlnlS row porówna minister.

r a t lal e g i s (cess ante ratione legis, cessat lex ipsa) 16 1 nako

r e g r e s 101 1 .

85
rej e s t r a c ja osoby prawnej

85 1 (s1r.94).
rej e s t r u j ą C a władza zob. władza r..
rek u r s, zob. zażalenie.
r o z e z n a n i e, zob. zdolność r"a.

, 1 . 19. 48.raz my s nle
r o z p o r z ą d z e x1 i e.

na przypadek śmierci

­
85. 12

87. 121,2;

67,2.rozprawa
r o z u m n e postępowanie, zob. postępowanie rozumne.
r o z w i ą z a n i e zbiorowości, zob. zbioro\vość.

małżeństwa, zob. małżeństwo..

5e

sąd
okręgowy

69. 128.
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polski
t 68.powIa owy

100, :2.

. d 75, 3.sprowadzenie o s-u68. 69. 80. 82, 2 ..
właści waść s- u porówna miejsce za mie­

szkania.

sędzia
zarządza wstępne d () c h o d z e n i e 84, 1.

52.ustanawia kur a t o r a. d b 64.upoważnIa o 11 a y c 1 a

wprowadza w p o s i a d a n i e
65, 4.

t 67, 1.wyznacza r o z p r a w ę us ną. k 75, 1.
nie Jest s r ę p o w a n y

59.
rozpatrywa s t a n rzeczy

może przyznać naprawienie s z k o d Y
t 1 ' . ,. l b d . 84, 6.us a a s m 1 e r c u uro zenIe
. 1 . ,. , ł d . ł . 54, 4.moze po eCJC w s p o Z 1 a a n 1 e

29, 2.

ustala zakres działania w s pół m a ł ż o n k a

może przyznać z a d o s Y ć u c z y n i e n j e 49.

ustala z a d o s y Ć u c z y n i e n i e 46, 2.
54, 3.

57, 1.

zatwierdza /

może nałożyć z o b o W I ą Z a n i e 17, 2.

k b ' t 76. 2.s a r pans wa
s kar g a; porówn. powództwo.

przejście s-i na dziedziców 50, L
d .. . . 20. 50, 2; 65, 3; 106, 2.prze awnlenle SIę S-l

o ustalenie stanu rzeczy, zob. stan rzeczy.
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śmierć
cywilna 63 1 .

61, 3; 84, 1.data ś-ci
domniemanie ś-ci, zob. domniemanie.
d ' d " . . 84,owo S-CI

" 61, 3.
w niebezpieczeństw 1 e

nieobecnego, zob. ni Qbecny. ,ł .. , 83 ·pow o anIe SIę na s.
stwierdzenie ś. ci, zob. ustalenje.

świadectwo ś-ci 76 1 . 84 1 .
sp!J.dek

miejsce otwarcia s-ku, zob. miejsce.
64.

nabycie s-ku
t . k 65, 4; 121, 2.o warCle s- u

S p a d k o b r a n i e tymczasowe
64 2 .

spDłdzielnia
l " k . d . . 108, 3.1 Wl aCJa S'l

s P o ł e c z n e cele, zob. cel.
stosunki, zob. stosunki.

sprawa
b .. 51. 54, 1.leząca

d " l . h 31 p. l" i 3; 51. 52. 55. 65, 1 i 3.OP! nowanie swyc spraw
prowadzenie cudzej s-y, zob. załat ienie.
sporna, niesporna, zob. postępowanie.

, 107, 2.
wszcząc s-ę

sprostowanie

i'

aktu stanu cywilnego
uchwały sądowej, zob.

sprzeczność
interesów 17, 2.

84, 1.

uchwała sądu.
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przepisów prawa
14.

17, 1.
z własnym czynem

s t a n
cywilny, zob. urząd.

21.
konieczności
nietrzeźwości, zob. nietrzeźwość.

stan rzeczy
,. . t 21. 46.przywrocenIe s ..u

18, 2; 46, 3.ustalenie st. u

S t a t U t . 112, 2; 113. 114. ,. b . ,,. ( kt t; porowu. z lorowosc ,a us a­
nawiający zb.).

s t o l i c a państwa 70.
s t o s o w a n i e prawa, zob. wykładnia.
s t o s u n e k prawny

charakter st-ku p-egostosunkid 9.gospo arcze
t 86.obro u

12.

podobne

społeczne

12.

9.

współczesne 9.
stowarzyszenia

85 1 (str. 94).strona
zachowanie się st-y, zob. zachowanie SIę.

substancja
majątku, zob. majątek.

świadek
75, 2 i 3

badani e ś- ka

s wab o d a; porówna wolność.d ł . 45 P · l.
Z1a anIa prawnego
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system
91. 96

koncesyjny 85 1 .91 1

praw:podmiotowych P. 9 1 .(17-20); (45-50; str.47.) porównaj
Łyskowski, Regles de condujte au systeme des droits subject..
Hfs? w Revue trimestrieIle de droit civtl 27 (ł 928) Nr 3.

rejestracyjny 85. 1 91. 1
S z a n t a ż zob. pieniactwo.
szkoda

48. 49
materj alna 46. 3

48. 49.
46. 3 48. 1 49. 1

19. 29, 2; 48. 49.
naprawlen1e s-y

46. 3 (str. 66).
106.

ponIesIona przez osobę prawną
wyrządzona przez osoby nie mające zdolności do działania

29, 2; 32, 4,

moralna

\

prawnego

T.

termin
82, 1 ; 104.

1 miesiąca
. 84, 2.

3 mies1ęcy

l roku 61, 1; 65, 3; 71.
2 lat 61, 1.
5 lat 20.\50, 2; 58. 60. 106, 2.

. d . d 78, 3.zaWla amlana..są u
. . 58 61. 71. 78  1; 79.

uznan1a za zaglnionego 60 4 .

ł 60. 61. 62. 64. 71. 78, 1; 79.
uznanIa za zmar ego 61 6 .

testament
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k 125, 3,   120, 2.wy onawea t-u porown.
tłómaezenie

przepisów prawa, zob. wykładnia.
t r z e c 1, zob. inny.
tytuł

darmy, zob. darmy.

u.

ł ] 29 p. 3; 31. 32.ubezw asnowo nlony
ubliżać

przepIsom prawa
4. 5. 8.

zasadom podstawowym ustrojU prawnego 8.
h ł d 54, 2. 55. 58. 60. 61, 2; 72. 74 76. 77.u c  w a a s ą. u

79. 82. 84.
55, 2. 80.
65 1 .

h 1 . 55, 2; 80.ue y enle u-y

wstrzymanie wykonama u-y 82, 2
82 2.zaskarżona ' ,

uchylenIe
uchwały sądowej, zob. uchwała sądu.udział

sprostowanie u-y

. d . 75, 1 1 2.w sprawle są owej
k 47.w zys u

u j m a, zob. ubhzać.
umowa t 4.

prywa na
u m y s ł o w a c h o r o b a, zob. choroba.
u m y ś l n i e, zob. rozmyślnIe.
u m y s ł o w e u p o ś l e d z e n 1 e, zob. upośledzenIe.unieważnienie

aktu prawnego, zob. akt prawny.
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u p e ł n o 1 e t n i e n i e, zob. uznanie za pełnoletniego.
30 p. 2; 31 p. 1; "

porown.upośledzenie umysłowe
zdolność do działania prawnego.

84, 1 .urodzenie
d " d 84, 1.owo u-a
miejsce u-a, zob. miejsce.

urząd
dochodzenie z urzędu, zob. dochodzenie.
gazeta u-owa, zob. gazeta.

t "l 76, 3; 84, 1 i 3.
sanu CYWl nego 22 4 nako

u s t a l a j ą c a s kar g a, zob. skarga.ustalenie
śmierci 84.
stanu rzeczy, zob. stan.

ustrój
4.

porówna zasady podstawowe ustroju praw­prawny
nego.

zbiorowości, zob. zbiorowość.
utykający

akt prawny, zob. akt prawny.uznanie

za pełnoletniego 28.
. . 58. 60. 61.. 67, 3; 68. 71. 72. 77. 73, 1;

za zagln1onego 51 __ 82 (str. 69). 60 2 .80. 82, 1 , . b t .porown. nleo ecny, ermin.
ł 6 0 --\63; 65. 67, 3; 71. 72. 76, 3; 77. 78, 1;

za zmar ego (51 _ 85; str. 70).80. 82, 1; , . b t .porown. nleo ecny, ermIn.
użyteczność publiczna

cele u-ci
46 4 .
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w.
wartość

87
po nad 500 zł.

wątpJiwość
co do znaczenia przepisu prawnego

Wlara
dobra, zob. dobra w.

w l e k

lai 18 28.

10.

lat 21 27.

lat 31 62, 1

lat 70 62,1.

okresy w u 29. 2
pełnoletności, zob. pełnoletność.ł 62.uznanego za zmar ego

W l na 19. 1 21. 3 46 1 (str.54).47. 1ł d . t . 85, 4waza reJes rUJąca
57.wlad a rodzicielska

' ł ł . k 57,1wspo ma zon a
w o l a

'"' fundatora, zo b. fundator.
oświadczenie woli, zob. działanie.

t 9. 1 18. 2 24. 2S ron
wolność

OlI>

h 45 p. 1.oc rona W-CI
współczesne

stosunki zob. stosunki.
znaczenie przepisu prawa zob. wykładnia.

w s pół m a ł ż o n e k; porówna małżonek
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miejsce zamieszkania w..ka, zob. miejsce zamieszkania.

zakres działania 51. 57, 1.
współzawodnictwo

nieuczciwe
wstecz

(45 - 50; str. 50).

działanie w. przepisu prawa

działanie w. uzyskania osobowości prawnejd ł . t . d . d . 87. 2.7ia ante za Wler zenta arowlzny

3. 13.

93.

wydatki 81.
porówn. nakład.

wykładnia przepisów prawa
12. 94, 4; 100, 3; 125.

. 11.
rozszerzająca

9 D.

analogiczna

, "..
sCleSnlająca

11.

ustawowa 13.

według ich w s pół c z e s n e g o znaczenia
wykonanie

uchwały sądowej zob. uchwała sądu.
w y n a g r o d z e n i e szkód i strat, zob. szkody naprawienie.
w y r ę c z e n i e dobrowolne, zob. załatwienie cudzej sprawy

bez zlec enia.

9.

k d 67, 3; 72. 107, 1wyro są owy
ustalający zob. skarga.
zaoczny, zob. zaoczny.

wyrównanie
sprzecznych interesów

17, 2.

\\7ystępek 15 1 101 1 .

wzbogacenie bezpodstawne 18, 1; 32, 2
32. 4 46. 1 47 1 .
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z.

zaoezpieez enie
majątku 122. 2

przeciw dotknięciu osobistości 46, 3.d   18, 2,
przeciw na używanta prawa

z a c fi o w a n i e s i ę porówn. postępowanie.
tr 17, 3.sony

zadanie
4. 9. 11. 15, 2; 16.

przepisu prawad . . 18, 2; 46, 2; 49.
z a o s y Ć u c z y n 1 e n 1 e 45 1 . 46 3 . 46 4 . 47 1 . 48 2 . 89 1 .

56z a gj n i o n y porówn. nieobecny.
1 t . 76, 1.dzieci pełno e nie z-ego

· t k 53. 54. 55, 1; 57, 1; 65.
mają e z-ego 64 3 .

ł k 57 , 1.ma żone z-ego

miejsce urodzenia z-ego 77.
miejsce zamieszkania z-ego, zob. miejsce zanlieszkania.
powrót z-ego, zob. nieobecny.
uznanie za z-ego, zob. uznanie.

z a g r a n i c z n y, zob. obcokrajowy.
zagrażający bytowi lub bezpieczeństwu

29 p. 3; 31 p. 4 , d 1 ' , d d . ł . -Iporown. z o :Jose o zla anta prawuego.
z a kła d 115 n.

118 1 .

z akr e s d z i a ł a n i a 91. 96. 101, 1; 125, 2.
. . 101, 1; 105.

ogranIczenie z-u 105. 3. 4. 'ł t d bez l . 51. 54, 4.z a a w i e n i e cu zej sprawy z ecenlUzamiar
zły, zob. rozmyślnie.
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z a ID i e s z k a n   e, zob. miejsce zamieszkania.

z a n i e c h a n i e    . porówn. działanie ujemne, niedbal.
stwo.

korzystania z prawa
17.

k t O kI 54, 5; 55, 1; 78, 3.osz y wynI e z zaniechania obowiązku

oświadczenia 67, 2.

z 2 n i e d b a n i e 106, 1 porówn. zamechanie.
zaoczny

wyrok 67'4.
zapis

b o 64.na YCle z u
zarej estrowanie

zbiorowości, zob. zbiorowość.d d t t o 4. 8. 10. 18, 1.z a s a y po S awowe us rOJu prawnegozaskarżenie
h ł b o r o 104.

uc wa y z lorOWOSCl 120 4 .

z a s t ę P c a 8510. porówn. pełnomocnik, przedsta\vicieL
t 32, 1; 38.usawowyzatwierdzenie

87, 1.
darowizny
fundacji, zob. fundacja.

z a żal e n i e 82. 84.
82. 1

z b i e g przepisów prawa (45 _ 50; str. 48 n.). 45. 2.4.

z b i o r o w ość 85, 1
107 1 .

porówn. fundacja, osoba prawna
zakład.

kt t . · b 85,2;88.90.93.191.1; 104.107,2; 109.a us anawlaJący z .
112, 2; 113. 114. 118 120, 1; 122. 123,124. 125.
119. 2
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cel zb. ci
116. 118.

94.
94. 1

85, 2 i 3; 88 p 1; 89. 94. 109, 3; 114. 115.

119. 125, 1 ; 127, 2.
88, 2; 112. 113

101, 1

bez osobowości prawnej

członkostwo zb.ei

działalność zb.ei

czynność zb.ci
darowizna na rzecz zb-ei

91. 94, 3; 107, 2; 114. 116. 12511

85, 3; 8 6 . 115.
85. 8

110.

87. 126

jedność zb. ci

koniec zb-ci
l . k . d · t k ' b . 94, 3; 108. 190. 110.1 Wl aCJa s osun ow z -el

'. t k b . 109. 119. 125. 1 27.mają e z ..el 85. 9 94. 12
miejsce zamieszkania zb-ci, zob miejsce zamieszkania.

d " , t d b 85, 5; 87, 1; 92. 96. 97.
na zor pans wowy na z "Clą 85. 13

100. 107. 108, 2; 110. 116. 120. 121, 3; 122. 123
88 p. 1.

96. 100
nazwa zb-ei

obcokrajowa
101odpowiedzialność zb-ci -­

odpowiedzialność członka zarządu zb-ei

ogólne zgromadzenie członków zb. ci
osób 85, 1; 111 n; 115

94, 2; 106 ir
114

osobistość zb-ci 86 I

osobowość prawna zb-ci 91. 92. 93. 96. 116. 1 J 7. 120.
110. 2

przedstawiciel l przedstawicielstwo zb ci 85, 3: 88 p. 2.
85. 10

i 88, 2; 94. 101. 102. 103. 105.

rozwiązanie zbltci 94, 3; 107. 108
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środki zb-ci

85, 1; 115. 119; , f d .rzeczy porown. un aCJa,
88 p. 1; 98. 99. 100. 109, 2.1 edzlba zb Ct
88 p. 1.

88 p. 3; 103, 2

88, 2.

zakład

uchwały zb"ci

ustąpienie z zb.ci
85, 3; 94, 1; 116. 119. 123. 125.
94. 3

.. b . 88, 2 ·usunIęcle z z -CI -­

ustrój zb.ci

warunki Zb-Cl
władza nadzorcza wobec zb.ci zob. powyżej nadzór państw.

85, 4; 97, 2; 111.

85: 3; 92. 119.

zarejestrowanie zb-ci
88 p. 2; i 88, 2; 94. 101, 3.zarząd zb.. ci

zarząd główny zb..ci

zatwIerdzenie zb-ci

99

zlniana członków zb-ci

91. 120. 121. 122.
93. 2

94, l .

zdolność do działania prawnego
porówna czyn -niedozwolony.

b k d . 24. 29. 31. 32. 38.ra z -CI
k b " t 25.
o le y 26 1 .

24. 38

ł l t . 29 P · 1.ma o e nIego

małoletniego zdolnego do rozeznania
26.

32.

małżonków

marnotrawcy
29 p. 3 i 31 p. 2.

,

mezdolnego do dopilnowania swych spraw 31 p. 1 1 3.
porówn. czyn niedozwolony.

niezdolnego do postępowania rozumnego, zob. poniżej nie­
zdolnego do rozeznania.

167



. 1 d 29 p. 3; 30, 1 i 30 p. 4.nlezdo nego o rozeznania

. d l d ł t .. h 29 p. 3 i 31 p. 1 i 3nlez o nego o za a Wlanta swyc spraw

nietrzezwego 29 p. 2 i 30 p. 3; 31 p.
24. 38.

ogranIczona

ubezwłasnowolnionego
29 p. 3; 31. 32.

ubezwłasnowolnionego, zdolnego do rozeznania 32.

umysłowo chorego 31 p. 1 porówn. powyżej niezdoI.
nego do rozeznania.

, 1 d ł 30 p. 2; 31 p. 1 ,upos e zonego umys owo porown. po­
wyżej niezdolnego do rozeznania.
· · b t . 1 b b . , t 29 p. 3 i 31 p. 4zagraza)ącego y OWl u ezpleczens wud l ' , d t . 30. 1z o nosc opos ępowanla rozumnego
porówn. zdolnośc do rozeznania, -oraz czyn niedo­
zwolony.

zdolność prawna
zdolność rozeznanIa

23.

30,1;32,1.
29 3 .

porówna czyn nie

dozwolony.

b k d . 29 p. 2; 30.fa z -CI
zdolność rzeczował k d b . 101, 3.cz on a zarzą u oso Y prawnej
zgodność

z dobremi obyczajami, zob. obyczaj.
z przepisami prawa, zob. przepis prawa.zlecenie

jako stosunek do członków zbiorowości ;:: : 8.

jako stosunek do przedstawiciela zbiorowości 102.
z m a r ł y; porówn. śmierć.

uznanie za-ego, zob. uznanie.
znak

ł
j

f
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osobisty
zysk

udział w z..ku  zob.
. 6, 2.zwyczaj
7.

45 p. 4.

45 p. 4..
(45 -50; str. 49).

(45-50; str. 49)./

ochrona z-ku osobistego

ochrona z-ku towarowego

udział.

..owo

prawo z..owe, zob. prawo.

ż.

żywotność
dziecka, zob. dziecko.

..

"Komisja Kodyfikacyjna" ukazuje się zeszytami Ył miarę na.;romadzonego
materjału. Cenę pojedyńczego zeszytu oznacz.J, sIę "''' stosunku. do li-r t>y

arkuszy.

Ogólnego zbioru Nr. 36.

Wydawnictwo urzędowe Komisji Kodyfikacyjnej.

Tłoczono w Zakł. Graf. Prac. Druk., Sp. z o. o., W arszawa, Nowy świat 54.
TEl 15-56, 242-40.

Druk ukończono dnia 1 czerwca 1928 roku.
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